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Każdy abonent *Gazety Polskiej” 
może otrzymać Stereoskop z 24 
widokami Męki Panskiej taki 
sam, jaki sprzeduwany jest po dwa- 


dolary ZA DARMO, jeżeli nam 


przyśle jednego nowego abonenta | 


na "Gazetę Polską,” który zapłaci 
prenumeratę za cały rok z góry. 
Nowy abonent ma prawo do pre- 
mii w sumie jedneg dolara, którą 
to premię może wybrać sobie w 
=książkach, jakie znajdują się w na- 
szej księgarni. 
Oferta po 
wyższu jest na 
to zrobiona, a- 
żeby zdobyć 
więcej nowych 
abonentów na 
Gazetę Polską. 
która ma obe- 
cnie 10,000 a- 
bonentów. a 
gdy dojdzie do 
15,000, będzie 
znacznie powiększoną. Jest to więc 
w interesie każdego ubonenta, uże- 
by jak najprędzej dobić do 15,000, 
a wtenczus będzie odbierał gazetę 


o wiele większą, a tem samem be- AR 


dzie miał więcej do czytania. 


Każdy nasz abonent ma najmniej Y 


jednego przyjaciela. który jeszcze 
nie prenumeruje "Gazety Polskiej” 
i nie ulega żadnej wątpliwości, że 
z małą fatygą i dobrą chęcią mo- 
że tego przyjaciela zdobyć na na- 
szego abonenta. Za tę fatygę i do- 
brą chęć ofiarujemy za każdego no- 
wego abonentu niebywały dwudo- 
larowy podarunek, to jest Stereo- 
skop z 24 widokami Męki Pań 


DARMO! 


* | go grona, 


skiej 


ZA DARMO, a nowemu 


abonentowi. jak wyżej wspomuieliś my, poslemy w premii ksią- 


żek wartości jednego 


olara. 


Załączona rycina przedstawia stereoskop, który ofiarujemy 
każdemu za nowego nbonenta, a na innej stronicy podujemy 


jeden z widoków Męki Pańskiej. 


Pospieszcie się więc z nowymi abonentami pod adresem: 
WEADYSLAW DYNIEWICZ, 
Wydawca “Gazety Polskiej,” 532 Noble st., Chicago, Ill. 


A 


NASI PODRUZUJACY AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy- 


niec Radomski i Władysław Michalski. 
zaufanie i mają prawo kolektować za Gazetę Polską, Tygodni 


Posiadają oni nasze q 
Po- 


wieściiwo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity. 

‚Pan W. Radomski kolektuje w stanach: Massachusetts, N. Ham- 
pshiere, Rhode Island, Connecticut, N. Jersey i Pennsylvania. 

Pan Wł. Michalski kolektuje obecnie w Dunkirk, N. Y. i okolicy. 

Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 


żony 


jakie sobie obiorą, poniewaz 


do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
wieczorem i 


po 6-ej godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


“Gazete Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 


czasu w ciągu roku. 


“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 


roku $1.25, na kwartał 75c. 


“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy- 
lana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c. 


Wiadomości Zagraniczne, 


Najstarszy konsul. 


GIBRALTAR, 18 lipca. — 
H. J. Sprague, konsul Sta- 
nów Zjedn. w Gibraltarze I 
najstarszy w służbie konsul 
amerykański, umarł tutaj dzi- 
słaj po krótkiej chorobie. 


Był on konsulem od 12go 
maja, 1848 roku. Od czasu 
prezydenta Polk, był on sta- 
le mianowany na ten urząd 
przez wszystkich następnych 
prezydentów. 


Na jego miejsce zamiano- 
wano jego syna Ryszarda L. 
Sprague. 
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* * 
Kaczka dziennikarska. 

BERLIN, 18 lipca. — Na- 
deszła tu wiadomość z Essen, 
że cesarz Wilhelm został za- 
mordowany. 

Miał go zasztyletować czy 
zastrzelić jakiś marynarz. Z 
tego powodu w prowincyl 
nadreńskiej wydano tysiące 


ekstra gazet, opisujących 
śmierć cesarza. 
Okazało sie jednakże, że 


była to tylko kaczka dzlenni 
karska. 
è * 

* * 
Siedmaet osób zginęło. 


TACOMA, Wash. 18 li- 
pca. — Według pocztowych 
władomości, jakie nadeszły 
tutaj z dalekiego wschodu, w 
północnej części wyspy Jawy 
wskutek nagłego wybuchu 
wulkanu Kloet 700 osób, 
przeważnie krajowców staciło 
życie. 

Okoliczne plantacye kawy 
uległy zupelnemu zniszczeniu. 

* 


* 
Wielkie przedsiębiorstwo. 

PETERSBURG, 18 lipca. 
— Donoszą z Moskwy, że 
senator W. A. Clark z Mon- 
tana, podczas ostatniej wizy- 
ty w Europie, kupił kopalnie 
miedzi w górach Uralskich 
za sumę 10 milionów rubli. 

Senator Clark jest tym sa- 
mym, którego senat, rok te- 
mu przyjąć nie chciał do swe- 


wę 
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AG Mie 


DAR 
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że 


Chicago, Illinois, Czwartek, dnia 25-g0 Lipca, 1901 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 


dla przekupstwa, 
jakiem osiągnął swą nomina- 


cyę. 
* 
* * 
Zaburzenia w Hiszpanii. 

SARAGOSSA, 18 lipca. — 
Wczoraj powtórzyły się zno- 
wu zaburzenia religijne i pod- 
czas walki na ulicach pomię- 
dzy liberałami a konserwaty- 
stami, poniósł śmierć karli- 
sta jen. Cavero, a około 50 
osób zostało poranlonych. 

Tłum napadł również na 
biuro katolickiego czasopisma 
“Noticiero” i zburzył takowe. 
Oby te prądy i zaburzenia, 
jakie powtarzają się w Hi- 
szpanil ostatniemi czasy, wy- 
szły im tylko na zdrowie. 


* 
* * 


Ukaz carski. 


HELSINGFORS, Finlan- 
dya, 18 lipca, — Wielkie 
wzburzenie umysłów spowo- 
dował w całej Finlandyi ukaz 
carski, mocą którego armia 
finlandzka ma zostać przyłą- 
czona w r. 1905 do armii ro 
syjskiej. 

W ten sposób Finlandczy- 
cy tracą ostatecznie wszelkie 
prawa jako naród odrębny. 


* * 
Hrabia Tołstoj chory. 

PETERSBURG, 18 lipca. 
— Hr. Tołstoj, sławny socya- 
log rosyjski, jest śmiertelnie 
chory. 

Doktorzy orzekli, ze nie 
wiele jest nadziei utrzymania 
go przy życiu, gdyż starzec 
cierpi na ogólne osłabienie, a 
gorączka wcale nie ustępuje. 
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Upaty w Europie. 


- BERLIN, 18 lipca. — W 
całych Niemczech panują u- 
pały, jakich dawno niepa- 
miętają. Ludzie umierają po 
miastach od porażenia stone 
cznego. 

W mieście Poczdamie o- 
berwaly sie chmury, a z kil- 
ku miejscowości donoszą o 
gwałtownych burzach | gra- 
dobiciach, które wyrządziły 
znaczne szkody w polu. Pio 
runy zabiły kilkanaście osób 
i bydła. 

Ogólne straty spowodowa- 
ne burzami obliczają na kilka 


milionów marek. 


* 
+ se 


Nie zjadą się. 

BERLIN, 18 lipca. — O- 
kazuje się, że nie było żadnej 
prawdy w pogłosce. jakoby 
miał się odbyć zjazd cesarza 
niemieckiego, cara rosyjskie- 
go I Edwarda VII króla an- 
glelsktego, 

Co prawda, car odwledzi 
Wilhelma w czasle rewil nie- 
miecklej pod Gdańskiem. 

Przyjazd króla Edwarda do 
Moguncył, będzie czysto pry- 
watnej natury. Odwiedzi on 
chorą swą siostrę, a matkę 
Wilhelma. 

+ + 
Ceremonial masonów. 


LONDYN, 18go lipca. — 
Wczoraj odbyła się instala- 
cya ksłęcia Connaught, jako 
wielkłego mistrza masonów, 
wobec 11,000 członków te- 
go stowarzyszenia. 

Poprzedniklem jego był 
król Edward, który jednak u- 
rząd złożył z chwilą kiedy zo- 
stał królem. 

Książe w przemowie swej 
podkreślił ten fakt, że od wie 
lu lat królewska rodzina an- 
glelska identyfikuje z wolny 
mi murażami. 


Ceremonła odbyła słę z 
wielką pompą. 
* 


* “ 
Do bieguna północnege. 


TROMSOE, Norwegia, 18 
lipca. — Z portu tutejszego 
odpłynęło kilka okrętów pod 
dowództwem . Amerykanina 
Baldwina do morza lodowa- 
tego. 

Baldwin żywi niepłonną na- 
dzieję, że dotrze do bleguna 
północnego. Statek Ameryka 
popłynie najpierw do Archan- 
gielska, wróci później do wy- 
spy Vardoe, skąd odpłynie 
do kraju Franciszka Józefa. 


* 
+ * 


Widmo głodu. 


PETERSBURG, 18 lipca. 
— Ze źródła urzędowego o- 
kazuje się, że wschodnim 
guberniom rosyjskim grozi 
znowu głód z powodu silnych 
upałów i braku deszczu. 

W polu wszystko tak wy- 
schło, że gdyby nawet deszcz 
teraz spadł, nle odwróciłby 
klęski. 

Deszczu nie było od po 
czątku czerwca. Ciepłomierz 
wskazuje ciągle 100 stopni. 
Hiobowe wiesci nadchodzą z 
z Kazanła | z nad Wołgi. 


* 
* 


* 
Straszna zbrodnia. 


WIEDEN, 18 lipca. — Z 
mlasta Stanislawowawe wscho 
dniej Galicyl nadchodzi wia- 
domość okropna. 

Dwóch elegancko ubranych 
panów przyszło w nocy do 
pomieszkania akuszerki Maya- 
ler, wyciągnęli ją z łóżka i 
zawlazawszy oczy wywieźli 
gdzieś po za miasto. 

Gdy kobłecie odwiązano 
przepaskę, znalazła się w bo 
gato urządzonym apartamen- 


cie i stała nad łóżkiem poło- | 


¿olcy oczekującej właśnie roz- 
wiązania. J 

Gdy dzlecię szczęśliwie na 
świąt przyszło, obaj panowie 
dobyli rewolwerów I rozka: 
zali akuszerce wrzucić je do 
pieca do czerwoności rozpa- 
lonego, co też uczyniła. 

Potem puszczono ją wolno. 
Kobieta dobrowolnie oddała 
się w ręce policyi, której o 
wszystkiem co zaszło opowie- 
dzlala, 


Sledztwo w toku. 


* 
* * 


Z Filipin. 


MANILA, 18 lipca. —Ma- 
jor-jenerał Corbin, miał dzi- 
slaj naradę w kwaterze jen. 
Chafee, w której brał udział 
gubernator Taft. 

Komisya filipińska uchwa- 
liła znieść zastosowany rząd 
cywilny w Batangas, Cebu, 
Sawar i Bohol i ogłosić tam- 
że stan wojenny aż do czasu 
poddania i uspokojenia się 
tamtejszej ludności, 

Wysłano natychmiast do 
Batangas batalion 20g0 pul- 
ku piechoty w celu uśmierze- 
nia tamtejszego ruchu po- 
wstańczego. 


Czternasty pułk piechoty, 
który pierwszy wylądował 
pod dowództwem jen. Merritt 
w lipcu 1898 r., powróci do 
ojczyzny w tych dniach. 


Gubernator Trias w pro 
wincyi Cavite, były dowódzca 
filipiński, otrzymał depeszę 
od  dowódzcy  filipińskiego 
Malvery, że chce się poddać. 
Telegram powlada, że pomi- 
mo przysięgi złożonej przez 
jen. Malvera, iż ostatni opu 
ści pole walki, dowódzca fill 


piński stracił nadzleje w zwy- 
cięstwo i poddaje się Amery- 
kanom. 


* a 
Spisek odkryty. 

KONSTANTYNOPOL, 19 
lipca. — Po dlugich śledz- 
twach odkryto ostatecznie 
przyczynę pożaru, jaki swego 
czasu wybuchł w pałacu suł- 
tana, 

Bylo to sprzysiężenie ko 
błet haremowych, które nie 
cierpiały swej kasyerki. Na- 
mówiły one pewną murzynkę, 
aby wznieciła pożar na kory- 
tarzu, obok apartamentu ka 
syerki tak, aby podejrzenie 
padło na nią. 

Plan słę udał i kasyerkę 
aresztowano, ale w końcu 
odkryto prawdę i wypuszczo- 
no kasyerkę, a aresztowano 
winne kobiety. 

* 


* * 
Głód w Rosyi. 


PETERSBURG, 19 sty- 
cznia. W Besarabii we 
wsi Tryfoneszty pod Soroka 
mi przyszło do zaburzeń chłop- 
skich, wskutek panującej tam 
klęski głodowej. 

Głód tak tam dokuczyl 
chłopom, ze mimo respektu, 
jaki mają przed  nahajką, 
zbuntowali się | napadli na 
rozmaite składy, w których 
domagali się chleba, a już 
najwięcej dali się oni we zu: 
ki właścicielom dóbr. 

Wojsko uspokoiło jednak 
rozruchy. 

* 


* 
* 


Nowe próby z balonem. 

BERLIN, 19 lipca, — Z 
wielkiem powodzeniem od- 
bywano tu próby z balonem 
aluminiowym wynalazku Zep 
pelina. 

Statkiem kierowano w po- 
wietrzu dowolnie i z taką 
szybkością, że znawcy zape- 
wniają, 12 statek ten tworzy 
nową erę w dziejach żeglugi 
napowietrznej. 


* * 
Kanat Nicaragua. 


LONDYN, 1920 lipca, — 
Lord Pauncefote angielski 
ambasador w Stanach Zjedn, 
uczynił następujące zeznanie 
w sprawie kanału nicaraguań- 
skiego. 

«Mialem konferencye z 
markizem z Landsdowne nie- 
tylko w sprawie kanału Ni- 
caragua, lecz także w kwe- 
styach innych, dotyczących 
się Anglii I Stanów Zjedno- 
czonych. Pertraktacye są o: 
becnie w toku { mam na- 
dzieję, że sprawa ta zostanie 
niezadługo załatwiona,” 


* 
* * 


Chiny płacą. 


PEKIN, 19 lipca.— Edykt 
cesarski zatwierdza wypłatę 
półroczną procentu od sumy 
pożyczonej na budowę kolel 
żelaznej w Anglii w sumie 40 
tysięcy funtów szterlingów. 


Li Hung Czang na razie 
nie chciał płacić tej sumy. 
Zdecydował się był na to, by 
bank w Hongkong likwido- 
wał hipotekę. Suma odszko- 
dowania, jakiej żądają katoli- 
cy I protestanci wynosi 3 mi 
liony tealów. 


W ręku Moskali. 


LONDYN, 19 lipca. — Z 
Petersburga donoszą, że Mon- 
golia jest w ręku rosyjskiem. 
Urga, stacya pograniczna na 
trakcie wiodącym do Pekinu, 
o 200 mil na południe od 
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Kikhty, zostala ufortyfikowa- 
ua, Stanęli w niej załogą ko 
zacy. 
* 
* 
Konsul zamordowany. 


VALPARAISO, Chili, 19 
lipca. — Generalny konsul 
Ecuadoru w Valparaiso, A- 
rlas Sanchez, został dziś za- 
mordowany w śródmieściu. 

Ranlono go kulą i sztyle- 
tem. Obcięto mu w dodatku 
uszy. Sprawcy zamachu są 
zlomkami konsula. 

36 y * 
Zamiary Rosyi. 

LONDYN, 19 lipca. — Z 
Szangaju donoszą do czaso. 
pisma “Globe,” że Rosya za- 
mierza za pośrednictwem Bel- 
gii nabyć na własność kopal 
nie węgla w Kao Ping w 
północnej części prowincyl 
chińskiej Peczili. 

Kopalnie te mają wielkie 
znaczenie, gdyż zaopatrują w 
w węgiel eskadry rozmaitych 


mocarstw. 
* * 
w 


Francya zagrożona. 


LONDYN, 1930 lipca. — 
Według wiadomości nade- 
słanych do tutejszzych dzien- 
ników przez paryskich kore- 
spondentów, Francyl zagraża 
wielki przewrót. 2 

Sądzą tam ogólnie, że we 
Francyi istnieje sprzysięże- 
nie mające na celu obalenie 
dotychczasowej republikt i o- 
głoszenie cesarstwa. 

Korespondent donosi, że 
sprzysiężeni mają ogłosić ce- 
sarzem księcia Ludwika Na- 
poleona, który obecnie jest je 
nerał majorem w armii rosyj- 
skiej. 


* 
+ 


Boerzy czynni. 

KAPSZTAD, 20 lipca. — 
Boerzy napadli na patrolują- 
cy oddzłał angielski w odle 
glości 12 mil stąd. 

Anglicy zostali tak nlespo- 
dzianie zaskoczeni, że się mu- 
sieli cofnąć, straclwszy 5 lu- 
dzi. Boerzy opuścili zdobyte 
stanowisko. 

* s * 
Zakony na Filipinach. 


MANILA, 20 lipca. — Za- 
kony na Filipinach nie będą 
zniesłone pod tym warunkiem, 
że zakonnicy nie będą się 
wtrącali w sprawy publiczne. 

Mieszkańcy filipińscy tak 
sobie sprzykrzyli zakonników, 
którzy za’ czasów hiszpańskie 
go panowania rządzili niemal 
sami wyspami, że ostatniemł 
czasy, domagali się zniesienia 
zakonów, gdyby władzy ich 
nie ukrócono. 


* 
Pani Paul Kruger. 


PRETORYA, 21 lipca. — 
pani Kruger, żona prezyden- 
ta Transwaalu, umarła w so- 
botę po południu po trzy 
dniowej chorobie, prze2y- 
wszy lat 67. 

Wiadomoscia tą czuje sie 
bardzo dotknięty prezydent i 
ciągle się modli. 


* 
Znoszą ambasadę. 


LONDYN, 2: lipca. — Z 
Paryża donoszą, że komitet 
wyznaczony z łzby posłów 
do wypracowanla budżetu 
zniósł posadę ambasadora 
francuskiego przy Watyka- 
nie. 

» 
* * 
Zatrzymają zamek Morro. 


HAVANA, 21 lipca. — O 
prócz stacyl dla wojska i flo 


ty rząd amerykański zatrzy- 
ma w swem posiadaniu na 
wieczne czasy starożytny za- 
mek Morro. 


Rząd amerykański czyni to 
w tym celu, aby w razie na- 
padu ze strony mocarstwa 
obcego bronić skutecznie Ku- 
by, powtóre, aby mieć gwa- 
rancyę, że Kubańczycy do-, 
trzymają obietnic danych Sta- 
nom Zjednoczonym. 


* * 
* 


Anarchista ujęty. 


RZYM, 22 lipca. — Anar- 
chista Narcezzo Miotti, wy- 
slat list do swej żony, w któ- 
rym ubolewa nad jej losem i 
przyszłością, albowiem on zo- 
stał przez związek anarchl- 
stów naznaczony do wykona- 
nia morderczego zamachu 
na króla włoskiego. 

List ten dostał się do rąk 
policyi I na podstawie tegoż 
został Miotti uwięziony. 


* ++ 
Odkrycie medyczne. 


PARYZ 22 lipca. — Aka- 
demia umiejętności zrobiła 
wielkie odkrycie. mianowicle, 
że lecytyna z jaja jest sku- 
tecznem lekarstwem przeciw 
gruźlicy (suchotom). 

Lecytynę albo sie wstrzy- 
kuje albo też zażywa w pl- 
gulkach. Ciekzwiśmy. 
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Wielki pożar. 
OTTAWA, Kanada, 22 lipca, 
Ogromny pożar lasów 
w Kippewa wyrządził straty 
na pół miliona dolarów. Spa- 
liło się bowiem okolo 30 
mil obszaru. 

e . 

Raport Kitchenera, 

LONDYN, 23 lipca. — 
Marszałek polny Kitchener 
donosi z połud." Afryki, że od 
15 lipca zginęło w różnych 


potyczkach 45 Boeröw, 25 
zostało ranionych, 126 się 
poddało, 190 wzięto do nie- 
woli, przytem zabrano im 


wielką ilość koni, amunicyl, 
broni I żywności. 


* * 
Wysokie wynagrodzenie. 

LONDYN, 23 lipca. — 
Lord Roberts wielki mar- 
szałek polny, otrzyma za 
usługi oddane w wojnie z Boe- 
rami pół milłona dolarów od 
rządu anglelsklego. 


Ostatnie Wiadomości. 


SZTOKHOLM, Szwecya, 
24 lipca. — Eksplozya nafty, 
jaka miała miejsce na pokła- 
dzie amerykańskiego okrętu 
Luise Adelalde, który z ka- 
pitanem Orr opuścił Philadel- 
phle 24 kwietnia, spowodo- 
wała śmierć dziesięciu ludzi 
z załogi okrętowej i czterech 
Szwedów. 


PORT AU PRINCE, Hay- 
ti, 24 lipca. — Pożar, jaki 
tutaj powstał, zamienił w po- 
piół pięćdziesiąt domów. 
Wielu strażaków odniosło po- 
kaleczenia przy gaszeniu o- 
gnla. Strate obliczają na 
$200,C00. 


PITTSBURG, Pa, 24 li- 
pca. — Krążą tu pogłoski, że 
właściciele fabryk postarają 
się o ludzi z innych okolic 
Stanów Zjednoczonych I nie 
ustąpią robotnikom pod 2a- 
dnym pozorem. Milicya sta- 
nowa ma być wysłana do 
miejsc strajku, gdyby się te- 
go okazała potrzeba. 


GAZETA POLSKA. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, E 
jest następujący : KURS PORTORYUM 
MAKKA—do Niemiec, W. Ka. Poznańskiego, Pr % 
Wschodn. | Zachodnich 1 Sziąska . . . . . 24m 15c 
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech 
Morawii I Węgier . ne 41 109 25c 
RUBEL— do Roayl, Litwy i Polski pod Moskalem 52 10 25c 
FRANK—do Francyi, Szwajcaryt I Belgii 18 15e 
424 25c 
GULDEN—do Holandyl  . . ++. se +. + s 
KRONER—do Danii, Szwecy! 1 Norwegll . . . . . . 27 © 25e 
18.5 25c 
DIRA do WC „w. +. 6 4. a a a. 100 


1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba 
wojenny). 3) Niewolno nikomu pośrednie 
pod kontrolą rządową. 


e 


dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
zyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. 
Lipiec. 

25 C. Jakóba sp., Krystof ra. 

26 P. Anny, matki N. Maryi P. 

37 S. Pantaleona, Berty i Marty. 

28 N. Nazaryusza, Botwida m. 

39 P. Marty p., Feliksa. 


80 W. Abdona, Zenona m., Judyty. 
31 Śr. Ignacego z L., German. 


POLSKA 
Pod Moskalem. 


*— Morderstwo wlesie, 
W majątku ziemskim Końskie- 
Wielkie w Królestwie Pol- 
skiem, należącym do hr. Tar- 
nowskiego, gajowy Franciszek 
Dziurdź, chodząc po lesie 
około godziny 3 nad ranem, 
usłyszał, iż ktoś wycina drzewo 
przy użyciu piły, skierował 
więc swe kroki do miejsca, 
z którego zgrzyt piły dola- 
tywał. Uszedłszy kilkadziesiąt 
kroków, zauważył trzech wło 
ścian, z których dwaj zajęci 
byli pllowaniem sosny, trzeci 
zaś stał oparty o drzewo, 
dzierżąc słekierę w ręku. Gdy 
gajowy Dziurdź zbliżył sie 
do nich, wszyscy trzej rzucili 
slę na niego i w okrutny spo- 
sób zamordowali toporaml. 
Wrzuciwszy trupa do mro- 
wiska, najspokojniej wrócili 
do dalszej roboty wycinania 
pila drzewa. Zaledwie atoli 
zaczęli piłować sosnę, ze zdzi 
wienlem | z przestrachem spo- 
strzegli o kilka kroków dalej 
tak zw. "Antosia," który, po 
stradawszy jednę rękę w tar- 
taku, obecnie jest na Maska- 
wym chlebiehr. Tarnowskiego. 
“Antoś,” wyszedłszy do lasu 
zbierać grzyby, był mimo 
wolnym świadkiem spełnłonej 
zbrodni.  Złoczyńcy, ochlo- 
nąwszy z pierwszego wrażenia, 
wywołanego widokiem “An- 
tosia,” poczęli bledz ku niemu 
| zapewne byłby go spotkał 
los gajowego, gdyby nle ra 
towal się ucleczka. Gonili go 
dość długo, lecz "Antoś," 
będąc młodszym od zbro- 
dniarzy, zdołał dobledz do 
dworu i tu zaalarmował służbę 
folwarczną. Morderców natych- 
miast aresztowano. Gajowy 
Dziurdź był bardzo gorliwy 
w służble, za co od dawna 
grozili mu śmiercią włościanie. 
Pozostawił zone i czworo 
dzieci. Hr. Tarnowski 
znaczył wdowie i 
stałą emeryturę. 


wy- 
sierotom 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Z Leszna otrzymal 
“Dz. Pozn.” od pana Oswalda 
Seldendorfa (sen.) malarza i 
właściciela hotelu list, który 
brzmi jak następuje: 

“Któregoś dnia otrzymałem 
od pana rektora Elle list, 
w nim mnie proszono, żebym 
przystąpił do “Ostmarken 
vereln,” który jest niewin- 
nem towarzystwem; szkody 
w żadnym razie z tego mieć 
nie będę. Ja i wielu przy 
jaciół molch nie wiedzieliśmy 
nic więcej, jak że pomienione 
towarzystwo zamierza policzyć 
niemieckie przedsiębiorstwa I 
daliśmy nasze podpisy. 

«Ale teraz, kiedy mł zwró- 
cono na to uwagę, że na- 
zwisko moje ogłoszono w ga- 
zecie ‘ Ostmarkenverein” jako 
antipolskie, z uzasadnieniem, 
że ma być przeciwnikiem 
moich polskich współobywa- 
teli, a ja przecież jestem przy 
jaclelem tak Polaków jak 
Niemców, doniosłem natych- 
mlast p. rektorowi Elle, że 
występuję z  "Ostmarken- 
verein.” 


“Prosze zatem szan. Re 
dakcyą o odwołanie mego 
nazwiska w najbliższym nu- 
merze, ponieważ nie jestem 
antipolskim działaczem, lecz 
malarzem i właścicielem ho- 
telu, politycznie neutralnym, 
a tak z Niemcami, jak z Po- 
lakami w najlepszych pozo- 
stającym stosunkach. Proszę, 
żeby to sprostowanie po pol- 
sku było wydrukowane.” 


Gniezno. Szewc,p.Kor- 
natowski, stawał swego czasu 
przed sądem pruskim za to, 
że chłopca swego nie chclal 
posyłać na niemiecką naukę 
religii, Za jakieś niestosowne 
wyrażenie skazał go sąd na 
24 godzin aresztu. To go tak 
rozgoryczyło, że zbliżywszy 
się do stołu sądowego tak 
zawołał: ‘Tak, gdybym był 
hak:tysta, nie zostalbym uka- 
rany. Wy, psłekrwie Niemcy, 
myślicie, że możecie z Pola- 
kami robić, co chcecie. Dzień 
aresztu! Czemuż zaraz nie 
trzy, albo tydzień, albo zaraz 
łeb uciąć? Możecie potem 
moją żonę i dzieci żywić. Ci 


psie krwle urzędnicy są nie- | 


godziwi.” Za to skazano Kor- 
natowskiego na 6 miesięcy 
więzienia. 


Hr. Raczyński na 
Obrzycku ofiarował z powodu 
urodzenia syna 10 tysięcy 
marek Towarzystwu ku zwal- 
czaniu gruźlicy w Księstwie 
Poznańskiem. 


Teatr w Poznaniu. Grono 
obywateli polskich w P oznanlu 
złożyło 30 tysięcy marek na 
odnowienie i upiększenie tea- 
tru’ polskłego. - Przeróbki 
gmachu, budowa foyer i za- 
prowadzenie elektrycznego 
oświetlenia rozpoczną się 
w ciągu miesięcy letnich. 


Z Krotoszyna piszą 
do gazet niemieckich: “W tu- 
tejszem krölewskiem gimna- 
zyum Wilhelma rozporządzono, 
ażeby wszyscy uczniowie 
w drodze do szkoły ł z po- 
wrotem (I!!!) a mianowicie 
w gimnazyum samem rozma- 
wiali wyłącznie po niemiecku. 
Jest to rzeczą znamienną (2), 
że tego rodzaju zupełnie uspra- 
wiedliwione (?) zarządzenie 
w ogóle okazało się ko- 
niecznem (?) Uczniowie pol- 
scy, których zresztą przy roz 
dawaniu wolnych miejsc tak 
samo się uwzględnia, jak 
Niemców — rozmawiają atoli 
mimo to dalej po polsku, nie 
biorąc najmniejszego względu 
na swych współuczniów nie- 
mieckich (?!) Co więcej, do- 
puścili się nawet wprost 
demonstracyl | Niedawno 
temu odbyły się latowe wy 
cieczki uczniów. Trzy naj 
wyższe klasy pojechały ko- 
leją do Zerkowa, niższa se- 
kunda do Jarocina, oble ter- 
cye do Milcza, podczas gdy 
seksta, kwinta | kwarta po- 
wędrowały do Zdun. Podczas 
tych wycleczek polscy ucznio 
wie nle wahali się (haben sich 
nicht entbló det) śpłewać pieśni 
polskich” Co za okropna 
zbrodnia!! no i hakata nie 
“entblóduje” się roztrąbywać 
to po całym świecie robiąc 
naturalnie z igły — widły. 


Mogilno. W tych dniach 
zjawił się pan burmistrz miej- 
scowy nagle w składzie kolo- 
nlalnym kupca p. F. Br, 
żądając teczki papieru listo- 
wego. Personał obsługujący 
nie poznał co za klienta ma 
przed sobą | podał mu teczkę 
papieru, tenże obejrzał | za 
żądał Innego, a po podaniu 
mu lepszego gatunku, popro- 
sił o jeszcze iuny papier li- 
stowy. Przypadkiem było 
w składzie kilka tak zwanych 
narodowych teczek papieru 
listowego z herbikiem, od 


niedawna doplero wydawa- 
nego. Interesent, któremu 
właśnie o teczki te chodziło, 
gdyż, jak przypuszczać należy, 


jakiś pokatny denuncyant 
musiał donieść o istnieniu 
tychże — przyjął takowe, 


zapłaciłi poszedł. Jakiezjednak 
było zdziwienie, gdy w nie- 
spełna dwie godziny już bur- 
mistrz powrócił, niesam jednak, 
ale z żandarmem i sługą poll- 
cyjnym w celu podjęcia rewi- 
zył. Rezultatem tejże było za- 
branie czy aresztowanie kilku 
tylko teczek wspomnianego 
papieru w zapasie będących, 
z nadmłenieniem, że takich 
rzeczy sprzedawać nie wolno.” 

A więc i papier listowy już 
w podejrzeniu. 


Ostrowo. W W.Kalisz- 
kowicach uderzyl grom 
w dom mieszkalny nauczy- 
ciela, stojący samotnie na 
polu. Piorun zabił żonę nau- 
czyciela i dziecko. 


Kościan. Wdowa po 
niedawno zmarłym nauczy- 
cielu ś. p. Wojciechowskim 
chciała na tutejszym cmen 
tarzu mężowi swemu wystawić 
nagrobek. Tymczasem przybył 
do niej nauczyciel Deckert 
1 radził jej po przyjacielsku, 
żeby na tablicy umieścić kazała 
napłs po niemiecku, w innym 
bowiem razie stracicby mogła 
pensyą wdowy, jaką jej rząd 
płacil Wskutek tego pani 
Wojciechowska zaniechała wy- 
stawienła nagrobka. 

Tak więc się już I kultura 
na nasze przenosi cmentarze! 


Miłomłyn. Zona cegla- 
rza Lunkowskiego z N. po- 
stawiła garnlec z warem na 
złemi, poczem się na chwilę 
oddaliła. W tym czasie nad- 
biegło jej 3 letnie dziecko, 
które obaliwszy garniec popa- 
rzyło się warem tak niebez- 
piecznie, że pomimo natych, 
mlastowej pomocy lekarskiej 
zmarło po 3 dniach. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Lubiewo. W dniu św. 
Jana około godz. 3 po poł. 
zerwala się okropna burza 
nad naszą okolicą. Deszcz 
padał tak ulewny, jak gdyby 
się chmury oberwały. W Lu- 
biewie zbił grad całe pola. 
Najwięcej ucierpiały jarzyny. 
Niejednemu posiedzicielowi 
zerwał wicher dach ze sto- 
doły, Innym powywracał ko 
miny. Straty są znaczne. 


Królewiec. W głównej 
komendzie wojskowej w Kró- 
lewcu znieslono nabożeństwo 
polskie dla polskich żołnierzy 
wyznania protestanckiego. 


Majątek Kończyce pod 
Nowem w Prusach Zachodnich 
nabył, jak wiadomo, z rąk 
niemieckich pan Wojnowski 
za 360.000 marek (bez bro- 
waru). Nowego nabywcę haka- 
tyści już otoczyli szplegami 
{ już wiedzą, jak urządził 
zarząd majątku. Donoszą tedy 
do gazet hakatystycznych, że 
pierwszym czynem p. Woj- 
nowsklego było, iż natych- 
młast oddalił z obowiązków 
niemleckiego urzędnika go- 
spodarczego 1 niemieckiego 
kołodzieja, że inremu rze- 
mieślnikowi Niemcowi, który 
pracował dla dominium tego, 
odebrał pracę i że wydawanie 
obroku odłożył na porę połu- 
dniową “ażeby fornale itd, 
rano spokojnie mogli odpra- 
wiać modlitwy poranne” itd, 

Wszystkie te zarządzenia 
uważają hakatyści naturalnie 
za niesłychaną "zbrodnię pol 
ską w obec niemczyzny.” Gdy 
zaś komisya kolonizacyjna 
nabędzie majątek polski i od 
razu pozbawi pracy nietylko 
urzędnika i kołodzieja pol- 
skiego, ale 1 dziesiątki pol- 
skich rodzin robotniczych, to 


w tym razle — zdaniem 
polakożerców — stało sie 
jedynie zadość “sprawledli- 
wości niemieckiej” — gdyż 


Niemcom wobec Polaków 
wszystko wolno. Rzeczywiście 
szkoda słów tracić na napię- 
tnowanie tego rodzaju “ety- 
cznych” zapatrywań. PanuWoj- 
nowsklemu natomiast wyra- 
a niniejszem szczere uzna- 
nie, 


Brodnica. P.Franciszek 
Stawicki, właściciel fabryki 
papierosów, otrzymał od bur- 


mistrza mlejscowego dwu- 
krotne zawezwanie, aby imię 
swoje Franciszek na szyldzie 
przemienił na “Franza,” grożąc 
w przeciwnym razle karą 15 
i 30 mk. P.Stawickinaturalnie 
nie pozwolił się zastraszyć 1 
oddał sprawę sądowi. Sąd 
ławniczy zatwierdził wprawdzie 
mandat karny, lecz w drugiej 
instancył został p. Stawicki 
uwolniony od włny i kary. 
Obrońca oskarżonego, p. 
rzecznik Wyczyński, na pod- 
stawie metryki swego man- 
data wykazał przed sądem, 
iż imię “Franciscus” (po la 
cinle wypisane) nie może być 
przemienione na “Franza,” 
bo w takim razie stałby się 
p. Stawicki karygodnym. — 
Dochodźmy praw naszych na 
drodze legalnej. 


Z Kosciersklego. 
W Starej Kiszewie spaliła się 
we wtorek w nocy stodoła 
posłedziciela Berendta; pastwą 
płomieni stały się rozmalte 
wozy, sanie I sprzęty gospo- 
darcze, oraz reszta zapasów 
paszy. 

Tczew. W nocy na nie- 
dzielę napadł z tyłu jakiś 
łobuz na Nowem przedmieściu 
stróża nocnego Szoplúsklego 
I uderzył go kijem tak silnie 
przez głowę, 12 Sz. padł bez 
przytomności na ziemię i leży 
obecnie ciężko chory w laza- 
recle. 

Tuchola. W niedzielę 
w nocy powiesił się w swem 
pomieszkaniu krawiec Mu- 
chowski. 


Z Tucholsklego. — 
W Pruszczu spaliły się w po- 
niedziałek po południu dom 
mieszkalny i obora posledzi- 
clela Kurlanda. Tylko mało 
co z mienia zdołano uratować. 
Ogień spowodowany został 
nieostrożnością przy płeczeniu 
chleba. 

Wąbrzeźno. Pisma nie- 
mleckie donoszą, iż prokura 
torya toruńska kazała uwięzić 
gajowego Smiglewskiego 
z Niedźwiedzia, Tenże, tra- 
fiwszy pewną kobietę przy 
kradzieży chröstu, miał się 
do niej wyrazić: “żeby cho- 
lera wszystkich Niemców z po- 
wierzchni swlata zabrała.” 
Sm. podobno sie ulotnił. 


Chojnice. Izba karna 
w drugiej instancyl skazała 
poslugacza bóżnicy Dawida 
Noska na sto marek kary za 
obrazę rzeźnika p. Hoffmana 
i jego córki. W _ pierwszej 
instancyi skazany był Nosek 
na miesłąc więzienia. 


Kartuzy. W niedzielę 
po południu utopił się przy 
kąpaniu w klasztornem je 
ziorze 25 letni Józef Runowski 
ze Starogardu. 


Pod Austryakiem. 


GALICYA. 


— Lwów. Wydział kra: 
jowy wygotowal wniosek, 
który przedstawłony będzie 
na obecnej sesyl, a który 
domaga się podwyższenia płac 
sekundaryuszy krajowych szpł 
tali powszechnych we Lwowie 
i Krakowie w klasie I. 
z kwoty 1200 na 1400 koron, 
sekundaryuszy zaś klasy II. 
z kwoty 1000 na 1200 kor. 
rocznie, a to od 1 stycznia 
1902. Równocześnie wnosi 
wydział kraj. o ustanowienie 
we Lwowie I Krakowie sześciu 
płatnych posad praktykantów 
lekarskich o rocznem adjutum 
po 600 koron. 


K raków. Aresztowano tu 
na Kazimierzu młodego męż- 
czyznę bez zajęcia. Zaprowa- 
dzono go na ekspozyturę po- 
licyi w Podgórzu 1 tu znale- 
ziono przy nim nabity 6 
strzałowy rewolwer oraz po- 
dobno 38 nabojów. W śledz- 
twie przyznał się aresztowany, 
że nazywa się Franciszek Ra 
czyński, jest ślusarzem i że 
on to doprowadził do zni- 
szczenia 3 maszyny ślusarskie 
w pracowni St. Zelezińskiego 
przy ul. Marszałkowskiej 
w Warszawie. O zamachu 
tym pisały swego czasu ob- 
szernle gazety warszawskie, 
przypuszczają, że dopuścili się 
go anarchiści. Po zamachu 
zbiegł Raczyński przez San- 
domierz do Galicyi. Zamachu 
dopuścił się, bo uważał, że 
płacone mu wynagrodzenie 
było za niskie. 


Brody. Dnia 12 czerwca 
nadciągnęła grcźna chmura 
od Zachodu do wsi “Blich” 
w powiecie brodzkim o % 12-tej 
godziny w południe, a piorun 
uderzył w stodołę wdowy 
Fewroni Pawłów, która to 
stodoła w przeciągu pół go- 
dziny do szczętu w popiół się 
obróciła. Pożar byłby się prze- 
niósł na budynki gospodarcze 
i chałupę Fedka Podolana 
tylko o 3—4 metry od pa- 
lącej się stodoły położone | 
natenczas prawie połowa wsi 
byłaby się spaliła, gdyby nie 
miejscowy nauczyciel p. A. 
Michałowski I naczelnik gm. 
Fedko Semczyszyn. Oni to 
własnoręcznie chwycili za 
konwie | bez ustanku zalewall 
ogłeń wodą i w taki sposób 
zlokalizowall sami prawie 
ogleñ, ludzie bowiem zbiegłszy 
się, przypatrywali się tylko 
pożarowi, a na wezwania po 
mienionego nauczyciela i na- 
czelnika gminy — by rato- 
wali — odpowiadali: “Nie 
wolno gasić ognia, który Bóg 
zesłał!” Co za ciemnota! 


SZLĄSK AUSTRYACKI. 


— Wynik spisu ludności 
przeraził ogól naszego społe- 
czeństwa Í był dla wielu nie- 
spodzianką, jednakowoż nie 
dla tych, którzy stosunki nasze 
dobrze znają. Prasa galicyjska 
i pewne pisma tamtejsze 
sądzą, że sprawie najlepiej się 
przysłużą, gdy niekorzystny 
ten wynik tłomaczyć będą 
naciskiem, wywieranym ze 
strony urzędników Niemców, 
tymczasem w części tylko Po 
laków zapisywano jako Niem- 
ców, a stanowczo można orzec, 
że połowa kazała się sama 
za Niemców zapisać, ponieważ 
brak tu, zwłaszcza wśród 
mieszczaństwa 1 ludu wlej- 
skiego, poczucia narodowego. 

Jeszcze przed laty 40 Niem 
ców w Cieszynie wcale nie 
było i wiedziano prawie o 
każdym, gdzie mieszka. Ger- 
manizacya robiła tu postępy 
daleko szybsze, aniżeli ger- 
manizacya na Szląsku pruskim 
{ stanowczo orzec można, że 
w żadnym kraju polskim nie 
poczyulla ona tak zastrasza- 
jących postępów, jak tutaj. 
Wszakże są u nas rodziny, 
gdzie wnuk ze swym dziad- 
kiem porozumieć się nle mogą, 
a szczególnie zgermanizowane 


zostało pokolenie żeńskie 
przez tutejsze nauczycielki 
germanizatorki. 


Dla polskości niewiele tu 
zdziałano, ponieważ choć chęci 
były dobre | kraj o Szlasku 
pamiętał, to głównie nlezna 
jomości stosunków ze strony 
galicyan, którzy tutaj przybyli 
i którzy najłatwiej sami się 
germanizują, bo u nich dla 
języka 1 kultury niemieckiej 
jakaś cześć bałwochwalcza, 
zawdzięczać należy, że ducha 
nie obudzono. Stosunki pod 
tym względem nie zmienily 
się obecnie na lepsze, owszem 
na gorsze nawet, bo dziś 
socyaliści polscy w Galicyi, 
jako najmici Zydów i Niemców, 
resztę dzieła  germanizacył 
dokonali, zohydzając wszędzie 
Galicyę i Polskę, 


KAPUŚNIAK HYGIENICZNY. 


Ugotować rosół tęgi zwy- 
czajnym sposobem, kapustę 
kwaszoną wycisnąć mocno z 
sosu 1 posiekać drobno, wło- 
żyć w rondel z masłem, pod- 
lać ugotowanym rosołem i 
dusić aż zupełnie miękką bę- 
dzie. Podając na wazę, wło- 
żyć tak przygotowaną kapu- 
stę, której powinno być dużo 
| rozprowadzić rosołem. Do 
tej zupy podaje się gruba ka: 
sza gryczana, uprażona w 
maśle lub młodej słoninie, o- 
studzona płasko na półmisku, 
a następnie w kawałkach: po- 
dłużnych przysmsZona na ma- 
śle. 


— — 


Wielkiego bębna nie potrzeba; 
rekomenduje się ono samo — po- 
wiada p. Artur Krause z Lorain, 
Ohio, mówiąc o Dra Piotra Go- 
mozo — a ktokolwiek używał go 
raz, używać go będzie znowu w razie 
potrzeby. Jest to nietylko cenne 
lekarstwo, ale jest ono jedną z naj- 
ważniejszych potrzeb życia. 

Sto lat ciągłego używania wyka- 
zało zalety tego lekarstwa. Nie 
można go dostać w aptekach; sprze- 
dawane tylko przez agentów spe- 
cyalnych albo przez właściciela Dr. 
Peter Fahrney, 112—114 So. Hoyne 
ave., Chicago, Ill. 


Jesteś mężatką? Nie zapo- | Dr. Jan Ziółkowsk 


mnij przysłać $1.50 na sie- 
dmiodolarowe dzieło pt. Na- 
uka położnictwa. Jest ono po- 
crzebne każdej kobiecie. Czy- 
taj ogłoszenłe na stronicy 
dłerwszej. 


Jaka będzie pogoda? 


Przepowiednie pogody rzadko kiedy 
się sprawdzają, ale w każdym stanie 
powietrza, nawet 

w upalnem lecie 


Józefa Trinera 
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(registrowane). 


zawsze okazuje się jednem z najlepszych 
i dobroczynnych lekarstw 


przeciw wszelkim chorobom 
organów trawienia. 


Oczyszcza { wzmacnia organizm, od- 
świeża umysł i zapewnia zdrowy Ben. 


Zaspakaja pragnienie, 
a w smaku jest przyjemne! 
Wyrablane tylko przez 


JOS. TRINERA, 799 SO. ASHLAND AVE., 
CHICAGO, ILL, 


Na sprzedaż w aptekach, ale strzeżcie się 
beawartodctowych podróbek bez własności le- 
czniczych i hex przyjemnego smaku. 


PREMIE... 


Tak samo jak książki do nabożeństwa, 
powłeściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo 
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do- 
chodzi do ich miejscowości. 


Pierwszy Hocznik Tygodnika Powieńciewe- 
Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 
rycinami, zawiera: Czartawa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Ob 
naszej ziemi, Partyjka ratownika czyli zakład 
grany, Dwaj sasiedzi. Poczciwi ludzie, Cnota 1 
wina, Szymek ( Haudzia, Plerwsza pycha—dru- 
gie lakometwo, Bóg nie opuści, kto sią Nah 
apuści, Szymon z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; 
wiele powlastek czysto polskich — ludowych, o- 
hrazków historycznych. baśni 1 wie- 1 nn 
le opisów rozmaitej treści. Cena , . $1.00 

Drugi Rocznik Tygodnika Powletclowo-Nan- 
kowego, w mocnej opinia; obejmnj 380 
stronic wyraźnego druku na pląknym papierze, 
zawiera: Trzy miesiące, Jaskinia Potąpieńca, 
Opactwo Carrów, Opowiadanie Imć Pana Nar. 
woja, rotmistrza ET gwardyi koronnej (A. 
D. 1760), Bratoböjca, amiętniki ka. Makryny 
Mieczysławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Marye 
Kiara czyli xwycięztwo cnoty; oprócz tego wie 
le IE powieści | powiasiak, 
baáni, bajek | artykułów naukowych : $1.00 

Ńzósty Hoczalk Tygodnika Powleńciowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Walka 
o miliony czyli Rodzina Lanquierów, Leány 
młyn nad Czernają, Nowożeńcy, Orżnął tyda, 
Królewuki dziadek, licznik warszawski, Łado- 
wa TEŻ Zyd w beczce, Majster | czeladnik, 
Warbel id Dwa worki złola, Sprawa o 
wóz, Kozioł of amy, Kuźma Jeż. Renegat, Jal- 
mnśna | przypowieść o puzenicy, Opowieści 
stepowe, Ktoby sią spodziewał; WARTE Wal- 
ka na Śmierć i życie, Złapał się, Po. he 
żar na morzu. Mi 2 $1.00 

Siódmy Hoczaik Tygodnika Powletclowe- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponu- 
y dom w Warszawie, czyli Hrabla Bogumi 

amifski, Stanisław młody Pustelnik, Wiusławi 
Mole leczenie wodą kr. S. Knelppa. Kodciussko 
pod Racławicami, Perła Genni, Boha- spa 
terka z powstania 1863 r. Cai 1. 


Ósmy Rocznik Tygodnika Powleńciowo-Nau. 


Koń woziwody. Książę Adolf 1 bogini CA 


ku, Rekrut. Cena... . . . . . 
Dziewiąty Rocznik Tygodaika Powletelowo- 
Nankowego. w mocnej oprawie, zawiera: Blada 
Hrabina. Wierna Rózia czyli zwycięztwo wiary 
katolickiej, Surdut 1 Siermiega, Nowelki ame- 
kańskie, Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary- 
ski, ninku przykłady z historyi Pol- nm 
skiej, Skarbczyk poezy! Sl Cena $1.00 


Narzec: 
Baatylii, Harold król cyganów, Czyli a 
Bueletiakte, Zabobon cayil Keakowlery | Geri 


WARUNKI DO OTRZYWANIA PREMII Z PO- 
WYŻSZYCH  ROCZNIKÓW TYGODAIKA 
POWIEŚCIOWO-NAUKOWEGO: 


1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przenyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze- 
sylka opłaci na Express offisie. — 2) G 
mari być opłacona na cał 
Kto już wybrał premię, a 
szcze obecnie wydawaną 
Gazetą jeszcze na rok ser: — 4) Pl 


. Żądającym, a 
cym przedpłaty, posyła sią tylko jeden numer 
na okaz. 


W. DYNIEWICZ, 


632 Noble St., 
Chicago, MI 


. 
sk, 
LEKARZ STAROKRAJOWY, 
670 Milwaukee Ave., Chicago. 
Leczy wszelkie choroby z dobrym skutkiem. 
Pacyenci mają się zgłaazać osobiście lob listo- 
wnie, opisawszy dokładnie chorobą. Wszelkie 
korespondencye zachowane w tajemnicy 


TAJEMNICĄ Bn 
WATROBA. 


Używajcie Dra Bonkera Complexion 
Cream I Dra Bonkera Mydło na Kom- 
pleksyę (Dr. Bonker's Complezion Soap) 


Usuwa 


a ją one Pieri, 0) 

zwane blackheads, żółte plamy na twarzy jedy- 
nie przez ich rzadkie wlasności lecznicze. Przy- 
czyniają sią do zdrowej 1 pięknej jak aksamit 
cery, O jakiej utrzymanie każda niewiasta się 
atara. 


leniznę, kronty tak 


Utrzymujcie warzą wątrobę w stania cayn- 
nym przez nżywania pigułek zwanych Dr. Bom- 
her's Veretabla Liver Pilla, bo cera wasza bę- 
dzie nędzną 1 umysł zgnębionym, jeżeli wątroba 
nie wykonuje awych czynności podczas upałów 
tetnich. 

Te trzy preparacye otrzyma kaśdy w jakim- 
kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych po na- 
desłania $1.00 pod adrenem: 


1. Z. XELOWSKI, 
APTBKARZ POLSKI, 


709 Milwauke Ave. Chieago. 


H. C. Patterson, 
Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy. 


205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insurance Bldg., 
CHICAGO. 


JR. KALLMERIEN, 


gólnie znany specyalista, 


ieczy choroby chre- 
niczne, nerwowe 1 
rywatne mężczym. 
kobiet i dzieci I © 
fiaruje 
nagrody 81,000 
każdemu lekarzo- 
wi w Ameryce, któ- 
ry 
chorób wyleczył w 
w takim samym 
rzeclagu czasu, w 
jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił. 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korze 
ni) ziół w jego własnem, wtelklem la- 
boratoryum 1 dla każdego pacyenta 380 
bno Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych była 
przez innych doktorów za nieuleczal 
nych. Choćby choroba wydawała Bię 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerter 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrzs 
chorobę, podajcie płeć, wiek 1 wagę 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wło 
sów z głowy chorego I 2-centowy zna: 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy: 
macie od Dr. K. bezpłatną poradę | ucz 
siwą opinię, czy pacyent będzie mög: 
być „wyleczonym czy nie. Adres: 
OR, Y. 1. KALLWERTEN, Toledo. Qu 


Kolonia Polska 


PONAD 0. $. L. KOLEJĄ. Jedyny polaki agent, 
na którego możecie nią spuścić | który zajmuje 
sią apecyalnie kolonizacya, zawiadamia rodaków, 
te wynajduje dobra farmy dla osadników, azu- 
kających dobrej roll. Dla takich wyrabia tanie 
bilety kolejowe. Ma na sprzedaż tysiące akrów 
wybornej, urodzajnej ziemi, farmy jut wyrobio- 
ne | ziemia niewyrobłone, z larem lub bez lasu 
we wszystkich częściach południowo-zachodniego 
stanu Idaho | wschodniego Oregon. Na grun- 
tach tych znajdnją sią pokłady różn 
ców, jak miedzi, arebra, złota itp. Klimat łago- 
dny, zlemia urodzajna, dobra woda. Miejsca nad- 
zwyczaj dogodne dla polskich rolników. 

Po bliższe dokładne opisy adresować lnd 
zgłosić sią orobiścia wprost do: 


Nampa Immigration Co., 
THOS. NALEW AJA, zarządzca, 


NAMPA, IDAHO. 


bes niedapodności. 
re 


' POLSKA AP 


TEKA, 


257 Hanover street, 257 
Boston, Mass. 


Pełny wybór różnych me towarów krajowych 1 zagranicznych. 
8 


aptece zuwsze Po 


Doktor udziela bezpłatnej porady 


na wszelkie choroby. 


“BIG POLAND” 


najwieksza i najlepsza Polska Kolonia Farmerska w Ameryce. 
Wykupujcie tykiety kojejowe do SOBIESKI, WIS., na kolei 


Chicago, Milwaukee & St. Paul. 
na północ od miasta Green Bay. 


Sobieski leży tylko 16 mil 


Dobre Farmy i bardzo tanio. 


Po książeczki, mapy, Informacye I tanie tyklety kolejowe piszcie do; i 


J.J. HOF LAND CO. Sobieski, Wis. y 


> . i 5 A le! 

Przyślijcie nam 50 centów, Posey wam 
monię przez Express do obejrzenia. Miara 13 cali po 
legancko upiększone ramy z SME 


otwarciu 20 call. 


tyle trudnych ` 


wem obiciem. Bardzo trwałe, 
aty, gluboki ton. Jednem słowem SRE "najlepszy 
instrument, jaki nabyć można. Każdy może dobrze 
obejrzeć i wypróbować nim zapłaci. Jeżeli będziecie 


dobrze wyrobione i czy- 


SPHERE: 


przekonani, że instrument to plerwszorzgdny wtedy O O- ©: O x (AC) 4 
możecie fe aaa doplaciwszy expresmanowi re- WAY ROD < DO 
sztą w ilości 82.47. Obntaluicie jaknajpredzej, bo > . 


wkrótce zmuszeni będziemy podnieść ceną. 
Obstalunki nadsyłać należy pod adresem: 
THE MARION SUPPLY CO, 
531 Noble street, Chicago, 11l. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Polish Nawspaper Ih In the United Staten. 


Appearing Every Thursday. 


Established 1873. 


presents the interests of nearly 2,000,004 
d kai, residing thronghont the United States ‘and 


Subscription, Two Dollars | per year. 


RATES OF ADVERTISING: 


1 year 830.00 

8 1 ontha 313.50 

ime inch < 3 months ~ $10.00 
i 1 month . . $4.00 

tom time - O $2.00 

One line one tim boe. 


ma 
Beading matter 40 centa per line per Insertion. 


The “Gazeta Polska”, read In all the States 
and Territorien of tha Union. i t Canada, Mexicc, 
Central America, Brazil, Chile, Argentme Re 
public, in France, Great "Britain and Ireiand, Ger 
many Austria, ‘Switzerland, Servia, Danubiar 
Principalities, Turkey, tn Asia, Africa and Aus 
tralia, and in all the provinces of anciect Poland, 
«a really a First Clann Advertising Medium. 


an | Communications OugLt to be Addremed| 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 
932 Noble St., Chicago, Illa 
“GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We have over 400 works 
af our owa publication and edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stam. Zjedu. 


wreholzien Czwartek każdego | tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 


W Stanach Zjeda., Canadzie I Meksyka. . $2.00 
Y Europie, Azyt, Afryce, Aurtralil, 
Ameryce Potedalawe) 1 Środkowej 83.0 00 


20sZU KIWANIA krown wnych lub i znajomych nie 
wynonzące jednego cala druku ua raz jeden 
50 centów, następnie połową 

POSZUKIWANIA na raz jeden jak 1 ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lab założeniu jakiexe 
przedsiąbiorntwa dia abonentów naprzód pła- 
nych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
atary | nowy adres. 


>[KN1Ą4DZE niżej jednego dolara można przyre- 
taé w 1 lub Scentowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne ne być przenyłsne rzez P. O. 
aM anay Order, Expregund wiketoreglstrowanym. 


Rękopisów ‘nie zwraen się. 
EE PO KK OO nn 

Wnzelkia "ty, korenpondenc” -~ TEE 
inne być W. DYN 


. DYNIEWICZ, 
132 non: Str., Chicago, 111. 


PIE (WSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AME RYC E 
poriada na składzie 

Książki ERO z Europy, oraz wlannego 

pA nakładu DELL 400 dzieł I AE 


TELEFON MONROE 1256. 


CHICAGO, ILL., 25-go Lipca, 1901. 
— W 


UKAZ CARSKI DLA FINLANDYI. 


Wypada nam zanotować 
fakt smutny, cłos bolesny, 
jaki w tych dniach dotknął 
Finlandyę, niegdyś prowincyę 
Polski. Na innem miejscu 
znajdą czytelnicy między wia- 
domościami zagranicznemi u- 
kaz carski, jakł ogłoszono w 
Finlandyi. 

Finlandya graniczy od za- 
chodu i północy z Szwecyą, 
od południa | południowego 
zachodu oblewa ją zatoka 
Morza Atlantyckiego, a od 
wschodu graniczy z Astracha- 
nem. 

Kraj ten ma 144,255 kwa- 
dratowych mil angielskich, a 
uczy około dwa I pół miliona 
mieszkańców. 

Kraj ten zawojowany przez 
Rosyę, cieszył się do nieda 
wna swą odrębnością narodo- 
wą, sweml zwyczajami i o- 
byczajaml, aż dopiero car A- 
leksander 111 rozpoczął w nim 
swą systematyczną gospodar- 
kę moskiewską, usuwaniem 
wszystkiego, co tchnie życiem 
odrębnem, odróżniającem je- 
den naród od drugiego. 

Początkowe próby nie były 
zbyt bolesne dla Finlandyi, 
to też naród nie zrażał się 
zbyt niemi, jakkolwiek mężo- 
wie stanu, znający historyę 
Rosyl, widzieli w tych pró 
bach początkowo powlerzcho- 
wnych, upadek narodu swe- 
go, powolne zamienianie Fin- 
landyl w prowincyę czysto ro- 
syjską. 

Czego nie dokonał Ale- 
ksander III, to uskutecznia 
niby to liberalny, godny jego 
następca Mikołaj II, obecnie 
panujący car moskiewski. On 
to dopłero wziął sie napra- 
wdę do zmoskwiczenia tej 
prowincył. Zaczęto wprowa- 
dzać różne zwyczaje moskie- 
wskie, różne drakońskie pra 
wa, zaprowadzać język rosyj- 
ski w sądownictwie 1 szko- 
łach, aż w końcu oświadczył 
car, ze dla bezpieczeństwa 
Rosyi I dla ułatwienia kon 
troli nad tąż prowincyą, gdyż 
w państwie tak wielkiem jak 
Rosya bez tej kontroli obejść 
się nie może, {2 znosi się w 

-Finlandyi dawne zwyczaje, a 
zaprowadza sie zwyczaje Í pra- 
wa moskiewskie; pozwalając 
chwilowo zatrzymać Finlandyi 
swój sejm krajowy ale i ten 
ma być kontrolowany przez 
rządy carskie. 

Wszystko to było ogloszo- 
ne urządownie, a ukaz carski 
musi być w Rosyl święcie 
przestrzegany, inaczej. nahaj- 
ka, kibitka, katorga, Syblr i 


tem podobne piekielne Pea eae Eo ao RAR JE ZA SEO a a 


i znęcanie się na ludziach 
niewinnych, na ludziach do 
magających się tego, co im 
rządy carskłe wydarły — oto 
lekarstwo na opieranle się 
rozporządzeniom moskiew- 
skim. 

Nie dosyć na tem, Czy- 
nownicy carscy, widzieli, że 
jest jeszcze jedna rzecz, która 
we Finlandyi koniecznie musi 
być zniesioną, gdyż to rzecz 
niebezpieczna dla Rosyi, a 
rzeczą tą to wojsko krajowe. 

Podsunięto więc carowi 
myśl zniesienla tego wojska 
i wcielenie go do armii ro 
syjsklej. 

Zabral sie wiec car do ro- 
boty, jaką my Polacy nle- 
jednokrotnie odczuliśmy na 
swej skórze, kazał ogłosić u 
kaz, mocą którego wojsko 
finlandzkie zostanie przyla 
czone do rosyjskłego w roku 
1905. 

Jakżesz wobec tego zacho- 
wują się Finlandczycy? Gdy 
znoszono język a z nim i są- 
downictwo, Finlandczycy za- 
protestowali głośna w swem 
sejmłe, odezwali sę do u- 
czuć wszystkich dworów pa- 
nujacych, ale gdzie tam dzi- 
słaj kto na świecie powoduje 
się uczuciami, gdzie tam dzi- 
słaj mówić o filantropii, dzi- 
dzlaj wszystko karlowacieje | 
każdy patrzy, aby jemu tylko 
było dobrze, Więc też nic 
dziwnego, że protest ten od- 
bił się tylko ponurem echem 
o parlamenty europejskie 1 
na tem się skończyło. 

Co prawda znalazło się kil- 
ku uczciwych ludzi, którzy 
przy pomocy gazet wzięli w 
obronę naród finlandzki, któ 
rzy postawili rząd carski pod 
pręgierz opinil publicznej, do- 
magając się sprawiedliwości. 


Ale co tu dzisiaj mówlé o 
opinil publicznej wobec ta- 
kich mosklewskich rządów, 
kiedy rząd ten nigdy nie kie 
rował słę ani nie kieruje po 
czuciem ludzkości, kiedy dla 
niego opinia publiczna to kra 
dzież 1 rozbój! 

Nie ulega wątpliwości, że 
Finlandczycy zaprotestują zno- 
wu przeciw tym gwaltom, a 
jaki będzie skutek protestu, 
łatwo przewidzieć. Ukaz car- 
ski, jak przekleństwo rzucone 
na naród finlandzki musi być 
wykonany, w razle najmniej- 
szego oporu, czeka Finland- 
czyków gorsze następstwo — 
siła bagnetów | armat. 


Bierzcie z tego przykład 
wy wszyscy, którzy ciągle 
marzycie, że przecież znajdzie 
sie ktoś, co się ma ująć za 
uami, wy wszyscy, co ocze- 
kujecie pomocy obcych w 
celu odbudowania Polski. 


Biedna Finlandya. Wolność 
jej autonomiczna zamiera i 
kto włe na jak długo. Współ- 
bolejemy z nią, bo I my prze- 
szliśmy tę drogę cierniową, 
którą naznaczyliśmy tysiąca- 
mi ofiar, strumieniami krwi i 
łez, dla tego wiemy, jak bo- 
leśnie odczuwa naród finlan- 
dzki ten ostatni ukaz carski. 


DO ZGODY, BRACIA. 

Dowiadujemy się z wiaro 
godnego źródła, że pewlen 
parafianin w Latroba, Pa., 
chciał konłecznie zostać ka 
syerem parafialnym, aby, jak 
się miał sam wyrazić, z. ko- 
ścielaych pieniędzy powię- 
kszyć swój interes groseryj- 
ny. Ponłeważ to mu się nie 
udało, zapałał zemstą przeciw 
proboszczowł i dokłada wszel- 
kich starań, aby odmówić 
wszystkich parafian od uczę- 
szczania do kościoła i dawa 
nia jakichkolwiek cfiar. Oby- 
watel ten sądzi, ze do jego 
porażki w wyborze na kasye- 
ra przyczynił się miejscowy 
proboszcz 1 w ten sposób 
szuka zemsty. Tyle pisze nam 
korespondent. 

Gdyby rzecz podobna wy- 
darzyła się w parafii, której 
proboszcza nie znalibyśmy, 
to nie zabieralibyśmy w tej 
sprawie głosu, gdyż sprawa 
to drazliwa i wcale niepo. 
chlebna. Ale znając księdza 
Henryka Cichockiego od lat 
wielu, jako zasłużonego dusz- 
pasterza, parę tych słów wy- 
powiedzieć czujemy się w o- 
bowiązku. 

Ponieważ osobistej pole- 
miki nie popieramy ani nie 
uprawiamy, wiedząc, że zgu- 


bne ona przynosi skutki, 
przeto ograniczymy się na 
słowach kilku, aby wyjaśnić 
obywatelom w  Latroba i o- 
kolicy, iż słuchanie podo- 
bnych podszeptów, nie przy- 
niesie im żadnej korzyści, 
przeciwnie wystawić ich mo- 
że na śmiech wobec otcona- 
rodowców I na rozdwojenie 
w parafil dotąd spokojnej i 
przykładnej. 

Najpierw chcielibyśmy się 
zapytać owego obywatela, 
czy zastanowił się nad tem, 
co czyni, namawiając swych 
współparafian do tak nie- 
rozważnego kroku? Czy oby- 
watel ów nie wie o tem, że 
podobne podszepty pocłągają 
zą zobą w parafiach straszne 
skutki rozdwojerła, bójek itp. 
ekscesów ? 

lo cóż więc idzie owe- 
mu panu? Czy ta zapłata, ja- 
ką kasyer pobiera, jest tak 
wielką, żeby mu przynosiła 
setki dolarów. Pozwolimy so 
bie w to wątpić. Sądzimy, 
że obrażona została tutaj du- 
ma osobista, którą to dumę 
każdy uczciwy człowiek pod 
porządkowuje zawsze w ta- 
kich wypadkach, jak nie wy- 
branie na jakiś urząd, spra- 
wom ogólnym. 

Niechże ów obywatel za- 
stanowi się dobrze nad tem, 
co robi, bo z ręką na sercu 
powiedzieć musi, że o takie 
błachostki spokoju w para- 
fiach zakłucać nie należy. 

Wy znów obywatele, któ 
rzy do tej parafil należycie, a 
rzecz tę lepiej od nas znacie. 
powinniście unikać wszelkich 
podszeptów i wytłomaczyć 
tym, którzy was namawiają, 
abyście do kościoła nie cho- 
dzili i żadnej dziesięciny 
nań nie dawali, że kto sieje 
niezgodę, ten zbiera burze. 

Pamiętajcie o tem zawsze, 
że cokolwiek czynicie czyńcie 
rozważnie, a we wszystkiem 
ogladajcie sie, jakł będzie 
skutek. 

A zatem do zgody, bracia! 


KANAŁ NICARAGUA. 
Pızekopanie międzymorza 
Nicaragua, kosztem rządu wa 
shingtońskiego dla ukröce- 


nia drogl morskiej do Azyl, 
narobiło swego czasu nie ma- 
ło hałasu, krzyku i protestów 
przez inne mocarstwa, a już 
najwięcej zainteresował się tą 
sprawą rząd angielski, który 
w uskutecznieniu tego planu 
widział i widzi nie małą dla 
siebłe porażkę, wielką ruinę 
handlową. 

To też z początku rząd an- 
gielskł groził 1 straszył Stany 
Zjednoczone, że do przepro- 
wadzenia podobnega planu 
nje pozwoli, że użyje sily, aby 
się temu oprzeć. Jak się pó- 
źniej okazało, była to zwykła 
próba dyplomatyczna, wyra- 
chowana na wystraszenie A- 
merykanów w celu zmuszenia 
ich do poniechania zamierzo- 
nego przedsiębiorstwa. 

Ale że sprytni i flegmaty- 
czni Amerykanie, znający się 
na podobnych koziołkach dy- 
plomatycznych, wywracanych 
przez Anglie, nie zlękli się 
pogróżek angielskich, więc 
też i Anglia zmiękła. 


Do uspokojenia umysłów 
rządu anglelskiego przyczy- 
nila się jeszcze i ta okoll- 
czność, że komisya kanałowa 
wysłana do rządu nicaraguań- 
skiego, w celu ostatecznego 
uzyskania koncesył na prze- 
kopanie kanału i zbadanie 
przez inżynierów i znawców 
podobnego przedsiębiorstwa 
przestrzeni, którą kanał ten 
ma przerzynaé, powróciła zu- 
pełnie z zadowalającemi r:zul- 
tatami, tak co do zezwolenia 
tamtejszego rządu, jak i co 
do położenia geograficznego 
przesmyku nicaraguańskiego. 

Rząd angielski widząc, że 
pogróżek ich Amerykanie nie 
lękają się wcale, a nie chcąc 
sobie Ich narazić, oświadczył, 
że postara się o złagodzenie 
calej tej sprawy i nie będzie 
stawiał Ameryce żadnych prze- 
szkód, tylko zażąda od Ame 
rykanów pewnych ustępstw 
handlowych, odnoszących się 
do przepływanła okrętów an- 
gielskich przez ów kanał bez- 
płatnie lub też za niską ce- 
ne. 

Tak nas zapewniają tele- 
gramy, z których się dowia- 


GAZETA POLSKA. 


dujemy, że ambasador angiel- 
ski w Washingtonie, lord Pa- 
uncefote, który wyjechał do 
Londynu, niby to. z wizytą, 
miał otrzymać od swego rzą 
du informacye, jak się zacho 
wa rząd angielski względem 
budowy przez Stany Zjedno- 
czone kanału Nicaragua. 


KPINY, CZY C0? 

Głównym warunkiem do u- 
trzymania zdrowotności mle- 
szkańców tak wielkiego mia- 
sta jak Chicago, jest przede- 
wszystkiem utrzymywanie mia- 
sta w należytej czystości. 

Niedawno temu naobiecy- 
wano nam wiele rzeczy, któ- 
re się mialy przyczynić do 
tej tak pożądanej czystości w 
naszem mieście. Ale te wszy- 
stkie obiecankł, zostały obie- 
cankami, a jak było brudno 
w naszem mieście tak też i 
będzie, a zdaje się, że będzie 
jeszcze brudniej, bo zarząd 
miasta ogłasza, iż w kasie są 
pustki i ulice dla braku ple- 
niędzy nie będą czyszczone. 

Piękne rzeczy. Ale to wszy- 
stko jeszcze niczem, gdy się 
przyjrzemy, co nam zarząd 
miejski oblecuje. Oto wy- 
dział zdrowia, postarał się o 
całe chmary doktorów za- 
miejscowych, którzy na ocho- 
tnika przybyć mają do Chi 
cago, aby zbadać to miasto, 
jego stan hygleniczny I z 
tego wszystkiego ułożyć pro- 
gram dla matek, jak w porze 
letniej obchodzić się z dzie- 
ćmi, aby je uchronić od cho- 
rób i wymierania. 

Idźmy dalej. Nie potrzeba 
być medykiem, aby wiedzieć, 
iż jednym z głównych wa- 
runków zdrowia jest natural 
ny a nie podrabiany czyli 
fałszowany pokarm. W na- 
szem mieście ostatniemi czasy 
byli tak zwani inspektorzy 
produktów spożywczych, ale 
{ ci zostali usunięci dla bra- 
ku pieniędzy w kasie. 

Gdy sie temu wszystkiemu 
bliżej przyglądniemy, to otrzy- 
mamy ciekawy rezultat tej 
całej gospodarki miejskiej, w 
którym sensu moralnego tru- 
dno nam się dopatrzeć. 

Najpierw bowiem dla bra- 
ku pieniędzy ułice miasta nie 
będą czyszczone, dalej dla 
braku pieniędzy rozwiązany 
zostanłe urząd inspektorów 
materyałów spożywczych, a 
następnie, aby odkryć wła- 
ściwą przyczynę nieczystości 
i braku zdrowotności w mie- 
ście, sprowadza się tu całe 
pułki doktorów pozamiejsco- 
wych, którzyby zbadali, co 
jest powodem tak licznych 
chorób w naszem mieście. 

Koniec końcem ‘rozwazy- 
wszy to wszystko, zdaje nam 
się, że albo zarząd miasta śpi, 
albo nie jest kompetentnym. 
Tak POJ nam sie 
zdaje, i chyba każdy tak tę 
sprawę pojmuje. 


ILE KOSZTUJE STRAJK? 

Obliczono, że obecny wiel- 
ki strajk, jaki się odbywa w 
Stanach Zjednoczonych, po 
woduje następujące straty w 
jednym dniu: Strajkujacych 
w kopalniach, jest obecnie 
117,000, dzienny koszt 20 
milonów dolarów. 

Strajkujących strażaków jest 
około 1,500, dzienna zapłata 
wynosi $2. 700. 

Strajkujących maszynistów 
jest około 1coo, dzienna ich 
pensya wynosi $2.125. 

Strajkujących górników, 
jest 115,000, dzienna zapla- 
ta ich wynosi $179 825. 

Dzienna 
kopalń wynosi $170,000. 

Strajk kosztuje dziennie 
$444,825. 

Co to za kapitały pochła- 
niają te nieszczęsne strajki. 
I na to wszystko patrzy obo- 
jętnie rząd, z wyjątkiem legi 
slatur kilku stanów, które do: 
magają się, aby sprawę tę 
oddać pod sąd polubowny i 
załatwić ja pokojowo tak, aby 
zadowolić obydwie strony. 

Na propozycyę sądu polu- 
wnego, nie chce się zgodzić 
prezes trustu stalowego, J. P. 
Mergan I powiada, że zmusi 
strajkierów do kapitulowania. 

Gdy jeden z reporterów za- 
pytał się inaego milionera, 
mieszkającego obecnie w Szko- 
cył w wygodnym i wspa 


strata właścicieli | ' 


nłałym pałacu, a jegomościem 
tym jest A, Carnegie, co on 
sądzi o tym strajku, oświad- 
czył, że w tej sprawie wcale 
nie chce zabierać głosu, czem 
dał do zrozumienia, że ro- 
botnicy nie mają prawa upo 
minaé się o nic, że pieniądz 
rządzi śwlatem, że ten tylko 
jest człowłekiem, kto ma pie- 
nłądze. 

Takie są pojęcia naszych 
królików trustowych, a poję 
cła to złe I zgubne I wstyd 
przynoszące wolnemu krajowi 
jakim są Stany Zjednoczone. 

Bądź co bądź ł strajk ten, 
jak wszystkie dotąd, skoń- 
czyć sie musi, gdyż słychać 
już, że obydwie stony okazu 
ją chęć ustępstw pewnych, 
chęć do zgody. 


Drobne wiadomośc: 
krajowe. 


— W miejscowości Sun 
Prairle płorun zabił farmera 
Antoniego Schleicher i parę 
koni. 

— Warren Howard z Mar 
shalltown, Ia., zakupił 3000 
akrów roli, gdzie rozpocznie 
hodowlę owiec. 


— W Nowym Yorku zor- 
Sako się trust wyrobu 
ceraty z kapitałem ıo milio 
nów dolarów. 


— A. Putmann, farmer w 
Luverne, Minn., przywiedzio- 
ny do rozpaczy upałami I su- 
szą, która mu zniszczyła za- 
siewy, popelnił samobójstwo. 


— W Petoskey, Mich. 
spaliła stę heblarnła Thomas 
Foreman & Co. Straty wyno- 
Szą $400,000. 


— W Madison, Wis., po- 
żar zniszczył stajnie firmy 
Keutzler Bros, w której spa- 
lito sie 7 koni rasowych i bu 
dynek  sąsłedni, zrzadzajac 
szkodę na $30,000. 

— W Shenandoach, Pa. 
został zabity Jan Gilkowski | 
Antoni Cikwa, wskutek o- 
berwania się węgli w kopal- 
ni. 

— Na liście pensyi znaj- 
duje się 997,834 osób. W ro- 
ku fiskalnym kończącym się 
z dniem 30 czerwca wypłaco- 
no pensyi ogółem $137,531,- 
495. 

— Panl E. Alger, została 
spadkobierczynią wysokiego 
ubezpieczenia, wynoszącego 
$200,000 po pułkowniku T. 
Sloan, który zginął na ocea- 
nie podczas burzy. Kompa- 
nia wzbrania się wypłacić i 
wdrożyła śledztwo. Jakaś ta- 
jemnica otacza śmierć pułko- 
wnika. 

— Panl Bower w Pater- 
son przytrzymala w swem 
mieszkanłu notorycznego ra 
busia D. Fitzgibbonsa, który 
zakradł się i począł rabować 
w budynku. 

— W Wichita, Kansas, 
zgorzała duża rzezalnia. Stra- 
ta wynosł $1,050,000, pokry- 
ta malem bo $318,000 ubez- 
pieczeniem, 
trzej robotnicy zostali mocno 
poparzeni. 


— W Ann Arbor, Mich. 
włóczęgi stoczyli walkę z de- 
putyszeryfatni i pokonali ich. 
Pokonanym zabrali rewolwe- 
ry i uszli. Włóczęgi okradli 
wagon zabierając pudło trze- 
wików. Szeryf wysłał trzech 
pomocników z rozkazem are- 
sztowanła rabusiów ci jednak 
uszli. 

— Korespondent skłamał 
przesyłając władomość o ża- 
bie co najadłszy się dynami- 


Podczas pozarus 
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tu, eksplodowała z fatalnym 
skutkiem. Obrażeni mieszkań- 
cy miasta Albany, Mo, 
mszcząc się na koresponden- 
cle, wysadzili dom jego dy 
namitem. Właściciel domu 
korespondent Hillman, udał 
się po opiekę do policyl. 


— Miasteczko Osaga, la., 
liczące około 1000 mieszkań- 
ców, zostało doszczątnie zni- 
sczone przez pożar w sobotę 
20 lipca. 


— W Rushville, Ill., spa- 
Hit się młyn. Straty podają 
na $40,000. 


Drobne Wiio ości 
zagraniczne. 


— Na uroczystość korona- 
cyi króla Edwarda VII w r. 
przyszłym zostanie wysłaną 
prawdopodobnie eskadra a 
merykańska pcd dowództwem 
admirała Dewey. 

— Z Washingtonu dono- 
szą, że rząd federalny na roz 
szerzenie portów w Milwau 
kee naznaczył na rok koñ- 
czący się 30 lipca 1903 su- 
mę $300,000. 

— Hr. Tołstoj po ciężkiej 
chorobie przebył pomyślne 
przesilenie. 

— Rzeka Yangtse w Chi- 
nach, znowu wylewa i milio- 
ny akrów gruntu są zalane. 
Powódź grozi młastu Hankau. 


— W belgilskiej izbie po- 
słów musiano wczoraj zasu- 
spendować na czas nleozna 
czony sesyę z powodu hanie- 
bnej kłótni nad nowelą szkol- 
ną, w której socyaliści i człon- 
kowle prawicy lżyli się wza- 
jemnie najobelżywszemi wy- 
razami, 

— W Rushden w Anglii 
spaliła się jedna z najwię- 
kszych fabryk obuwła, nale- 
żąca do firmy Cave & Co. 
Szkodę obliczają na 100 ty- 
sięcy funtów szterlingów. 

— W Tennebronn w Ba- 
denii spaliło się 24 budyn- 
ków, między nimi szkoła i 
kościół, 

— Pewien handlarz koni 
w Hermanstacie w Siedmlo 
grodzie otrzymał ob rządu 
anglelsklego kontrakt na do- 
stawę dwa tysiące kon! do 
południowej Afryki, 


— Dzielnicę żydowską w 
mieście Nowy Biczow w Cze- 
chach zaiszczył pożar prawie 
doszczątnie. 

— W urzędzie cłowym w 
Konstantynopolu odkryto ol- 
brzymie defrandacye docho- 
dzące do sumy 120,000 fun 
tów szterlingów. Kilku urzę- 
dników aresztowano. 


— Eksplozya w fabryce 
prochu pod Sztokholmem, zni 
szczyła 7 budynków, oraz 4 
ludzi zostało zabitych. 


Z CHIN. 


PEKIN, 17 lipca. — W 
dniu 14 słerpnia zostaną wy- 
cofane w zupełności wojska 
sprzymierzone. 

W dniu tym władza zosta- 
nie uroczyście oddana w rę- 
ce Chińczyków. 

W dzielnicach przez euro- 
pejczyków „zamieszkałych wy- 
cofanie wojsk wywołuje po- 
strach. 

W dzielnicach chińskich 
panuje z tego powodu radość. 
Książe Czyng, jeden z chiń 
skich posłów pokojowych, o 
śwładczył dziś, że trudno bę- 
dzie zebrać potrzebne 20,000 
na rzecz administracyi cywil- 
nej. Tę sumę ządali przed 


- 


stawiciele sił sprzymierzonych 
w czasie swoich rządów. 


Li Hung Czang propo- 
nuje pomnożenie podatków 
od roli i domów bez wzzlę- 
du na to, czy się Ess 
zgodzi czy nie. 

Jest rzeczą prawie pewną, 
że większość ludności nie ze- 
chce płacić podatków spzzy- 
alnych na rzecz cudzozlem:6w, 
albo dworu. 

W pobliżu ambasady fran- 
cuskiej zaszły dwa wypadki 
cholery azyatyckiej. 

Bezład i nierząd podnoszą 
śmiało głowę w górę. Kra- 
dzieże i rozboje są na po- 
rządku dziennym. 


PEKIN, 21 lipca. — Nic 
nie zapowiada, aby Anglla 
poczyniła jakie ustępstwa w 
kwestyi taryfy celnej. Wobec 
tego specyalny komisarz a- 
merykański p. Rockhill, od- 
łożył swój wyjazd. 

Wszyscy ambasadorowie, z 
wyjątkiem angielskiego, zgo- 
dzili się na podwyższenie cła 
chińskiego o 10 procent. 

Na wczorajszem posiedze- 
niu ambasadorowie zadecy- 
dowali nareszcie sumę ko- 
sztów „wojennych jakie Chl- 
ny mają zapłacić. Kwota ta 
wynosi 450 milionńw tealöw, 
od których rząd chiński pła- 
cić ma 4 proc. rocznie. 


PEKIN, 21 lipca. — Pel- 
nomocnicy chińscy otrzymalł 
taki telegram od cesarza: 

“Rosya i Chiny były z so- 
bą na dobrej stopie od lat 
wielu. Teraz, kiedy rokowa- 
nia pokojowe ukończono, spo- 
dziewamy słę, że przyjazne 
stosunki dalej istnieć będą. 

«Polecamy i nakazujemy 
przeto pełnomocnikom na- 
szym, zawiadomić rosyjskie 
ministeryum spraw zagranl- 
cznych, aby nam Mandżuryę 
zwrócono,” 


WASHINGTON, 23 lipca. 
Komisarz pokojowy w 
Chinach Rockhill, powiadomił 
departament stanowy, że za- 
łatwiono się ostatecznie z Chi- 
nami, co do zapłacenia od- 
szkodowanla wojennego. 
Odszkodowanie musi być 
EA "WM do r. 1940. 


ZA ygodnik 
Powiesciowo- 
Naukowy 


ROCZNIK XV. 


Wychodzi we czwartek każde- 
go tygodnia o 32 strontcach 
oprócz okładki w książkowej 
formie, tak że po ukończeniu 
każdej powieści można nood- 
rywać papierowe okładki i 
opruwić zeszyty w książkę. 


Tygodnik można zuprenume- 
rować kużdego czasu od roz- 
poczynającej się powieści. Na- 
wym abonentom posyłamy na 
żądanie poprzednie numery. 


W pierwszych 25 numerach 
Tygodnika wydrukowaliśmy 
5 powieści, które sprzedajemy 
w broszurach po następują- 
cych cenach: 


Czarna Widmo obejmuje 7 nu- 
merów tygodnika (od 1 do 7) 
..B5C 


Testament obejmuje 4 nume- 
ty tygodnika (od 8 «do 11) czyli 
128 stronic, cena......... 20c 


czyli 236 stronic, cena. 


Krzyż Loturyngski obejmuje 
2 numery (od 12 do 13) EN 
64 utronic, cena 5e 


Cztrny Świat obejmuje 10 nu- 
merów (od 14 do o 20) jez 820 
stronic, cena......... .50c „ 


Jeden dzień prawdy EA 
2 numery (od 24 do 25) czyli 
(4 stronic, cenn........... 15c 


Prenumerata roczna wynosi 
dolara. Jeden numer na okaz 
posyłamy na żądanie darmo. 


Adresowuć należy: 


W. DYNIEWICZ, 
Chicago, II. 


532 Noble st., 


Rycina ta przedstawia jeden-z dwudziestu czterech widoków z życia Pana Jezusa, należą- 
cych do stereoskopu, o którym osobne ogłoszenie znajdziecie na stronicy pierwszej. 


GAZETA POLSKA. 
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AMERYKA. 


Nowe prawo pocztowe. 


WĄSHINGTON, D.C., 18 
lipca. — Wskutek rozporzą- 
dzenia jeneralnego poczt 
mistrza Smitha, w myśluchwały 
kongresu, weszło w życie 
z dniem  dzłsiejszym nowe 
prawo co do przesyłek poczto- 
wych drugiej klasy. Nowe 
prawo przyniesie rządowi do- 
chodu $20.000,000 rocznie 
wskutek zmiany opłaty za 
przesyłkę książek, broszur | 
gazet, które dotychczas opła- 
cano po cencle od funta. Wysy 
łanie gazet po cenie 1 centa 
od funta, będące przywilejem 
spółek wydawniczych do 
stałych abonentów, naduży- 
wane jest przez różne domy 
handlowe, które wysyłają 
miliony broszur | książek oglo- 
szeniowych, podając je jako 
gazety, aby uniknąć opłaty 
4 centów od funta. 

Na przyszłość tylko gazety 
regularnych wydawnictw ko- 
rzystać mogą ze starej taksy, 
firmy zaś wysyłające książki 
i broszury, zmuszone będą 
płacić 8 centów od funta. 


Rażeni gromem. 

ARCOLA, IIL, 18 pca. — 
Robotnicy pracujący w polu, 
zostali zaskoczeni przez burzę 
i schronili sie pod drzewo; 
wtem piorun uderzył w takowe, 
zabijając dwóch na miejscu, 
a raniąc pięciu. 


QUINCY, Ill, 18 lipca. — 
Farmer Edward Hoener jadąc 
do domu dwukonnym wozem, 
został wraz z końmi zabity 
gromem. 


TALLAHASSE, Fla,, 18 
lipca. — Podczas szalejacej 
tutaj wczoraj burzy, cztery 
osoby zostały rażone plo 
runem. 

Nowy trust. 

WHEELING, W. Va., 18 
lipca. — Fabrykanci wyrobu 
butelek zorganizowalł trust, 
obejmujący całe Stany Zje- 
dnoczone, z kapitałem zakla- 
dowym trzydziestu milionów 
dolarów. Pierwsze zebranie 
w tym celu odbyło się w Chi- 
cago 11 lipca, na które przy 
byli wszyscy fabrykanci bu- 
telek, a fabryk takich mamy 
50 w całej Unii. 


Trust młynowy. 


PHILADELPHIA, Pa,, 18 
lipca. — Wszystkie większe 
młyny w stanach Pennsylvania 
i Maryland połączyły się w trust 
pod nazwą "Eastern Milling 
& Export Co.” z kapitałem 
zakładowym $4.000,000. 


Radość farmerów. 
WICHITA, Kas., 18 lipca. 

W południowej części 
wczoraj po południu padał 
rzęsisty deszcz. Co prawda, 
nie uratował on od zagłady 
zasiewów, ale jednak orzeźwił 
je i odżywił, Łąki I pastwiska 
zazieleniały, owoc się poprawił. 

Pomiędzy farmerami panuje 
radość nie do opisanła. Ufają 
onl, że susza została przela- 
mana, że spadną teraz częste 
lokałne deszcze i uratują za- 
grożoną kornę, ogrodowiznę, 
kartofle I owoc. 

Na ulicach zgromadziły się 
setki ludzi nie zważając, że 
zostaną zmoczeni. Poczęli wzno- 
słć okrzyki, uderzono w dzwony, 
a wkrótce potem zjawiła się 
orkiestra i lud tłumnie z mu- 
zyką na czele ze Śpiewami 
przy odgłosłe dzwonów i świ- 
stawek fabrycznych ruszył do 
katedry, gdzie Bogu ofiaro- 
wano modły za spusz:zony 
deszcz. 

Wiadomości nadchodzące 
z ckolic donoszą, że deszcz 
padał po całym południowo- 
zachodnim stanie. 


KANSAS CITY, Mo, 18 
lipca. — W poludnlowo-za- 
chodniej części stanu Missouri 
spadł orzeźwiający deszcz. 
Padał dosyć długo I przyniósł 
ulgę zagrożonym zasiewom, 
łąkom i pastwiskom. Far 
merzy cieszą się niepomiernie. 
Są widoki, że deszcz będzie 
padał dłużej 1 nawiedził inne 
okolice. 


WASHINGTON, D.C, 18 
lipca. — Szef biura meteoro- 
gicznego zapowiada deszcz 
w okolicach nawiedzonych po- 
suchą, w stanach Nebraska, 
Kansas, Missouri, Iowa ! IH- 
nois. Deszcz spadł miej 
scami. W wielu stanach tem- 


peratura 
Lokalnedeszcze spadły wSouth 
Dakocie, północnym stanie 
Illinois 1 niektórych miejscach 
stanów Ohlo, Missouri I Ar- 
kansas. Deszcz wszędzie był 
koniecznie potrzebny. 


LINCOLN, Neb., 18 lipca. 
— Panowały tu straszne upały. 
Termometr dochodził do 104 
stopni. Miejscami spadł lekki 
deszcz. Z okolic pölnocno-za- 
chodnich donoszą o ulewnym 
deszczu. 


ST. PAUL, Minn., 18 lipca. 
— Wydarzyło się tu kilka 
porażeń, a nawet i wypadków 
śmierci. Ogólnie spodziewają 
słę tu deszczu, 


SPRINGFIELD, Ill, 18 
lipca. — Z południowych stron 
stanu donoszą o niszczącej 
suszy. Kartofle, ogrodowizna, 
owoc i jagody mocno zagro- 
żone. Oczekują deszczu z utę- 
sknienlem. 


WASHINGTON, D.C., 18 
lipca. Protesor Willis 
Moore, szef biura meteorolo 
gicznego, otrzymał telegramy 
z rozmaitych części kraju do- 
noszące o obfitych deszczach 
szczególnie w okolicach na- 
wiedzonych  suszą. Deszcz 
spadł częściowo w stanach: 
Texas, Kansas, Nebrasce, 
w obu Dakotach, Minnesocie, 
Iowle, Missouri, Illinois, In 
dianie, Michiganie i Ohio. 
Upaly trwają dalej. W miej- 
scach gdzie spadł deszcz 
korna odżywia się; pastwiska 
i łąki zazieleniły się. Far- 
merzy mają nadzieję, że obecnie 
deszcze zapobiegają zupełnemu 
zniszczeniu zasiewów, jakie 
groziło z powodu suszy. 


Zatonięcie parowca. 


NEW LONDON, Conn, 
18 lpca. — Parowiec "Fre- 
mont” linii Joy, zderzył się 
zeszłej nocy z innym paro- 
wcem i został rozbity. Zde 
rzenie nastąpiło około północy. 
Wiadomość tę wraz z załogą 
i pasażerami rozbitego okrętu 
przywlózl parowiec "City of 
Worcester.” 

Parowiec “Fremont” kur- 
sował pomiędzy miastami 
Providence a Nowym Yor- 
kiem. Bliższe szczegóły tej 
kolizył nieznane. 


Nieszczęście na kolei. 

KANSAS CITY, Mo., 18 
lipca. — W pobliżu miejsco- 
woścł Grover, Mo., nastąpiło 
wczoraj po południu zderzenie 
pomiędzy towarowym a oso- 
bowym pociągiem. Dwie osoby 
zostały zabite na miejscu a 14 
otrzymało niebezpieczne po- 
kaleczenia. Lokomotywa | 
kilka wagonów towarowych 
zostały zupełnie zniszczone. 


Burza w Wisconsinie. 


LA CROSSE, Wis., 18 
lipca. — Miasto nasze zostało 
wczoraj rano nawiedzone silną 
burzą. Silny wiatr pozrywal 
dachy i wstrząsł fundamen- 
tami kilkunastu bydynków. 
Pioruny biły bezustannie. 
Ogłeń wszczął się w kilku 
miejscach. Oprócz Innych bu- 
dyaków piorun uderzył w ko- 
ściół I szkołę w West La 
Crosse. 


KENOSHĄ Wis,, 18 lipca, 
— Wezorajszej nocy spadł tu 
obfity deszcz. Wichura poczy- 
niła znaczne szkody. Mnie- 
mają, ze i korna i ogrodo- 
wizna zostaną ocalone. Łąki 
i pastwiska natychmiast za- 
zlelenily się. 


HARTLAND, Wis, 18 
lipca, — Wczoraj deszcz był 
na czasie. Piorun uderzył 
w stodolę N. Nelsona w North 
Lake i zniszczył ją zupełnie. 
Spłonęły zbiory słana I zboża. 


MENOMONEE, Wis, 18 
lipca, Ogromna burza 
połączona z ulewnym deszczem 
I gradem poczyniła znaczne 
straty. Wiatr powywracal 
drzewa, poburzył kominy i 
pozdzierał dachy z budynków, 


MADISON, Wis., 18 lipca, 

Sześciotygodniowa susza 
została wreszcie przełamana 
wczoraj. Deszcz był koniecznie 
potrzebny. 

Pożar pod kościołem, 

MILWAUKEE, Wis., 18 
lipca. — Wczoraj po południu 
powstał tu pożar pod starym 
kościołem św. Józefata, gdzie 
w sklepie z nieznanej przy- 
czyny wybuchł ogień. Straż 
stłumiła ogień na poczekaniu, 


— 


znaczne. 
Seminaryum w Detroit. 

DETROIT, Mich. — Po- 
dajemy niniejszem do publi- 
cznej wiadomości, że rok 
szkolny w seminaryum pol- 
skiem w Detroit rozpocznie 
sie dnia 4go sierpnia b. r., 
w którem to dniu młodzież 
szkolna powinna być w za- 
kładzie. O wszelkie informa 
cye, obchodzące rodziców | 
opiekunów, zgłosić się należy 
w czasie wakacył do Zarządu 
Seminaryum. — Rektor ks. 
Dąbrowski. 

Jest to jedyne polskie se 
minaryum w Stanach Zjedno- 
czonych i zasługuje na ogól- 
ne poparcie. Niechże o tem 
nie zapominają rodzice pąl- 
scy. 

Z pola strajku. 

WILKESBARRE, Pa., 18 
lipca. — Strajk palaczy po 
zbawił tu pracy przeszło 85 
tysięcy górników. Bezrobocłe 
rozszerza się we wszystkich 
kopalniach { fabrykach żelaza, 
które dotąd były jeszcze w 
biegu.  Przewódcy strajku 
starają się odwołać od pracy 
palaczy w innych częściach 
Pennsylvanii, a gdyby im się 
to udało, około 130,000 gór- 
ników musiałoby przestać pra- 
cować. Panuje tu ogólne 
mniemanie, że robotnicy wy- 
grają strajk wobec wielkich 
zamówień, jakie otrzymują 
codzień właściciele kopalń i 
fabryk żelaza. 

Trust stalowy czyni wszel- 
kie wysiiki by utrzymać w 
ruchu przynajmniej niektóre 
fabryki, a szczególnie w Mo- 
nessen, | McKeesport, Pa. 
W  Monessen podwyższono 
płacę wszystkim robotnikom. 

Strajklerom spieszą z po- 
mocą dwie silne i finansowo 
dobrze stojące organizacye: 
Federacya pracy i organiza- 
cya robotników pracujących 
w hutach szklanych. 


FITTSBURG, Pa., 19 lip- 
ca. — Sądzą tu ogólnie, że 
rząd washingtoński dołoży 
starań, aby toczący sie obe- 
cnie strajk zakończono jak 
naprędzej, gdyż przynosi on 
stratę nietylko robotnikom 
ale i krajowi. Sprawą strajku 
zainteresowany jest wielce pre- 
zydent McKinley. 

J. P. Morgan, prezes tru 
stu stalowego obstaje ciągle 
przy swojem, że nie zgodzi 
się na żadne ustępstwa. 


PITTSBURG, Pa., 20 lip- 
ca. — Sytuacya wcale się po- 
lepsza. Właściciele fabryk nie 
chcą się zgodzić na żądania 
strajklerów, a strajklerzy gro 
23, że nle pójdą do pracy, 
dopóki ich żądania nie zosta- 
ną uwzględnione. We wszy 
stkich fabrykach, w których 
trwa strajk, strajkierzy pilnu- 
ją, aby odwoływać od pracy 
robotników. Fabrykanci gro- 
żą, że zażądają pomocy rzą 
dowej I zmuszą strajklerów, 
aby trzymali się zdala od 
fabryk. Wobec tego grożą 
znowu strajkierzy, że użyją 
siły, aby do tego nie dopu- 
ścić. 

Oberwanie się chmury. 

WARSAW ‚Ind,, 18 lipca. — 
Z powodu paru tygodniowej po- 
suchy zerwała się straszna 
burza w okolicy parku Winona, 
która zakończyła się oberwa- 
niem słę chmury. Deszcz 
spadł tak ulewny, że popod- 
mywał fundamenta wielu 
domów, ponapelnlal sutereny 
wodą, zrzadzajac ogromne 
szkody. W pokoju jadalnym 
tutejszego hotelu woda dosię 
gała dwóch stóp. Park pu 
bliczny poniósł wielkie szkody 
wskutek zniszczenia wielu 
drzew i krzewów. 

Mnóstwo ludzi znajduje się 
bez dachu. 


Jen. Butterfield umarł. 

NEWBURG,N.Y., 18lipca. 
— Jen. D. Butterfield umart 
w swym domu w Cold Springs. 
Był on pułkownikiem w 12tym 
pułku piechoty w r. 1861, 
Brał on udzlal w walkach 
pod Chancellorsville i pod 
Gettysburg, gdzie został ciężko 
ranionym, za co po wyzdro- 
wieniu otrzymał stopień jene- 
rała i został mianowany szefem 
sztabu jen. Hooker, biorąc 
udział w kampanii w Georgii. 
Po skończeniu wojny do- 
mowej w roku 1865 został 
młanowany komendantem za- 


znacznie ochłodła. |a straty wyrządzone są nie- |łogi w porcie new-yorskim 


aż do 1869, kiedy zrezygnował 
dła braku zdrowia. 
Straszna bójka. 

HEREFORD,Tex. 18lipca. 
— Donosz3, że stoczyli tu 
bitwę murzyni, pracujący przy 
budowie kolei Rock Island 
z meksykanami, w której 15 
czarnych poległo. 

Rozchodziło się o areszto- 
wanle jednego murzyna za 
zabicie meksykańskiego robo- 
tnika. 


W przeszłym tygodniu 
wkroczyło 49 uzbrojonych 
meksykańskich robotników 


do obozu muryńskiego, chcąc 
dostać mordercę, lecz przyja- 
ciele tegoż oparli się temu. 
Po stoczonej bitwie okazało 
się, że 15 tu czarnych zostało 
zabitych. Jakie szkody ponieśli 
meksykanie, nie wiadomo. 


Kobieta jenerałem. 

ATLANTA, Ga., 19 lipca. 
— Gubernator Chandler mia- 
nował panią Legare Hill 
Bowles jenerałem stanowej 
milicyt. 

Chandler, powracajaczWash- 
ington, Ga., z ćwiczeń letnich 
3-go pułku piechoty, przyjętym 
został tak gościnnie przez 
opiekunkę pułku panią Bowles, 
że widząc jej przychylność 
dla milicyl, zamlanowat ją 
jenerał majorem milicyl. 


Pierwszy to chyba wypadek 


w  historył cywilizowanych 
narodów. 
Znieważenie kobiety. 


PORTAGE, Wis,, 19 lipca. 
— Tutejsi farmerzy są wielce 
wzburzeni napadem, jaki został 
dokonany na młodej żonie 
osadnika Fred. Hodge. Gdy 
wracała z pola od męża, 
wstrzymali ją dwaj zamasko- 
wani ludzie i dokonali krymi- 
nalnego napadu. Kobieta znaj 
duje się w stanle krytycznym. 
Farmerzy natychmiast zorga 
nizowali oddziały 1 udali się 
w pogoń za napastnikami. 
Jezell zostaną pojmani, z pe- 
wnością będą powieszeni. 


Okrutne morderstwo. 
STEVENS POINT, Wis., 
19 lipca. — Zeszłej soboty 
dokonano tu brutalnego mor- 
derstwa na starym wysłużonym 
żołnłerzu Tomaszu David. 
Popadł on w ręce tutejszych 
łobuzów, a że był trochę pod- 
pitym, więc znęcano się nad 
nim w  nieopisany sposób. 
Starzec umarł w kilka godzin 
później. 
Morderstwo. 
CANTON, Ill., 19 lipca. — 
Nieznani rabusie napadli na 
kobietę, żonę znanego tutaj 
obywatela, panią G. W. Lane 
i zadusili ją, widocznie w celu 
rabunku. Mąż jej, bogaty far- 
mer, wyjechał do miasta, a 
gdy powrócił znalazł żonę nie- 
żywą w szopie. Dotychczas 
nie odkryto żadnego śladu 
po rabusiach. 
Zawalenie się domu. 
GRAND RAPIDS, Mich., 
19 lipca. — Czteropiętrowy 
budynek na rogu Monroe 
i Ottawa ulic, zawalił się 
wczoraj | po niedługim czasie 
wybuchł w zawalonym bu- 
dynku pożar, niszcząc go do- 
szczętnie. Jeden strażak w czasie 
gaszenia odniósł niebezpieczne 
poranlenla. Straty podają na 
$250,000. 
Kolosalny spadek. 
ATLANTA, Ga., 19 lipca. 
— Na zapytanie firmy adwo- 
kackiej Hoke Smith i H. 
Peeples donoszą władze au- 
stralskie, że oczekuje tu ma- 
jatek w sumie $40,000,002 
na spadkobierców Joslasza 
Tyson. Spadkobiercy w liczbie 
dwunastu osób znajdują się 
w stanach Alabama i Georgia. 
Poomowienlusprawy wAtlanta 
postanowiono wysłać dwóch 
ze swego grona w towarzystwie 


| adwokata do Melbourne w Au- 


stralił, w celu zakończenia tej 
sprawy. Staną się oni wkrótce 
z ubogich farmerów milione- 
rami. 

Rażeni piorunem. 

GROVE CITY, Pa., 21 
lipca. — Gwaltowna burza 
nawiedziła wczoraj tutejszą 
okolicę. Piorun uderzył w kil- 
ka miejsc i zabił cztery oso- 
by a trzy poraził. 

Zabici i porażeni pracowali 
dla kolei Bessemer & Lake 
Erle i gdy burza słę zerwała, 
schronili się do w pobliżu 
stojącego opróżnionego do- 


mu. Gdy robotnicy weszli 
do budynku I jeszcze drzwi 
po za sobą nie zamknęli, pio- 
run trzasł w takowy. 

Piorun tak samo trzasł w 
pewien dom włoski w pobli- 
zu nleszczesnego budynku i 
zniszczył go do szczętu, lecz 
nie szkodząc nikomu w wnę- 
trzu domu. 

Roczna konwencya. 
= MILWAUKEE, Wis., 21 
lipca. — Roczna konwencya 
“Jeleni” (Elks) rozpocznie się 
we wtorek. Miasto Milwau 
kee wydało ćwierć miliona 
dolarów na przyjęcie “Jeleni”. 
Organizacya ta jest jedną z 
największych w Stanach Zje 
dnoczonych. 

Potwięcenie kościoła. 

MILWAUKEE, Wis, 21 
lipca. — Kościól św. Józeta- 
ta został dzisiaj poświęcony 
przez kardynała Martinelli. 
W uroczystości brało udział 
około 4,000 ludzi i 125 księ- 
ży, między nimi jeden arcy- 
biskup I 4 biskupów. Pierw- 
szą mszę celebrował arcybi- 
skup Katzer. Uroczystość by- 
ła wspaniała. 


Wielkie pożary. 
MATTOON, Ill., 21 lipca. 
—W naszem mieście w osta- 
tnich czterech tygodniach wy- 
buchło 18 pożarów, które wy- 
rządziły szkodę na $2, 400,000. 

Chrzest okrętu. 
PORTLAND, Me, 21 li- 
pca. — Panna M. P. Ander- 
son, którą wyznaczył guber- 
nator Hill do dokonania ce- 
remonli chrztu nowego okrę 
tu bojowego “Maine”, będą- 
cego na ukończeniu w fabry- 
ce okrętowej w Philadelphii, 
jest córką znanego 1 powa- 
żanego obywatela tego mia- 

sta W. H. Anderson. 


Skutki pijaństwa. 

DERLINGTON, Wis., 21 
lipca. — Olaf Bergland, sta 
ry obywatel naszego mlasta 
| weteran z wojny domowej, 
usiłował zamordować swą żo- 
nę | syna a następnie wpa- 
kował sobie kulę rewolwero 
wą w głowę, która go pra- 
wdopodobnie wyprawi do wie 
czności. Bergland od dłuższe- 
go czasu oddawał się pijań- 
stwu, co prawdopodobnie spo- 
wodowało chwilowy obłęd. 


Straszna pomyłka. 

BRATTLESBORO, Vt, 
21 lipca. -— Morton Cressy 
z Hartford. Conn., zabil wy 
strzałem z rewołweru swego 
kolegę szkolnego z uniwersy 
tetu Yale, Sidney Bristol'a z 
Battle Creek, Mich, Cressy 
dał ognia do swego przyja- 
clela w mniemaniu, że to ra- 
buś;wypadek się wydarzył w 
syplalni babusi Cressyego. 

Bristol przyszedłszy do łóż- 
ka Cressygo, chwycił go za 
ramię, Ten w przestrachu 
sie zbudził, chwycił za rewol- 
wer leżący w pobliżu, dał o- 
gnia I na miejscu zabił swe- 
go przyjaciela. Postrzelony 
upadłszy na ziemię, zawołał: 
«Tyś zabił swego przyjaciela.” 
Przyniósł następnie lampkę i 
przekonał się o swej fatalnej 
pomyłce. Obaj są wysoko 
wykształceni 1 liczą po 24 
lat. 


Strajk krawców. 

NEW YORK, 22 lipca. — 
Mocą rozporządzenia swej or 
ganizacył zastrajkowało tutaj 
50,000 krawców. Strajk obej- 
muje New York | Newark, 


Piorun bije w parowiec. 
MARINETTE, Wis., 22 
lipca. — W czasie gwalto- 
wnej burzy w niedzielę, ude- 
rzył piorun w nieznany sta- 
tek. Statek słę spalił, a za- 
łoga poszła na dno jeziora. 


Zginęli w pożarze. 

PITTSBURG, Pa., 22 lip- 
ca. — W dzielnicy polskiej 
przy ul. Penn wybuchł ogień 
dziś rano i przejął naszą osa- 
dę przestrachem, jakoteż i 
smutkiem. Zanim straż ogaio- 
wa nadbiegła, ogłeń zniszczył 
domostwo pn. 2716 Penn av. 
i spowodował śmierć pani Zo- 
fil Raca, liczącej 30 lat, i 
trojga jej dzieci. Ojciec ro 
dziny, Franciszek Raca, od- 
nłósł ciężkie poparzenia i od 
wieziono go do szpitala West 
Penn. Zdaje się, że ogień 
powstał z nieostrożności pani 
Raca, która dla podniecenia 
ognła w piecu, dolała nafty 
na rozpalone drzewo. 


Brawo Polacy. 

CLEVELAND, O., 22 lip- 
ca. — Polacy w Cleveland 
odnieśli zwycięstwo, którego 
nigdy nie powinni zapomnieć. 
Głos "protestu, który tutejsza 
kolonia polska podniosła prze 
cłwko proponowanej zmianie 
polskiej nazwy publlcznej szko- 
ly, w opinii amerykańskiej 
narodowości postawił Pola- 
ków na równi z innymi narc- 
dami. Protesty nasze, dzięki 
naszej solidarności w tej spra- 
włe, odniosły pożądany sku- 
tek | sprawa ta w radzie 
szkolnej odłożona została na 
zawsze. Mamy więc świeży 
dowód, że gdy Polacy zgo- 
dnie pracują, zawsze na ‘tem 
zyskają. Bracła, postępujmy 
zawsze tak, bądźmy zgodni, 
pomagajmy jeden drugiemu, 
a zaskarbimy sobie szacunek 
sąsładów. 

Dar Carnegiego. 

KANSAS CITY, 19 lipca. 
— W tycp dniach otrzymała 
tutejsza rada miejska list od 
Carnegiego ze Szkocyl, w 
którym tenże ofiaruje miastu 
$75,000 na założenie bibliote- 
ki pod tym warunkiem, że 
miasto da grunt pod budo- 
wę gmachu i płacić będzie 
rocznie $7,400 na utrzymanie 
biblioteki. 


Miasto ofertę przyjęło. 


Potrzeba robotników. 

WILNO, Minn. 19 lipca. 
— Korespondent nasz dono- 
si nam, że w Wilnie, Mina, 
Lincoln, Co., brak jest robo- 
tników na farmie. 

Ktoby z rodaków nie miał 
zajęcia, niech tutaj przybę- 
dzie, a dostanie dobrą robo- 
tę natychmiast. A. Golata. 


Btraszne upały. 
WASHINGTON, 23 lipca. 
— Nie znane w historyi te- 
go kraju upały poczynią o- 
gromne straty w zasiewach i 
warzywach. 


Według dotychczasowych 
obliczeń posucha panująca w 
stanach: Ill nois, Indiana, Io- 
wa, Missouri, Montana, Ne- 
braska, Minnesota, Michigan, 
Ohio, Kansas, Kentucky, Te- 
xas, Wisconsin, South Da- 
kota 1 North Dakota spowo- 
dują kolosalne straty na far- 
mach, bo podają, że obecnie 
jeden miliard, 650 milioaów 
buszli korny wysuszyły upa- 


ły. 

Gdybyśmy buszelwliczyli 
po 50 centów, to okaże słę, 
że strata ta wynlesie 825 mi- 
lionów dol. 


— Do San Francisco przy- 
był po 26 dniowej podróży z 
Manili, transportowiec “In- 
diana” | przywiózł 110 po- 
dróżnych i 1000 żołnierzy z 
42 pułku piechoty I 3 pułku 
artyleryl. W drodze umarł 
jeden podróżny. 


— W Grand Rapids, Mich. 
zniszczył pożar fabrykę wy- 
robu beczek, wyrządzając szko- 
dy na $100,000, 


— Dwie dzłewczyny utone- 
ły podczas kąpieli w rzece w 
pobliżu Hokah, Minn. 


— W miejscowości Lanca- 
ster, Wis., pojawiły się nowe 
owady niszczące kartcfle. 


ALBION, N. Y. 


Z wiosną założyliśmy unię robo- 
tniczą w tutejszych kamieniołomach 
łącząc się wspólnie z- Włochami, 
a d. 20 maja zastrajkowaliśmy, aby 
zamiast miesięcznej dwutygodniową 
zapłatę wprowadzono rzy mie- 
sięcznej wypłacie tracili tutejsi ro 
botnioy dużo pieniędzy, bo gdy 
przyszedł dzień wypłaty, “bos” tło- 
maczył sig zwykle, że nie dostał 
jeszcze pieniędzy za wysłane ka- 
mienie, obiecując najdalej za trzy 
lub cztery dni zapłacić. Ale potem 
po trzech dniach przychodziły 
drugie, a nieraz i dwa miesiące 
upłynęły, zanim który z robotni- 
ków kilka grosty dostał. W ten 
sposób poprzepadały robotnikom 
pieniądze w różnych sumach po- 
cząwszy 04 trzydziestu aż do 
dziewięćdziesięciu dolarów. 


Takich niesumiennych praso- 
dawców było sporo, chociaż wię 
kszość jest takich, którzy rzetelnie 
wypłacają. 

Kamieniołomów tutaj mamy 
przeszło siedmdz esiąt i to w Holy 
Alberten, Hoinsburg i Albion. Otóż 
wszyscy robotnicy z tych kamie- 
niołomów, tworzą obecnie jedną 
grupę, należącą do Rycerzy Pracy. 
Strajkowaliśmy siedm tygodni i 
wygraliśmy wreszcie to, czegośmy 
żądali, t. j. wypłatę oo dwa ty- 
godnie. 

Czego 
można! 


= 


to jednością dokonać 


Józef Cichocki. 


WORCESTER, Mans. 


Szanowna redakcyo Gazety Pol- 
skiej! Dnia 28 czerwca zabitych tu 
zostało czterech mężczyzn na Qaisy- 
gamont, a mianowicie trzech padło 
od udaru ałonecznego, a czwartego 
zabił drut elektryczny. 

W poniedziałek po owym wy- 
padku, Polak pewien, wracając od 
pracy padł na ulicy wskutek udaru 
słońca. Człowiek ten przebywał 
dłuższy cza8 w naszem mieście, ale 
mało komu był znanym, oprócz 
cbyBa karczmarzom. Gdy upadł na 
ulicy przywołano ambulans poli- 
cyjny i odwieziono chorego do szpi- 
tala, gdzie nie odzyskawszy przy- 
tomności zmarł nazajutrz o g. 
siódmej rano. 

Dopiero wieczorem 2go lipca wy- 
słano kilku Anglików, aby szukali 
rodziay zmarłego, ale nikt się nie 
zgłosił, rawet gospodarz, u którego 
mieszkał. Pochowano więc zmar- 
łego na bagnie cmentarza i tam 
ma spoczywać aż do sądu Bożego. 

Człowiek ten widocznie ani do 
Związku Nar P. ani do żadnego 
wogóle towarzystwa nie należał, Ba 
w przeciwnym razie nie byłby zna- 
lazł się w tak krytycznym stanie 
i mie zostałby na protestanckim 
cmentarzu pochowany. 

Mamy tu w Worcester dwa to- 
warzystwa polskie, jedno pod imie- 
niem ów. Franciszka z Asyżu, a 
drugie Gwardya K. Pułaskiego pod 
opieką św. ichata Archanioła. 
Jeżeliby ów Polak był do którego 
z tych towarzystw należał, to byłby 
jak wszyscy katolicy pochowany 
z nabożeństwem i rodzina by się 
o jego śmierci dowiedziała. 

Przykładów takich mógłbym dużo 
naliczyć, Powinny one ułużyć za 
przestroge dla tych Polaków, którzy 
jeszcze do żadnego towarzystwa 
nie należą, aby który z nich nie 
znalazł się w podobnem położeniu. 
Wstęp do towarzystw tutejszych 
nie wiele kosztuje, a może zabez- 
pieczyć niejednego w krytycznej 
chwili. 

W Towarzystwie św. Franciszka 
wstęp wyncsi dla członków od 18 
do 45 lat $5.00, a miesięczny po- 
datek 50 certöw. W drugiem to- 
warzystw:.e Gwardya K. Pula- 
skiego pod opieką św. Michata Ar- 
chaniola wstępne wynosi $2 dla 
członków liczących od 16 do 45 
lat i podatku miesięcznego 50 c. 
W razie okoroby towarzystwo wy- 
płaca $6 wsparcia tygodniowo, a 
w rasie Śmierci wydaje na pogrzeb 
z kasy $50, a od każdego członka 
otrzymuje rodzina po dolarze, 

Towarzystwo áw. Michała Ar- 
chanioła odbywa swe posiedzenia 
w ostatnią niedsielę miesiąca, niech 
więc każdy zapisze się do tego to- 
warsyetwa, a nie będzie żałował, 
chociażby nie znalazł się w nie- 
szczęściu. Posiedzenia towarzystwa 
tego odbywają się w Foder Muchon 
Hall, p. n. 1C0 Green at. 

Z pozdrowieniem 


Polak F. B. K. 


ser Kto preyslal $2.10 z Delan- 
cey, Pa* W liśsie nie było na- 
zwiska. 


W. WY. kimball Co. 


Największa w Świecie fabryka 


(Założona w 1857 toki 
Fortepianów 
i Organów. 


Szan. Bodacy znajdą w naszym 
łównym składzie największy w 
Chicago wybór fortepianów, pianin, 
organów pokojowych, samograją- 
cych i kościelnych (Pipe Organs). 
Najsłynniejsi Światowi artyści 
polsey. jak Jan i Edward de Re- 
szke, Marcelina Sembrich-Kochun- 
ska, Mira Heller, Janina Gatska, 
G. Januszowska i inni używają 
fortepianów tylko naszego wyrobu. 
Najsławniejsze zaś artystki jak 
Lillian Nordica, Adelina Patti u- 
żywają równiez fortepianów firmy 
W. W. Kimball Co. 
kimball'a fortepiany i organy 
zostały uznane aa wystawach tak 
amerykańskich jsk i europejskich 
za najlepsze i odznaczone wieloma 
medalami złotemi | dyplomami. 
Ceny naszych instrumentów są 
nader umiarkowane, łatwe wypłaty. 
Posiadamy też na składzie wielki 
zapas używanych upright i square 
fortepianów. oraz pokojowych or- 
ganów (Reed Organs), które sprze- 
dajemy za pół blisko ceny, na bar- 
dzo niskie i łatwe spłaty. 
Asystent „zarządcy Polskiego De- 
partamentu prowadzi koresponden- 
cye w języku polskim i załatwia 
wszelkie sprawy tego oddziału, u- 
dzielując swym Rodakom potrze- 


bnych informacyi. 


W. W. KIMBALL CO. 
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ED. L. KOŁAKOWSKI, 
Asystent zarządcy polskiego 
departamentu. 
234-253 Wabash Ave. 
róg Jackson blrd.. CHICAGO, ILL, 


GAZETA POLSKA. 


Giermek Ksiazecy. 


POWIESC HISTORYCZNA Z XIII WIEKU 


przez Zuzanne Morawska. 


(Ciag dalszy). 


— Czemu nie przygotowano wozu — 
woła gniewnie księżna — trudno przecie 
słabe dziecko trzymać na koniu i gwałt 
mu zadawać. 

— Tak niedaleka podróż, nie sądzi- 
liśmy aby był potrzebny — tłomaczył się 
marszałek. 

Znalazł sie też zaraz Krzecz, który 
umiał gia wkręcić i do dworu młodego 
księcia był zaliczóny. 

— Widziałem ci ja jak drogą do 
Klimontowa jakiś znaczny mieszczanin 
gładkim wozem jechał. 


Krzecz tak się prędko zawinął, jak | 


gdyby wóz stał tuż za wrotami. Usłano 
go miękko sianem, okryto oponami i fu- 
trem. Bolko uszczęśliwiony wyciągnął się 
wygodnie. Wsiadła też razem z nim ma- 
tka z nieodstępną Świętochną, leez.oka- 
zało się, że drogą, którą już część dwo- 
ru i poczet wojenny wyruszył, wóz żadną 
miarą przejechać nie może. Mimo silne- 
go okucia nie byłby wytrwał na korze- 
niach i wybojach, któremi tylko konni 
przecisnąć się mogli. 

Ksieżnie zależało na pośpiechu, nie 
mogła jednak odstąpić syna. Musiała więc 
wybrać dalszą droge, która właśnie na 
Klimontów prowadziła. Wysłała tylko za 
tymi, co już wyjechali, aby się w Staszo- 
wie zatrzymali, gdzie niebawem się z ni- 
mi połączy. 

Nawet Jaxa wyjechał, a wśród za- 
cieśnionej drogi, trudno mu było ze zna- 
cznym hufcem się wracać. 

— Nie dalekać droga — pocieszała 
się księżna, a niebezpieczeństwo nam tam 
żadne nie grozi. 

— Miłościwa pani, jest ci nas prze- 
cież dwa dziesiątki, a wszyscyśmy do 
obrony gotowi — rzekł ów Szaroń, któ- 
ry był wieści o wzburzeniu Sandomierza 
przyniósł. 

Bolko rozłożywszy się wygodnie za- 
snął, nie troszcząc się o nic i jechano 
dalej. Wkrótce jednakże książe począł 
chrapać i rzucać się; matka w niepokoju 
nachyliła się nad nim; głowę miał rozpa- 
long, s usta spieczone. 

Grzymisława miotała się w rozpaczy, 
od zmysłów prawie odchodząc. ` 
Urok czy nastanie! — może kto 
czary na niego rzucił — wołała płacząc. 
— Świętochna, czy kto się do niego nie 
zbliżał? | 

— Nikt, miłościwa pani, oprócz tych, 
których samiście wołali. å 

— A może i oni mają złe oczy? — 
wykrzyknęła księżna. 

Świętochna tymczasem podawała na- 
pój, który zawsze miała przygotowany 
na zawołanie Bolka w misternie wyrobio- 
nych bańkach. 

Lecz i owego napoju wkrótce zabra- 
kło, tak chciwie pił książe, nie otwiera- 
jąc prawie oczu. 

— Czemuś tak mało przygotowała — 
wyrzucała dzieweczce zrozpaczona matka. 

Świętochna nie śmiała się nawet unie- 
winniać, że reszta ciągnie wraz z łado- 
wnemi wozami, które znowu inną wysła- 
no drogą. Oglądała się tylko, czy gdzie 
nie ujrzy ludzkiego mieszkania, lub choć- 
by czystej wody, aby jej mogła naczer- 
pnąć. Wszędzie jednak wody powysycha- 
ły, a źródełko nigdzie się nie sączyło. 

Naraz zeskoczyła z jadącego wolno 
wozu, ujrzała bowiem przywiązaną w krza- 
kach, pasącą się krowę i ku niej z rado- 
ścią pobiegła. 

Krzecz chciał pospieszyć z wozem 
zostawiając Swiętochnę i szepnął coś wo- 
¿nicy, lecz Grzymisława zawołała: 

— Co to chcecie mnie pozbawić naj- 
przywiązańszej mojej sługi! 

— Noc już zapada — odrzekł Krzecz, 
wstrzymał jednak wóz na rozkaz księżnej. 

Wkrótce przybiegła Swietochna, nio- 
sac pełną bańkę świeżego mleka. Krzecz 
patrzał z pod oka na jej usługi i leżące- 
go chorego Bolka. 

Wóz ruszył prędzej, a książe po na- 
piciu się mleka, zaczął wolniej oddychać. 

Księżna i Swi;tochna zajęte stara- 
niami około niego, których bezprzestannie 
potrzebował, nie liczyły wcale czasu. Gdy 
jednak się uspokoił, pierwsza Świętochna 
rzekła, rozglądając się wśród ciemnej no- 
cy. 


— Chybaśmy już Klimontów minęli 
boć mówiono, że doń niedaleko. 
— Masz twój Klimontów! — krzy- 


knął Krzecz, zarzucając jej ciemną opo- 
nę na głowę, a jednocześnie inni, wypadł- 
szy z krzaków, wiązali księżnę i krzy- 
czącego w niebogłosy Bolka. 

Świst jakiś się ozwał i nowy hufiec 
otoczył wóz Grzymistawy, pedzac z nią 
co siły. 

Jak długo tak jechali, ani księżna, 
ani Świętochna nie wiedziała. 

Grzymisława z rozpaczą zrywala 
z siebie oponę i gryzła ręce, które miała 


związane, mając tylko wzrok zwrócony. 


na syna, którego jednak wśród ciemności 
dojrzeć nie mogła. Słyszała tylko jego 
płacz, wołanie o pomoc, a ona pomocy 
tej dać mu nie mogła!» 

Po chwili i płaczu już nie słyszała, 
bo po gwałtownym krzyku, Bolko obez- 
władniał znowu i spał spokojnie. 

Świętochna zrywała zębami z rąk 
swych więzy, próżne jednak były jej usi- 
łowania; zaciskała przez to, jeszcze mo- 
eniej, krępujące ją powrozy, raniąc niemi 
białe swoje dłonie. 

Znużone bezskuteczną walką obydwie 
z księżną usnęły. Jakież jednak było 
zdziwienie Świętochny, gdy otworzywszy 
oczy ręce swe i nogi uwolnione z krępu- 
jących ją więzów uczuła. 

Słońce łagodnym wrześniowym bla- 
skiem świeciło, a Bartosz wojewoda pło- 
cki, powiernik ksiecia mazowieckiego, 
którego często widziano w Skaryszewie, 
pomagał zejść z wozu Grzymisławie i sy- 
nowi. Zdawało jej się, że to sen, usty- 
szała jednak: 

— Tak miłościwa księżno, to ten 
Gosław z Różana, jak podniósł bunt 
w Krakowie, a potem podburzał Sando- 
mierz, tak i teraz nasłał na was swoich 
sprzymierzeńców. 

— To nie prawda, nieprawda! — wo- 
łał na poły z płaczem Bolko. — Gosław 
dobry, ja chce, żeby on był moim gierm- 
kiem, on obiecał mnie bronić! 

— Cicho, cicho! — tuliła go matka — 
nie wiedząc, czy wierzyć Bolkowi, czy 
Bartoszowi. 

— To ten brzydki Krzecz dat mi 
się napić jakiejś wody — słodka była jak 
z miodem, a zaraz mi po niej w głowie 
szumieć zaczęło — mówił Bolko. Ale gdzie 
Świętochna? — zawołał — niech ona mi 
da pić, bo mnie jeszcze we środku pali. 

— Ide, idę! -- miły książe, odrzekło 
dziewczę, usiłując się podnieść. 

Z trudnością jednak jej to przyszło, 
bo po długiem skrępowaniu nogi miała 
nabrzękłe. 

Pochwycił ją jednak ktoś z litości- 
wych i postawił obok Bolka, który trzy- 
mając stę jedną rake matki, drugą uchwy- 
cił za rękę Świętochnę. 

— Jeno ty mi go nie ucz, żeby wo- 
łał tego niecnego Gostawa, którego imię 
przy każdem dla się nieszczęściu słyszę— 
rzekła szorstko księżna. 

Świętochna nic nie odrzekła, tylko 
westchnęła, myśląc sobie: 

— Nie, to być nie może, aby ten 
Gosław był taki przewrotny i tyle złego 
mógł Bolkowi i księżnie wyrządzić. 

— Gdzież mnie wieźć chcecie spyta- 
ła Grzymisława, gdy świeżo wymoszczo- 
ny wóz zajechał, a Brzechwa stojący na 
czele pokaźnego hufcu, zapraszał, aby 
wsiadała. 

— Gdzie mój orszak? — dodała. 

— Wszyscy zmówili się na was, 
a potem pierzchnęli przed nami — rzekł 
Bartosz. — Wyjechałem krewniaków od- 
wiedzić, a szczęśliwie mi się udało ksie- 
żnę krakowską z rąk złych ludzi uwolnić. 

— Ale gdzież mnie wieźć chcecie? — 
spytała powtórnie niecierpliwym głosem 
Grzymisława — siedząc jednak już na 
wozie obok syna, trzymającego się obu- 
rącz matki i Świętochny. 

Bolko tymczasem wołał: 

— Czyż ja nigdy do mojego księstwa 
nie dojadę? — Świętochna, mnie się już 
uprzykrzyło na wozie — wołaj Gosława, 
niech zgromadzi rycerzy i ną Wawel 
mnie prowadzi! 

— Muszę was do ziem księcia mazo- 
wieckiego zawieźć — mówił Bartosz, nie 


uważając na wołanie Bolka — boć cała 
droga do Krakowa zajęta przez nieprzy- 
jaciół. 


— Ja nie chcę na Mazowsze! —wota- 
ła księżna. 

— Ja chcę do Krakowa! — płakał 
Bolko. 

Brzechwa nic nie odpowiedział, tylko 
otoczywszy księżnę i jej syna konnymi, 
kazał woźnicy popędzać, sam jadąc jak 
najbliżej woza. 

— Ach to zdrada! — nowa zdrada 
i nowe nieszczęście — płakała Grzymi- 
sława tuląc syna. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


CYGANIE. 
Pochodzenie szczepu cygań- 
skiego nie dało sięmimo badań 
etnologicznie dokładnłe zba- 
dać. Tyle tylko zdaje się 
być pewnem, że przybyli do 
Europy z północnych Indyl; 
kiedy i dla jakich przyczyn swe 
dawne siedziby opuścili, nie 
jest wiadomem. 
Charakterystycznem .zna- 
mieniem tego odłamu śniadej 
rasy, jest zamiłowanie do ży- 
cła koczowniczego, zajęcie 
stałych siedzib, wogóle dłuż- 
sze pozostawanie na jednem 
miejscu jest mu wstretnem. 
Dawnłejsze usiłowania roz 
maitych rządów, aby cygana 
zniewolić do obranła stałych 
siedlisk i ustalonego jakiegoś 
zajęcia, nie odnosiły żadnych 
skutków. Niepoprawny no- 
mada pozostał włernym swe- 
mu wrodzonemu zamiłowaniu 
do wędrówki, 


Dzisiaj żyje około sto ty- 
sięcy cyganów we Węgrzech 
| Siedmiogrodzie, drugie tyle 
w Mołdawii { na Wołoszu, 
również tyle żyje w rozmai- 
tych zakątkach półwyspu bał- 
kańskiego. 

Z tych ich dalszych siedzib, 
gdzie jednakowoż zawsze w 
rozsypce żyją, wychodzą ban- 
dy, tworząc zazwyczaj niejako 
jedną familię na zachód Eu- 
ropy, gdzie władzom policyj- 
nym zwykle dużo przyspa- 
rzają trudności I gdzie napeł- 
niają też postrachem mie- 
szkańców wsi i miast. Wy- 
kradanie bowiem dzieci, jakle 
już często stwierdzono, zdaje 
się być dla nich sportem z 
zamiłowaniem uprawlanym. 
Ztąd też patrzy lud zazwyczaj 
ze zgrozą na tych śniadych, 


jakimś urokiem tajemniczo- 
ści okrytych włóczęgów. 


OD KSIĘŻYCA DO ZIEMI. 

Odległość księżyca od zie- 
mi obliczyli astronomowie 
przy pomocy szkieł i rozma- 
itych przyrządów astronomi 
cznych na sto czterdzieści mi- 
lionów mil. Pociąg kolei że- 
laznej robiący 60 kilome- 
trów na godzinę, szedłby tam 
26 ooo lat. 


STRASZNY DRAMAT. 

We wsi Gross Olendorf — 
jak pisze “Germania” — za- 
bił chłopiec szkolny nauczy- 
cielowi psa kamieniem. Ojcłec 
posłał nauczyclelowi list, w 
którym pisał, że szkodę wy- 
nagrodzł. Nauczyciel na list 
ów nie odpowiedział, ale chło- 
pca nazajutrz tak zbił, że nie- 
żywego do domu odniesiono. 
Matkę na widok trupa syna 
raził paraliż, a ojciec wzla- 
wszy siekierę, pobiegł do 
szkoły, rozciął głowę nauczy- 
cielowi, a sam sobie także 
śmierć zadał. 


NAĆ MARCHWI. 


Nać marchwi, jaką rolnik 
ma przy sprzęcie marchwi, je- 
żeli ją obcina, jest bardzo do 
brym środkiem pastewnym 
dla bydła rogatego, o wiele 
pożywniejszym od liści bura- 
czanych. Szczególnie o tem 
należy pamiętać, że nać mar- 
chwi zawiera w sobie znaczny 
prccent wapna, I że jest le- 
ps:3 od liści buracznych pod 
każdym względem. Nać mar 
chwiana nie sprowadza jak 
liście buraczane rozwolnienia, 
ma wpływać znacznie na wy- 
daj ilość mleka, ale zadana 
w większej ilości, daje mleko 
żółte, I w postaci zakiszonej 
stanowi nad marchwi cobra 
paszę na mleko, a zakiszenie 
odbywa się w ten sposób, 
jak liści buraczanych. 


Czystość połączona z onotą sta- 
nowi silny związek Severy Balsam 
na płuca jest rzetelnym przykładem, 
l:ozgc prędko i ze skutkiem wszy- 
stkie dolegliwości płuco. 


ND Sten ser 
=, © 


cie 


O CY 
Plęknie zrawirowany 14-karatowy "gold plated” z 


kołnierzyka 206, 1 
arebrzanych łyżecze 
hrzytew, zupełnie gwarantowana $2.50. 8 nplnki w koszula 300, ? dobry pasek do brzytwy wart 30e. 1 pudelko duże 
“Perfecto” cygar wart 81.25. Przyślijcie swoje nazwisko, nazwą poczty waszej lub najbliższego oflau expresoweyo, 
a my wam poślemy to wszystko do obejrzenia. Jeżeli zobaczycie, £u większa oferta nigdy zrobiona nie by! 
ow ein i koszta przesyłki expresen (45 centów) inacze 
czyzn, jeżelibyście żądali damski zegarek zamiast tego-—dołączcie T5c. extra, Podlemy wam przez pocztę, ieżell nam 
niądze naprzód. 40 centów na przesyłkę. Tracimy pieniadze na tej ofercie, lecz zdecydowani jesteámy 
ns ogłaszanie naszego towaru wprost konsumentom 


B A King Harvard Co. 155 Washington St. Chicago, III. "zaisjegur'- 


3.68 agentowi ex 


tylk do 


Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojciecha Fanaa nun nn, 


w Elmharst, L. I., na r. 1901: 
Franciszek Kaczmarek, Prezes. 
Józef Szulc, Wice-prez. 
Stan. Furmański, sekr. prot. 
Stan. Siciński, sekr. fin. 
Jan Marchlewski, kasyer. 
Józef Łuczak, marszałek. 


POLECAM Sz. Rodakom nasz wielki 

g wybór rozmaitych lichta- 
rzy, krzyży metalowych i z drzewa, krzyży- 
ków, lskich medalioników, szkaplerzy, 
rótaficów, kropielniczek, figur áw., książek 
do nabożeństwa, obrazów, obrazków da 
książek itd. 

ULA BRACTW I TOWARZYSTW mamy zawsze 
na składzie świece woskowe blale Inh żółte 
do len kościelnego, lub domowego—roz- 
maltej wielkości od dwu i jedno fantowych, 
oraz mniejsze gatnnki, tanio. 

POLSKIE POWINSZOWANIA imienin, urodzin 
itd. od Be do $1.00 sztuka. 

PAMIĄTKI CHRZTU I SLUBU itp. w zna- 
cznym wyborze. 


PRACOWNIA ARTYSTYCZNA. 
PORTRETY z fotografii, ramy do obrazów, opra- 
wione obrazy po cenach bardzo umiarkowa- 
e Obrazy olejne da kościołów malują 
nlo. 


SBETALUNKT załatwiamy zaraz po otrzymanin 
stu. 


AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej kó- 
lonii i ZY dobry rahat, AE do 1 do- 
larów dziennie zarobić mogna. 


Piszcie po nowe katalogi! 
Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką, 
Adresowaé: 


_ Józef Kwaśniewski, 
654 Becher st., Milwaukee, Wis, 


Szkocka maść na oczy. 


Cudowna ta maść jest robiona podług przepian 
pewnego starego rzkockiego misyonarza, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi Świętej) i po 
całej Azyl, laka też w Eglpcio, leczac ludzt 
x różnych dolegliwości, chorób 1 słabości, prócz 
opowiadania ałowa Bożego. Na dalekim Wacho- 
dzia z powodu klimatu wielu cierpi na mabo 
oczy 1 wszvacy, którzy tej maści minyonarza 
używali podług przepisu, zostali wyleczon), a ci, 
ktorzy miell wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
zdrowy | silny. Szkocka ta madé jext skuteczną 
zwłaszcza din tych cierpiących na oczy, którzy 
mają wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
szycia, Zd nocami, wytatenia wzrokn 
przy «labem świetle, lak również z przyczyny 
ciężkiej choroby lub silnego działania słońca. 


Cena za pudełko $1 00, 


Można przesyłać w 
przez Money Order lub w 1 i 2 centowych zna- 


czkach pocztowych pod adresem: 


Madame A. Marshank, 
1578 N. California Av., Chicago, Ill. 


liście reglstrowanym, 


Zwracamy uwagę 
DF Czytelników na 
poniższe książki: 


NANDA en ee 


0 NAŚLADOWANIU Jezusa 
Chrystusa Tomasza a Kem- 
pis ksiąg czworo, tłómaczo- 
ne z łacińskiego; w mocnej 
oprawie ze złoconym tytu- 
likiem, cena 50e 


SŁOWNIK polsko-angielski i 
angielsko - polski Aleksan- 
dra Chodźki w mocnej o- 
prawie ze złoconemi tytu- 
likami, cena 34.00 


METODA Ollendorfa teorety- 
ezno-praktyczna, nauczenia 
się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesią- 
each. Dwa tomy: 1) grama- 
tyka, 2) klucz. W mocnej 
oprawie, cena 32.00 


POŚREDNIK polsko-angiel- 
ski książka dla Polaków do 
łatwego nauczenia się po an- 
gielsku, z opisaniem kazde- 
go wyrazu jak się wyma- 
wia, wydanie poprawione i 
powiększone. Wypracowal 
W. Dyniewiez, cena - 65c 


NAUKA WIARY i obycza- 
jów Kościoła Katolickiego, 
obszernie wyłożona, obja- 
śniona i stwierdzona miej- 
scami Pisma Św. i Ojców 
Kościoła, z przewodnikiem 
życia dla rodzin chrześcijań- 
skich. Ozdobiona 10 koloro- 
wemi obrazkami i licznemi 
rycinami. Format duży al- 
bumowy. Składa się z 3ch 
części: 1) Nauka o wierze, 
2) Nauka o przykazaniach, 
8) Nauka o środkach łaski. 
Oprawna w płótno angiel- 
skie z złot. wyciskami 83.26 


ŻYWOT PANA i Zbawiciela 
Jezusa Chrystusa i Bogaro- 
dzicy Maryi, wydał ks. dr. 
Łukowski; z wieloma ryci- 
nami, o 750 stronie, opra- 
wna w angielskie płótno, 
z wyzłacanemi tytulikami 
na okładce i na grzbiecie, 


ceną 83.00 


ŻY WOTBOGARODZICY N. 
Panny Maryi i Jej Oblu- 
bieńca Św. Józefa, połączo- 
ny z opisem AOS 
szych miejse cudownych i 
czcicieli Maryi. Dzieło to 
polecone przez 33 Książąt 
Kościoła; ozdobione 8 śli- 
cznemi obrazkami koloro- 
wemi i przeszło 700 drze- 
worytami; oprawne w an- 
gielskie płótno z wyzłaca- 
nemi tytulikami, cena $3.50 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble st., Chicago, Ill. 


| 


> = es] >> => 


Napiszcie do Dra, Ham,¢ 


N 


Doświadczony | znany na cały Świat 


Dr HAM 


€ 
pposiadajacy dyplom naj-4 
EHE szkoły lekarskieja 
) Bellevue Hospital Med-4 
aical College” w New Yor-p 


fku, po odbyciu podróży ig 
wizytacyi różnych szpitali 
w Europie, rozpoczął A 
nowo swą wieloletnią pra- 
ktyke i przyjmuje chorych 
$u siebie oraz udziela rady 
plistownie. 

b 


Leczy wszystkie chorohy zaatarzałe, jaka to: 
Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodną 

puchling, reumatyzm, ból głowy, uaz, ócz 1 
dosa; choroby żołądka, gardła, pleral, kana- 

łów odchodowych ; febrę, wyrzuty na głowie i 
fakórne; choröhy maciczne, zboczenia regular- 
ności, krwioto! , biało upławy, niepłodność, 
boleści połogowe, pnchliną, rany, otwory n 
cielo, różą, chorohy kiszok, ból krzyża iw plv- a 
cach, katar, neuralgią. bronchitis. podagrq,8 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby $ 
pecherza, raka, kolki, wysychanie mieczu, g 
oslablenie nóg, suchoty, choroby watroby i no- à 
Broek, tyfus, odre, gllsty. rohactwo, liszaja, nar-8 

chy, kottuny, choroby jelit i prywatne 1t.d. ^ 
LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN. ( 


P Jeżeli cierpisz, a straceń nadzieją wyleczn» 

pas: uua sig zaraz do Dr. Ham po radę. Dr. 

$ Ham wyleczył już tysiące ludzi, którzy dingo 
cierpieli a przez innych lekarzy ani w szpita- 1 

Mac nie mogli być 'vyleczeni. Ludzie ci wszq-8 

\dzie rozgłaszajs imię Dr. Ham i znajomym go\ 

Ppolecaja- Udajcie sią do niego, to was wyleczy. 9 


CHOROBY ZARAŹLIWE, 4 


obojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze- A 
zane) leczy skutecznie, predko, tak 20 się? 
ge! dy nie odnowią. Nie trzeba się wstydzić, a 

tylko leczyć, bo zaniedhywanie takich chorób? 

sprowadza złe skntki na przyszłość. à 

PORADA DARMO! Dr. Ham każdemu ndzie- 
y" rady darmo. Opiszcie chorobę, podajcie wiek a 
chorego, przyślijcie w liścia 2-centową marke? 
Apocztowg, to dostaniecie odpowiedź natych- 4 
F miaat, czy choroha jest do wyleczenia. Moznaf 
pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: 


’ DR. C. B. HAM 
1508 Natlonal Union Bldg. TOLEDO, 0. 
| Napiszcie do Dra. Ham. $ 
| Poradanic nie kosztuje. 
Lu w TTW TT TR 


kupic szczero 
złoty lub sre- 


KTO CHCE si iss 


rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 85 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
ps po ilustrowany polski kata- 
og a wyślemy takowy bezpłatnie. 


K. STACHOWSKI & CO., 
533 Noble St., Chicago, Ill. 


Kalendarze 
Maryanskie 


na rok 1901 są 
do nabycia w na- 
szej księgarni po 
15 centów sztuka, 
z przesyłką po- 
cztową 20 cent. 


Kupującym w większej 
ilości udziela się rabat. 
W. Dyniewicz, 
582 Noble st., Chicago, III. 


50 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &c. 

Anyone sending A aketch and dencriptinn may 
fFalokly ascertain our opinion free whether an 
vention Is prohably patentable, Communica. 
Yona strictly confidential. Handbook on Patents 

sent free, Oldest BREE for necuring patenta, 

Patenta taken through Munu E Co. recelvd 


special notice, without charge, in the 


Scientific American. 


3 handsomely !\luatrated weekly. Largest cir- 


zalatton of any scientific journal. Terna, $3 a 
rear: four months, $1. Bold byall newadealera. 


MUNN & Co,3¢18 roadway. New York 


Branch OMoe, 026 F SŁ. Washington, D, C. 


ane ogłoszany został przez pa 
ROK 1961 AGA Lecna XII Eike 
jubileuszowym, który cały kościół katolicki uro- 
czyście obeerwowuje. Z okazyi tej w dro- 
karni "Gazety Polskiej" wydrukowaną została 


Książeczka Jubileuszowa, 


czyli Nanka o Odpustach, szczególnie o odpu 
ście dubilenszowym, Kriążcczka ta zawiera na- 
botefistwa i modlitwy pery odwiedzaniu kościo- 
łów w celu zyskania odpustu odmawiać rią ma- 
ące. Napisana zoriala przez X. N. B. I apro- 

wana przez władzę kościelną w Brzetysławin. 
Znajdować sią powinna w każdym polskim do- 
mu katolickim. Cena . . . 2 . . . . fe 


Do nabycia w pierwnzej księgarni polskiej 
w Ameryce W. DYNIEWICZA, 632 Noble St, 
Chicago, Ill. 


UWAGA: Tam, gdzie sięga joryedy. 
e keys Ojców Zmartwyciwstań- 
ców, książeczki jubilenszowe są inne, sprze- 
daw ane po 10 centów. 


680—682 WELLS ST., 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak w jakim- 
kolwiek innym składzie, 


Muzyczne. Strejenia i 
Se niskich parcel DER» 


H. Neuberger 


wart $20, 


warte $13.00 po 


Kryte czysto arabrne Elgin, 
po 


Kryte dato złote, 10 karat. stemplowaue, 20 
warte $25 po $16.00. 


Kryte damskie czysta 14 karatowe złota Elgin 


AUGUST GROSS, 


CHICAGO, ILL., 


SKEAD FORTEPIANOW 


N-we Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 


585 N. Ashland Av., blizko Milwaukee Av., 
CHICAGO, ILLINOIS, 


Wielki Zapas Zegarów i Zegarków 
po cenach bardzo nizkich. 

Zegarki dęte złote, gwarantowane na 

lat, peck Elgin lub Walthelm, 

Kryte czysto srebrne damskie, No. 16, 


Deto złote, gwarancya na 20 lat, warte 
$25.00 po 


Takie same z kopertą Standard warte $10 po 


TELEFON 3443. 


fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie visaó po angielsku lub Biemiecku, niechaj pisze w tych językach 


8. Co., > 
z” ES 
eu: 
CK 
2; 
> > 
= 
Sis MA 
$8.75 
$15.00 
warte $13.00 
$8.76 
$6.50 
lat gwarancyi Elgin z 16 kamieniami. . 


rte $30 po $%. Kryt kia No. 
wa "grey Cet hee meskia No, 18 


czysto 14 karatowe złote Elgin, ze REM U. ;. A. warte 


Po nirkiej także cenie iańcaazki I bl 


żuterya. Przesłany towar można obejrzeć w bin- 


rze ekapresowem zanim zań zapłacicie, albo można sią zapytać listownie u p. Dyniewicza. 


50—10) 


H. NEUBERGER 4 CO. 


IGNACY WOLFF, 


TABAKI 


Pierwszy 


Pokat DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia LES tabaką w rozmaitych gatunkach na sposób 
rzy kopowaniu prosimy uważać na znak ochronny 


atarokrajaki. 


Blalega Orła, który sią znaiduje na każdem naczyniu. Na żądanie 
wysyłamy próbki i cennik darmo. Hurtownym odbiorcom odstępu- 


jemy znaczny rabat. 


y 778 DUROIS ST. 
IGNACY WOLFF, DETROIT, MICH. 
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że 
| ta najlepsza tabaka w całej Ameryce. W. Radomski, podróżujący 


agent “Gazety Polskiej". 


Zmak achromny Białego Orła 


G dla palaczy. 


Aby szybko And 
znaczyHämy tyelgco dolarów na premię, 
detko cygar naszych, posyłamy nasżęnujące artykuły: 
egarek męzki (lub na żądanie dabry z niklowa kopertą “nickel 
caso”) z wybarnyın anierykańskim werkien. Trzyma czas dobrze £ równa ale $15.00 dolarowemu zegarkowi, z 5-let- 
niş warancyą, oraz bezpłatna reperacya, jeżeli potrzeba, wart 84.50. 1 piękny łańcuwzek do zegarka i brelok, wart 
fide. 1 dobry pozłacany plertelonek dla nań lub mężczyzn. aprzedawany przez jubilerów 
do krawata 250, 1 Paryska aplinka brylantowa 50e. 1 Ł 
Se wledeńska merszałowa fajka ladn 
do herbaty 56c. 1 poxrchrzany nóż do masła i łyżka do cukru 50e. 1 hardzodobra *silreratcel"" 


ara 


owszechnić nasze cygara 


3 


” 


RES rpimck do mankietów 
e wyrobiona z bursztynowyın cybuchem $1. 


ani centa. Zegarek jest 


pomiędzy palącymi, prze-* 
ierwszem zamówieniem 


u 81.50. 1 ładna nzpilku 
5e. 4 pozłacane spin 
25. 4 pa- 


a, zapłać- 
Ala mąż- 


Ido 


fie E m1 


| 
] 


JFAZETA POLSKA. 


KAZDA KOBIETA po 
winna mieć w domu książkę 
nłezbędnie potrzebną pod 
tytyłem "Nauka Położnictwa”. 
Do nabycia, w Księgarni 
W. Dyniewicza za $1 50 


Książki 
Polsko-Łacińskie. 


Tak bardzo pożądane 
książki polsko-łaciń- 
skie dla wyższych od- 
działów w szkołach 
polskich, są już na u- 
kończeniu. 


ZWIĘZŁA GRAMATYKA języka 
łacińskiego dla klasy I-ej i Il-ej 
przez dr. Z. Samolewicza, 84 stro- 
nic w mocnej oprawie po 


ĆWICZENIA ŁACIŃSKIE dla kla- 
sy I-ej, zastosowane do Zwięzłej 
Gramatikt: przez dr. Z. Samolewi- 
cza, 74 stronic 1 


SPIS WYRAZÖW, u2ywanych w 
Cwiczeniach Lacthakich dla klasy 
I-ej przez dr. Z. Samolewicza, 86 
stronic; obłe w mocnej oprawie 50c 


GRAMATYKA ŁACIŃSKA zasto- ' 
sowana do użytku szkół głmna- 
zyalnych i realnych przez prof. 
A. Jerzykowskiego, 300 stronic, 
w mocnej oprawie po 1.2 


W. DYNIEWICZ. 


Goldzier, Rodgers & Frelich, 


ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 


POKÓJ 690 
Chamber of Commerce Building, 
Róg LaSalle i Washington ul., 


CHICAGO, ILL. 
TAKE ELEVATOR. Tol. Main 8100. 


Louisville & Nashville 


WIELKA CENTRALNO PO- 


Railroad ŁUDN. LINIA KOLEJOWA 


BILETY DLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH 


Florydy i Wy: 
brzeży nad Za- 
toką Morską... 


Piszcie po informacye do: 
c. L. STONE, 
General Passenger Agent, 
Louisville, Ky. 
Poślijcle swój adres do: 
R. J. WEMYSS, 
Genera! Immigration and Industrial Agent, 
Louisville, Ky. 
A on wam przyśle darmo, 
MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, oraz 
CENNIK GRUNTOWI FARM w STANACH 
Kentucky, Teunessee, 
Alabama, Mississippi 


i Florida. 


30c 


Nowy Wynalazek 


NA WZMOCNIENIE I U- 
TRZYMANIE WŁOSÓW. 


Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuje 
wypadanie włosów z głowy 
w krótkim czasie. W miej- 
ace starych porastają nowe nader bar- 
wne włosy. (Ofis 256 Grand st, Wma.) 
Po szczegóły piszcie znłączając 2c zna- 
czek pocztowy pod adresem: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
Sta. W Box 106, Brooklya-New York. 


M. PACOSA 


dostarcza adrenów dziewcząt | chłopców, 
pragnących rozpocząć korenpondencye 
po 25 centów za adren. 


Sprzedaja takze pieczątki gumowe, pieczęcie, 
metalowe litery, atrament, papier, itp. przed- 
mioty. Plen'ądze przesyłać można przez Mo- 
ney Order, w liście registrowanym, lub w zna- 
czkach pocztowych. Adree: 


M. PACOSA, 
Box 1070, Chicopee, Mass. 


Nie 
opuazczajcte 
dobrej 
sposobności, 
nia 
odkładajcie 
Jej 


na 
później, 
ale 


obs alujcie 


ostatnia 
cześć 
i dar, 
jaki 
złożyć 
można 
najdroższym, 
których 
śmierć 
zabrała. 
Mamy 
żelazne 
krzyże 
wykończona 
1 dosyć 
wielkie 
po 

5 00 
$ także 
1 droższe. 
Poszlemy 
Wam 
wszystko 
wraz 
ze złotym 
napisem 
o zmarłym, 
stosownie 
do życzenia. 
Potrzeba tylko ześrubować z podstawą 
1 postawiójna grobie. 
© Poszlijcie marką pocztową po kata- 
log Ilustrowany. Adres: 


New York Cemetery Mouumen- 
tal Co., 
Punxsutawney, Pa. 


Wesele Podlaskie. 


OBRAZEK LUDOWY W V. AKTACH 
w 6ciu odsłonach, napisał 
DR. WINCENTY SMOCZYNSKI. 


(Cizg dalszy.) 
Figułka (idzie ku stołowi i nie może wziąść 
poduszki). 

Wielmożny  Sznapskapitanie, kiedy 
nie mogę wziąść, co tu robić? coś chcia- 
łem powiedzieć. 

Mamontow. 

Zandarm okuj go na nogi. 

(Żandarm zdejmuje mu kajdany z rąk i zakłada 
na nogi. Fiqułka tymczasem mówi): 
Figułka. 

Wielmożny Sznapskapitanie, a moje 
lekarstwa? 

Mamontow (biega). 

Poczekaj, dam ja ci lekarstwo. 
Figułka (bierze dziecko i za pierwszym krokiem 
chce się przewrócić). 

Wielmozny kapitanie. niech mi wiel- 
możny pan pokaże jakto się chodzi w kaj- 
danach, bo ani ja, ani mój ojciec, ani ża- 
den Figułka nie chodził w kajdanach, coś 
chciałem powiedzieć. x 

Mamontow. 

Ruszaj won! 

Figułka (idzie przewraca się, dziecko wypada). 

Gwałtu! moje dziecko, moje kości! 

Nie może wstać i leży na ziemi). 
Mamontow. 

Mordow, bierz dziecko! Żandarm roz- 
kuj go! A to szelma, jeszczem z nikim 
nie miał tyle kłopotu. 

(Mordow podnosi dziecko, żandarm zdejmuje Figuł- 
ce kajdany i pomaga mu twstać; następnie Mordow 
oddaje dziecko Figutce, ten bierze je i chuśta). 
Mamontow. 

Żandarm! zamknąć ich wszystkich — 
i tego sazdrosnego kawalera. 

( Wskazuje na Maksyma. Natalia i Ignacy oglądają 
się). 
Natalia. 

Ach! Maksymie, więc tak się zemści- 
łeś! 

(Maksym zasłania sobie twarz). 
Mamontow (biega i wywija batem). 

A buntowszczyki! Lachy! Ruska wia- 

ra nie harasza! a czemu? 
Ignacy. 

Panie naczelniku! ja nie wiem dla- 
czego. 

Mamontow. 

Małczy! Do więzienia tymczasem, 
a jak papiery będą gotowe, to was się 
pośle do Warszawy, a potem? no potem 


jako buntowszczyki w Sybir. — Paszli 

won. 

(Żandarm wyprowadza wszystkich, Figutka ue 
drzwiach obraca się). 


Figutka. 

Wielmożny panie Sznapskapitanie! 
okropnie sobie stłukłem żołądek, choć 
odrobinę mojego lekarstwa, coś chciałem 
powiedzieć, bo moge umrzeć. 

Mamontow. 

Poszoł won! 

(Zasłona spada). 


AKT CZWARTY. 


KARA. 
ODSŁONA I. 


Rzecz dzieje się na Syberyi w katordze. 
(Scena przedstawia las gęsty, z doku stoi Kozak, 
słychać bicie młotów i kilofów). 
SCENA I. 

Kozak (gwiżdże przeciągłe). 

No, gaspada, pany, już południe, czas 
obiad jeść. 

(Stukanie młotów ustaje, wychodzą więźniowie jeden 
za drugim w kajdanach na nogach. Maryan, Fran- 
ciszek, Ksiądz Jan, Michał. Wiktor i Maksym, za 

nimi dwóch Kozaków). 

SCENA II. 
Ciżsami. 
(Więźniowie siadają pod drzewem, dostają czarnego, 
chleba 2 torby, zaczynają jeść, oprócz Maksyma, któ- 
ry usiadłszy chowa twarz w ręce i tak siedzi pochy- 
lony. Kozacy rozmawiają po cichu). 

Wiktor (do Maryana). 

Więc cię Maryanie już wypuścił jak- 
że to było? bo ja byłem chory, nie wiem 
jak się to stało? o co to poszło? 

Maryan. 

Jak się stato? Kopaliśmy rudę jak 
zwykle przez cały dzień. Już się zaczęło 
zmierzchać, a oficera nie widać i nie wi- 
dać, już gwiazdy dobrze świeciły a my 
jeszcze kopiemy. Kozacy zaczynają się 
niecierpliwić i mówić: pewnie oficer gdzie 
podpił i gra w karty, a my do jutra bę- 
dziemy czekać i jego się nie doczekamy. 
Odzywam się tedy, a to chodźmy do do- 
mu, przecież są z nami kozacy, pójdzie- 


my pod konwojem, nie może się więc na 
nas gniewać, żeśmy do późnej nocy na 
niego nie czekali. Prawda, że to dzikie 
zwierze, lecz za to nie może się gniewać. 
Tak rzekłem, i wszyscy przestali tłuc ru- 
dę i jak zwykle pod strażą idziemy do 
swych ziemianek. W połowie drogi wi- 
dzimy a tu biegnie nasz dozorca i wyją- 
wszy pałasz z pochwy zaczyna wołać: kto 
pazwalił? Kozacy struchleli, a ja z Fran- 
ciszkiem idąc w pierwszym szeregu ode- 
zwałem się: już ciemno, myśleliśmy, że 
pan oficer gdzie pojechał, lub o nas za- 
pomniał, więc idziemy do domu. Ja wam 
buntowszczyki pokażę! zacznie wołać. Je- 
to bunt! i zaledwie przyszliśmy do kasar- 
ni, mnie i Franciszka wsadził do tej sza- 
fy co tam stoi w sieni w bramie, a zam- 
knąwszy na kłódkę zapieczętował, gdzie 
siedzieliśmy trzydzieści sześć godzin 
o głodzie. Całe szczęście, że przez szpa- 
ry mieliśmy dosyć powietrza, aby się nie 
udusić. Oto cała historya. 
Wiktor. 

A to łotr! gdyby tak na mnie, jabym 
się zamknąć nie dał. Zginę, to zginę, lecz 
się nie dam znęcać nad sobą. 

Ksiądz Jan. 


Ależ Wiktorze! gorączka jesteś, I 
cóżby z tego było, że cię zabiją? Czy to 
już mało polskiej krwi rozlano? czy to 
mało naszych kości bieleje po stepach 
i wąwozach syberyjskich, wołających 
o zmiłowanie do nieba? Pan Maryan 
i Franciszek milczeniem odnieśli w !tym 
razie zwycięstwo nad dzikiem zwierzę- 
ciem. Tybyś zginął, a przecież masz oj- 
ca i matkę, którzy we łzach oczekują 
twego powrotu, więcby cię nigdy nie uj- 
rzeli. Najlepiej krzywdę swą zmilczeć 
a Bogu ją ofiarować. Wierzaj mi kocha- 
ny Wiktorze, jam stary, niejedno widzia- 
łem, niejedno słyszałem, więc z doświad- 
czenia mówię, że najlepszą sprawiedli- 
wość wymierzy Bóg. Lecz co to słychać, 
podobno w przedostatnim konwoju zło- 
dziejskim przywiedli jakiegoś Polaka, ja- 
ko politycznego przestępcę. Od miesiąca 
leży chory w gorączce, płacze, rzuca się. 
Tak mi mówił felczer. 

Franciszek. 

Za cóżby teraz jeszcze zsyłano po ty- 
lu latach powstania? Wszak i z tych kil- 
ku tysięcy zesłańców -4-owych czasów, 
tylko nas garstka została. Cóż więc zno- 
wu mogło się stać, że zsyłają na Sybir? 

Michał. 

Że się tam coś u nas znowu musiało 
zrobić, to nie ulega wątpliwości, boć 
iten Maksym świeżo tu przysłany; tylko 
cóż, od niego nic się nie można dowie- 
dzieć, milczy i milezy. 

Ksiadz Jan. 

Dajcie mu pokój, widać spotkało go 
wielkie nieszczęście. Moskale, którzy 
umią dręczyć, musieli go okropnie namę- 
czyć, zamknął się w sobie, ich się lęka 
i nam choć nosimy takie jak i on łańcu- 
chy, boi się zaufać. 

Wiktor. 

Ja zaś jak mnie co boli, to zaraz po- 
wiem; bo w wygadaniu się znajduję ulge. 
Ksiądz Jan. 

Felczer opowiadał mi, ze on w go- 
rączce mówi różne rzeczy, o jakimś czło- 
wieku co go zdradził, o żonie o matce — 
to znowu, że nie chce być prawosławnym, 
itp. rzeczy. 

Maryan. 

To pewnie jaki unita z Podlasia, bo 
nawet dzisiaj rano kiedy nas puszczono 
z szafy, wezwano nas do kancelaryi na- 
szego naczelnika, i tam stojąc widziałem 
na stole gazetę rosyjską, w której, o ile 
mogłem z daleka przeczytać, było pisane, 
iż to co napisał o prześladowaniu unitów 
angielski konsul w Warszawie nie jest 
prawdą. Że w Rosyi unitów nie prześla- 
dują, że to kłamstwo i polsko angielskie 
wymysły. Otóż może być, że jakiego uni- 
tę lub wmięszanego w ich sprawę przy- 
prowadzono. 

Wszyscy. 

A, być może. 

(Słychać Irzek łuńcuchów, kozaki otaczają więźniów, 
wchodzi Iynacy te aresztanckiem odzieniu, za nim 
Siemion  Gawryłoc). 


SCENA III. 
Cizsami, Ignacy i Gawryłow. 
(Na widok Gawryłowa więźniowie powstają. Gawry- 


tow figura pekata z czerwonym nosem, więźniowie 
patrzą na Ignacego). 


Maksym (zobaczywszy Ignacego). 
Ah! to on. 
Gawryłow (do kozaków prezentujących broh). 
A szto Palaki, pany śmirno? 
Kozak. 
Da, wasze błahorodie, spokojni. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


CZARNINA. 


Czarninę robić można z pro- 
sięcia, gęsi lub kaczki, a na: 
wet z przodka od zająca. Na- 
leży przegotować octu, oso 
lić go, ostudzić, i w ten ocet 
wpuścić krew w czasle zarzy 
nania prosięcia lub kaczki, 
które oczyszcza sie, parzy, o- 
pala z sierści nad ogniem i 
tak oczyszczone wstawia jak- 
by na rosół; z gęsi zaś uży- 
wa się do czarniny zwy- 
kle tylko podroby, a gęś 
sama piecze się na pleczyste 
nadziewana jabłkami, gdyż po- 
trawa z niej nie dobra, a za- 
miast niej gotuje się wraz z 
podrobami parę funtów woło- 
wego mięsa; po zagotowaniu 
rosołu i osoleniu go wrzuca 
się włoszczyznę, parę grzy: 
bów, cebuli, kawałek świeżej 
słoniny ze skórką. Gdy to 
wszystko ugotowane na mięk 
ko, przecedzić rosół, prosię 
czy kaczkę wyjąć na pölmi- 
sek 1 przykryć, żeby raptem 
nie ostygła, z nich bowiem 
urządza się potrawa z sosem, 
do której zostawić trochę czy- 
stego rosołu, kawałek mio 
downika rozmoczyć we krwi 
przygotowanej ż octem, roz- 


bić należycie i tem zaprawić 


przecedzony rosół, spróbować 
czy dość kwaśna zupa, wlać 
jeszcze octu dobrego, parę 
kawałków cukru, słoninę po- 
krajać w kostkę, wrzucić | 
to razem zagotować, pilnując 
żeby się nie zwarzyło. Dla 
tego własnie sie czarnina za: 
prawia miodownikiem nie mą- 
ką, że miodownik nie zawie- 
ra w sobie surowizny, nie po- 
trzeba więc tak długo goto- 
wać zupy jak z mąką, przez 
co unika słę zwarzenia krwi. 
Osobno zaś ugotować w gar- 
nuszku suszonych gruszek | 
śliwek, (kto jest w możności 
francuskich), jeżeli zaś w le- 
cie, to świeżych gruszek, ja- 
blek, i to razem z sosem, w 
którym słę gotowały, a któ- 
rego powinno być bardzo 
mało, wlać w wazę. Osobno 
jeszcze ugotować w wodzie 
kluseczki krajane jako też 
dróbka, które do potrawy są 
nie przydatne, wlozyé-w wa: 


ze. 


STRZYZENIE OWIEC PARA. 


W powlecie Washington w 
stanie Pennsylvania, wprowa 
dzono po raz pierwszy tego 
roku parowe nożyce do strzy- 
¿enla owiec, i ostrzyżono ni- 
mi sześćset owiec. Próba wy- 
padła zadowalająco, jeden 
człowiek bowiem był w sta- 
nie ostrzydz 40 do 50 owiec 
przez dzłeń, nie skaleczywszy 
żadnej, a nadto welna strzy- 
żona była równa, więc | owce 
po ostrzyżeniu lepiej się przed 
stawiały niż po strzyzeniu da- 
wniejszem. 


Wogóle i na farmach wpro- 
wadzane są coraz więcej ma- 
szyny oszczedzajace pracę, 
zwłaszcza na farmach tak u 
ciążliwą, a z której powodu 
młodzi chłopcy coraz częściej 
opuszczają farmy, udając się 
do miast. 

Nie tak dawne to czasy, 
gdy maszyny zastąpiły stary 
sposób uprawy roli.  Dzislaj 
powszechnie używają maszyn 
do orki, do koszenla,, wiąza- 
nia i do mlocki. Do rzędu 
tych maszyn, dodana została 
jeszcze jedna, służąca do strzy- 
żenia owiec, która nietylko 
zmniejsza pracę ludzi, ale tak- 
że oszczędza męczarni zwie- 
rzętom. 

Jeśli ci eeroe dolega, jesteś w 
niebezpieczeństwie. Sewery Heart 
Tonic leczy wszystkie dolegliwości 
serca, pobudza cyrkulacyę, powię- 
ksza krew i ożywia oaly system. 
Pewne i czyste lekarstwo z ziół. 


CIEKAWA STATYSTYKA. 

Półtora miliona ludzi z gó 
rą pracuje w kopalniach wę- 
gli na kuli ziemskiej. Z tych 
na Wieiką Brytanię przypada 
535.000, Da Stany Zjednoczo- 
ne 300,000, na Niemcy 285 
tyslecy., na Belgle 100000, 
a na Rosye 44000. Eksplo- 
atacya kopalni rudy na calej 
złemi zajmuje około 4 mil. 
ludzi. 


W szkołe. 

— Powiedz mi Icek jaki będzie 
wynik z tego, jak ty zjesz trzy 
gruszki, sześć jabłek i dwadzieścia 
ś.iwek? 

— To ja se podniose dwa palce 
do góry, cobi pan wipuazcził na 


| strone. 


Pogląd. 


— Abramku, za to, że byłeś do 
bry, masz pomarańczę. 

— Niech mnie tate da dwa! 

— (o ty potrzebujesz dwa. Prze 
cież jeden smakuje akurat jak drugi!. 


Doskonały lekarz. 


Zmarły Lunel był doskonałym 
lekarzem i znawcą ludzi. Po kilku 
chwilaob rozmowy s, chorym, wie- 
dział czem się zamuje. Raz wcho 
dzi doń młody ozłowiek i mówi: 
< — Ach doktorze, źle ze mng! 

— Cóż tam takiego? 

— (Czuję dziwne swędzenie w 
palcach. 

— Bwędzenie w palcach? Pan 
musisz byó kasyerem. 


Dotrzymanie słowa. 


“Dia osego to, komotrse, zawsze ` 
zamykacie oczy, jak pijecie gorzał- 
kę?” 

“A bom przysięgał raz swej żo- 
nie, że nigdy nie zajrzę do kie- 
liszka!” 


Chce ist. 


“Oj bieda, bracie, bieda, babsko 
oboe mi z chaty uciekać”! 

— A czemu nie staracie się jej 
tego wytłomaczyć? 

— Bogać się nie staram! Bez 
dwa dni żarciam jej nie dał, a 
wosoraj tom ją tak sproł jak ohu- 
stę a ona nie i nie, ostać się nie 
choe. 


Gdyby każda niewiasta 
przeczytała dzieło pt. Nauka 
Położnictwa nie byłoby tyle 
chorych kobiet w Ameryce. 
Książkę tę można teraz spro- 
wadzić za bajecznie niską ce- 
nę $1 50. 
dawana była po 7.00. Czytaj 


Poprzednio sprze- 


ogłoszenie na stronicy pierw- 
szej. 


G. W. DYNIEWICZ & GO., 
805 MILWAUKEE AVE., "Vilar ulicami” 
CHICAGO, ILLINOIS. 

K ANTOR Realny, Pozyczkowy p = A 

E twa cz en 
a&i Asekuracyjny. tencys z konsularan le- 
galizacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schedy czyli spadki 
z Europy.—Wyrablamy wszelkie papiery legalne 1 dokumenty w zakres 
notaryalny wchodzace.—Wyrablamy Ohartery dla towarzystw —Przyjmu- 
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzaminacyi.— Dostarczamy pa- 
szporty dla udających się za granicę. 

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze- 
danie w Chicago 1 okolicy. Kto chce nabyć tanlo property drewnlane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wisconsin, 
Michigan, Indlana, Nebraska, lowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii 1 w innych Btanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami 1 bez drzewa do sprzedania. ft Spi lub napiszcle czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na chicagoskie property. 

Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europle i wyrablamy 
Karty Okretowe do | z Europy. 

W Chicago I okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budową. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj- 
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 


morgecz czyli na plerwszą hipotekę. Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności. 


C. W. DYNIEWICZ & CO., 
CHICAGO, ILL. 


805 MILWAUKEE AVENUE, 


Specyalna Oferta 


NA LIPIEC I SIERPIEN. 


N 


MN Nowe Fortepiany 

AN od $135 i wyżej! 
4 E se i =) Tr . 

ŚM — Używane Fortepiany. 

Y od $75 i wyżej. 
A "MT Na odpłaty według upodobania. 
y FORTEPIANY DO WYNAJĘCIA 


po 83, £4 i $5 miesięcznie. 


Zapłacony najem przy później kupionych fortepianach kredytujemy. 


HENRY DETMER, 


Fabryka i miejsce sprzedaży, 


261 Wabash Avenue, Chicago, III. 


Strojenie fortepianów i dostawa. Telefon: Harrison 265. 


Główny skład pieśni i muzyki chóralnej, jak również skład cyter, strun 
itp. Piszcie po katalog instrumentów muzycznych. 


Mages & Trackt, 


IMPORTERZY I FABRYEANCI 


TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW 
779 Milwaukee Avenue, Chicago, Ll:inols. 


i 
I TARIKI Po | 
Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach: | 


ZAŻTWANIA, 


Tureck! tytoń fant po $1.50, $1.75, $2.00, | Bibułki za tuzin paczek 20c, 25c, 85c i 45c 
$2.50, $3.00, $4.00 1 $5.00. 


$ Cygaruiczki gruszkowe, jabłonkowa 
Tytoń ronyjski funt po... . 50c, 75c 1 $1.00 i orzechowe po 5c, 8c 1 10c 
Tytoń da fajki “Cigar Clipping" funt . -28e | Fajki różne yee oe c. 06 = ne ae 
Cygara sa po o z M sztukam IM 
Ronyjski tytoń do fajki funt po..... doe | IEA, $1.60, $1.85, $2.50 1 $4.00 
Tabaka do zażywania font po... 30c | 35c | ware cygarka za ato estuk po Bic, 70c. 90c 
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 30c. 1 81.86 


TBc 1 $1.00 
Maszynki do papierosów sztuka po... 10c 
Gilzy do papierosów eetka po.. .7c1 15 


Tabakierki do tabaki do zażywania | tyto- 
nierki od 10c do $2.00 
Herbata rosyjska K. S. Papowa po .. $1.10 


PAPA ONZE WAP CZA KAN aib 


Słynny na cały świat 


Dr. BADGER, 


POSIADAJACT NAJLEPSZE DYPLOMY 
ad MEDYCYNĘ PRZESZŁA . 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB ’ 


2 NIEBEZPIECZNYCH CHOROB 


©zności rozgiaszają imię Goktora BADGES. 
1 znajomym go polecaja. 


N Dr. Badger rozpozna kazda, 
mi o nie zadając chorem" 

A żadnych pytań. Poredy sézie 
la darmo osobiście i tistowzie 
Opiszcie chorooę | w liście pe be re m 
włos M podaj płeć 
rej poste bak s e = Valid morke © 
centową, to dostaniecie natyc odpie © 
radą, czy choroba jest do w tab me. 

to: Duszn ość, spazmy, p 


OOD; 


Da Sage" leczy wszystkie er 

soba pechiin reumatyzm, bół , uszu, Cz i noes, choroby Soladka 
łów wyc » febee, rzut, sad’ poleci palos choroby zz zbocz 7 
upławy, niepłodn ogowe, puchlinę, rany, otw: na rote. 
chorob: k, ból krzyża i w piersiach, kstar, neural  Fbronchikie, von tea s Trieri, ple 
nio anlage, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mieczu, oslabienie nóg, oby. 
wężroby Í nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, , kołtuny, parchy te 

LECZY NIEWIASTY, DZIECI IE MEŻCZYZN. 

Choroby saratitwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 
£ prędzo. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki nz? 


£. Poradadarmo! Motns vías! po polsku, angielsku, niemiecku, franczaku ałowąęge 
Gsecku Adres: 


- DR.L.A. BADGER, 


1019 Madison St., TOLEDO, OHIO. 
$1,000 NAGRODY! skirs fese zäossent de wyleczy tle ladzie 


doktora, jeżeli udowodn wyleczył ludzi z 


i, 
in 1 niebezpiecznych chorób, ile 
ł Dr. L. A. .—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu wał 
kolwiek” inny dok ee 4 s z S 
9000000090000 


kan» 
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W. SEOMINSKA, 
679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Połeca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


POSZUKIWANIA. 


Pięćdolarów nagrody. 
Ja niżej podpisana upraszam czy- 
telaików niniejszego pisma, aby ła- 
skawie donieśli mi, jeżeli wiedzą 
cokolwiek o moim metu, Janie 
Gajewskim, urodzonym w r. 1860 
we wsi Podwołoczanka, gminy 
Wulka, gubernii suwalskiej w Kró- 
lestwie Polskiem. Przed piętnastu 
laty przybył do Ameryki i przez 
dwa lata przebywał najpierw w 
Shenandoah, Nanticoke i Shamo- 
kin, od trzynastu zaś lat nie mam 
żadnej o nim wiadomości. Julian- 
na Gajewska i dzieci. Proszę a- 
dresować: Ks B. Iwanowski, Nan- 
ticoke, Pa. 90-29 


Feliks Daniewioz, po- 
chodzący z Królestwa Polskiego, 
wsi Ulczyce, gminy Kudrrwy, po- 
szukuje swego wuj», Wincentego 
Abiecuna, z tej samej miejacowo- 
ści. Ktoby o nim wiedział lub on 
«am, raczy donieść pod adresem: 
Feliksa Daniewicz, 5 Stabo street, 
Pittsburg, Pa. 


Poszukuję dwóch Walen- 
tych Wasilewskich, którzy razem 
pracowali w Ulairmont, Pa. Mój 
adres: Jaz Stugis, Kast Spokanie, 
Washington Co, Pa. 


Mateusz Pruchnik, po- 
chodzący z Galicyi, se wsi Łaski, 
mogący mieć teraz około 53 lat, 
jest poszukiwany. Kto o nim do- 
niesie, dostanie 425 nagrody. Pro- 
szę pisać pod adresem: Marysnna 
Pruchnik, 42 Cornelia st, Chica- 
go, Ill. 23—30 


NA SPRZEDAZ północno wscho 
dni narożnik W. Chicago ave. i 
Rose ul., 4 x100 stóp, dom o 18 
pokojach i stajnia. 

Dobry narożnik budynek 
“flat”. Cena $7,500 Właściciel 
sprzeda na wypłatę jeżeli potrzeba. 
Zgłosić się tamże. 23—39 


na 


POTRZEBA NAUCZYCIELA, 
któryby był zarazem organistą. Jọ- 
zyk polski i angielski korieosnie 
potrzebny. Zgłosić sig do redakoyi 
“Gazety Polskiej,” 33-—32 


Michał Stefan Choj- 
naok i, dawniej przebywający w 
Fort Russel, Wyoming, obecnie 
zamieszkały gdzieś w okolicy Chi- 
cago, w sprawie spadkowej niechaj 
się zgłosi do Polskiego Kantoru 
C. W. Dyniewicz % Co, 805 Mil- 
waukı, wre, Chinagn, nn, 
A A 

Błażej Bednarczyk, 
pochodzący z Królestwa Polskiego, 
gubernii łomżyńskiej, wsi Zabiela, 
posznkiwany jest przez swych bra- 
ci Stanisława i Antoniego. Kıoby 
nam o nim doniósł otrzyma $5.00 
nagrody. Adre:: Stan. Bednarczyk, 
64 Lenadale atreet, Southbridge, 
Masa. 30 - 32 


Jan Podgórny, z Przemy:” 
dla, w Galioyi 1 Fr. Szarzyü- 
ski poszukiwani są przez swego 
znajomego. Ktoby o nich wiedział 
lub oni sami, raczą się sgłosić pod 
adresem; A. Stukowski, 313 Broad- 
way, Cleveland, O. 30—32 


Klemens Sadowski po 
szukiwany jest w osobistym inte- 
resie. Pochodzi on z sabora ro- 
ayjskiego, gubernii łorażyńskiej, 
powiatu mazowieckiego, gminy 
Stelmachowo, wsi Deszniki. Ktoby 
o nim wiedział lub on sam, raczy 
mi donieść pod adresem: W. Ko- 
rzeński, 56 Chest street, Holyoke, 
Mass. 


Antoni Sadłowaki, po- 
chodzący z pod zaboru roayjskie- 
go, poszukiwany jest przez swego 
szwagra. Kto mi poda jego adres, 
otrzyma $5.00 nagrody. Adres: 
Walenty Zapert, 455 Southbridge 
street, Worcester, Mass. 


FARMA obejmająca 160 akrów 
w dobrem położeniu, 6 mil od ko- 
ścioła, z dobrem zabudowaniem, 
jest na sprzedaż. 130 akrów jest 
czystej urodzajnej roli, a 30 akrów 
pięknego lasu budulcowego. Farmę 
tę sprzedam za $1,500. Po infor: 
macye zgłosić sig do: Anton Cie. 
siński, Sturgeon Lake, Minn, 


0-82 
FĄRMA blisko kolei i miasta 
jest na sprzedaż tanio. Wszelkie 


przybory rolnicze, z stodołą, staj- 
nią, 2 piętrowy dom, wozownia itp. 
w najlepszym porządku. Grunt u- 
rodzajny, na którym udaje się nie- 
tylko zkoże, ale i jarzyny. Zglosió 
się należy istownie lub osobiście 
do M. Audruszkiewicza ; Andrzeja 
Guzowskiego, So. Kingston, N. H. 
(Haverhill, Mass.) 


ser J. Płachta raczy się zgłosić 
po paczkę na pocztę w Burlington, 
N J., lub też posłać 16 centów na 
przesyłkę. 


Michał Ceszyński, po- 
chodzący z gub. płockiej, powiata 
Rypin, gminy Skwilno 1 wei tejże 
nazwy, przebywający w Ameryce 
4 lat, peszukiwany jest przez swoją 
aiostrę. Proszę pisać ote adresem: 
Wiktorya Ceszynska,Bx. 117, Bon- 
tom, Conn. 


"KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Wyctwatany przez wasystkich, którzy go używali. 
Jedno z świadectw znanych osobistości: 


>? ST. ANNS RECTORY in 
NO EAST 127 ST. - 
Nowytorkd 25Września1899. e) 


Przekonawszy Się o 
zasługachPańskiego “HF” 
KOTWICZNEGO PAIN EXPELLERU 


Prawdziwy jedynie z ochronną 
nıarka «Rotrica.” 
Z6ct i Set. u wszystkich 
aptekarzy lub u 


“ 
eater & Co., 215 Poasl Sta, Sa 


Por 


srl Asse. 


— Ciekawy proces roz- 
strzygnął sędzia Cutting. Pa- 
tryk Riordan, robotnik, miał 
za gospodynię niejaką Kata- 
rzynę Murphy, również miał 
| kuzynkę nazwiskiem Kata- 
rzyna Murphy. Po śmierci 
Patryka znaleziono testament 
zapisujący 3000 dolarów u 
bezpleczenia życia zmarłego 
«Katarzynie Murphy.” Natu- 
ralnie obie Katarzyny zgłosi- 
ły się po spadek, i gospody- 
ni I krewna. Sędzła zaś roz 
strzygnął na korzyść gospo- 
dyni, opierając swój wyrok 
na tem, że kobłeta, która go 
towala i opiekowała się zmar 


łym, ma więcej praw do 
spadku, aniżeli daleka kre- 
wna, 


— Chicago jest w kło- 
potach finansowych nielada | 
ojcowie miasta naszego po- 
mimo straszliwych upałów 
myślą w pocie czoła nad 
środkami zaradczemi. Uchwa- 
lono podwyższyć podatki o 
$7,545,000 i równocześnie 
zmniejszyć wydatki miejskie 
o 500,000 dolarów. W celu 
zmniejszenia wydatków wy- 
dano rozporządzenie wszy- 
stkim szefom departamentów, 
by po kolel udzielali urzędni- 
kom nadzwyczajnego urlopu, 
lecz bez pensył. Ta uchwała 
tyczy się nie tylko połicyan- 
tów, strażaków lecz I urzę- 
dników wszystkich departa 
mantów w ratuszu miejskim. 
Pomimo tych reform znający 
finanse miasta Chicago, po- 
władają, że w kasie miejskiej 
brakować będzie przeszło 200 
tysięcy dolarów do uskute 
cznienła przypadających wy- 
płat, 

-— 6. D. Lovejoy, J. D. 

Morrison I A. Lautz, trzej 
byli komisarze służby cywil- 
nej, zostali uznani winnymi 
przez sędziego Smith za po- 
drabianie certyfikatów dla lu- 
dzi, którzy nie złożyli egza- 
minu, wymaganego prawem 
na pewne posady miejskie. 
Fałszerzom grozi areszt.| ka- 
ra pieniężna. 
-— W pobliżu wielkich 
rezerwoarów gazu, należą- 
cych do Ogden Gas Co., 
wybuchł pożar w magazynie 
węgli | zagrażał także rezer- 
woarom. Straż ognlowa o 
gromne musiała robić wysił 
ki, by do tego nie dopuścić. 
Pożar rządził szkodę na 6 ty- 
sięcy dolarów. 

— Krążą tu pogłoski, 
że na rogu ulic Noble i Chi- 
cago ave. zakupiono miejsce 
pod nowy polski kościół, i 
że proboszczem tej parafıl 
ma zostać ks. E. Siedlaczek. 
Ile w tem prawdy nle wiemy. 


— 28 letni James Cros- 
dale zam. przy Ogden ulicy, 
onegdaj rano w swojem mie- 
szkaniu strzelił 4 razy do żo- 
ny o kilka lat od niego star- 
szej | ranił ją prawdopodo 
bnie śmiertelnie, Raniong za- 
wieziono w wozie ambulan 
sowym do szpitala powlato- 
wego, gdzie lekarze uznali, 
że rany są śmiertelne. Przy: 
czyną morderstwa miały być 
nieporozumienia familijne. 

— Upał jaki u nas pa- 
nował w niedzielę dnia 21 bm. 
był tak nieznośnym, że pra- 
wie oddychać nie było mo 
żna. Termometr wskazywał w 
cieniu 106 stopni. 

— W piątek zeszłego 
tygodnia przybył do Chica- 
go delegat papieski, kardy- 
nat Martinelli i wyjechał do 
Milwaukee w sobotę po po- 
łudnłu w celu poświęcenia 
największego polskłego ko- 
ścioła w Stanach Zjedn. pod 


wezwaniem św. Józefata. Kar- 
dynał Martinelli powróci do 
Chicago w celu dokonania 
konsekracyi nowomlanowane- 


go biskupa ks. Muldoona. 


C. €.  Fitzmorris, 
przybył ze swej podróży na- 
około świata w sobotę rano. 
Podróż swą odbył w 60 dnłach, 
13 godzinach, 25 minutach i 
25 sekundach, pobijając wszy- 
stkie poprzednie próby obje- 
chania naokoło Świata. Jak 
wiadomo był on wysłany na 
koszt właściciela gazety “Chi- 
cago American." 


— Sześć osób, które do- 
stały porażenia słonecznego 
wskutek nieznośnych i nie- 
pamiętnych upałów w naszem 
mieście w zeszłą niedzielę, u- 
marło następnego dnia w po- 
niedziałek. 


— Dr. Kuflewski, zo 
stał wezwany przez majora 
Rogers z druglego pułku mi- 
licył stanowej, aby przybył 
do Springfield w celu doko- 
nanla operacyi na żołnierzu, 
należącym do tegoż pułku. 

Później dowiadujemy się, 
że operacya udała sie zna 
komicie. 

W mieście naszem 
nie brak rozmaitych wypad- 
ków. We czwartek np. ze 
szłego tygodnia 5 osób zo- 
stało zabitych, a 3 ciężko 
poranione wskutek przejecha- 
nia przez tramwaje. Na szczę- 
ście między nazwiskami nie 
znajdujemy żadnego polskie- 

o. 

— Miasto nasze dla bra- 
ku pleniędzy nie będzie za- 
miatane w okolicach oddalo 
nych od centrum miasta; dla 
braku także pieniędzy ma 
być zniesiony urząd inspe- 
ktorów mleka i owoców. 


— Dotychczas mamy w 
Chicago cztery bezpłatne miej- 
sca kąpielowe. Jedno u koń- 
ca 25ej ulicy, drugie u koń- 
ca Oakdale ave.; trzecie zaś 
na 5oej ul, a czwarte na 
Wellington ave. 

— Strajk lejarzy żela- 
laza, jaki powstał w zeszłym 
tygodniu, trwa w dalszym 
cłągu. W piątek przyłączyło 
sle 50 nowych lejarzy do straj- 
ku, a jak się spodziewać na- 
leży, trzeba będzie niebawem 
zamknąć jeszcze kilka innych 
fabryk. Nie rozchodzi sle ty- 
le o zapłatę, ile o to, że fa- 
brykanci nie chcą uznać unii. 


— 6letni Kazimierz 0- 
wczarzak, wypadł z okna mie- 
szkania swych rodziców pn. 
657 Dickson ul. z wysokości 
30 stóp. Ma czaszkę pęknię- 
tą I nie ma nadziei utrzyma- 
nla go przy życiu. 

— Wydział zdrowia o- 
głasza, iż postarał się o zna- 
czniejszą liczbę doktorów po- 
zamiejscowych, którzy maja 
przybyć bezinteresownie, w 
celu zbadania przyczyn, dla 
których w naszem mieście 
wymiera tyle dzieci, I którzy 
mają podać wskazówki dla 
matek, co mają czynić, chcąc 
uniknąć chorób, jakie w po- 
rze letniej grasują wśród dzie- 
ci. Każdy bez doktora odga- 
dnie, że przyczyna tego leży 
w *'chrzczonem” mleku. 


— We czwartek, 18 li- 
pca, rozpoczął się przed sę 
dzią Horton proces w spra- 
wie wytaczania miastu skarg 
o odszkodowanie na podsta 
wie zmyślonych faktów. Swe 
go czasu donosiliśmy o tej 
sprawie, w którą są wmięsza- 
ni Polacy I Czesi. Z Polaków 
widzimy nazwiska A. F. Gra 
bowskiego I dr. M. L. O- 
strowsklegc, którego posą- 
dzano o dostarczanie świa- 
dectw lekarskich. Dr. Ostrow- 
ski został uwolnłony. Proces 
jest w toku. 

— Były szef policyi, 
Józef Kipley, otrzymał eme- 
ryturą za swą dwudziestole- 
tnią pracę w policyl, która 
to emerytura wynosi $93 75 
miesięcznie. Dobre i to. 


— Konduktor tramwa- 
jowy Nicholas Herton zaskar 
żył policyanta Hurley o cięż- 
kie wykroczenie. Herton le- 
ży w szpitalu powiatowym, 
mocno obity i stan jego jest 
krytyczny. Opowiada on, że 
Hurley od dawna coś sobie 
upatrzył do niego i prześla- 
dował go. We wtorek wie 
czorem Hurley wszedł do 
tramwaju | natychmiast za- 


czął lżyć Hertona. Potem sta- 
nął w obronie jakiegoś po- 
dróżnego, który nie chciał 
zapłacić nikla za podróż, a 
kiedy konduktor pieniędzy 
się domagał Hurley palką go 
obił I w końcu zrzucił z tram- 
waju, a jeszcze | potem bil 
go, dopóki przechodnie w to 
sie nie wdall. Potem Herto- 
na zawiezłono na stacyę po- 
licyjną przy Warren ave. a 
następnie do szpitala, Policya 
amerykańska zaczyna wido 
cznie pozować na kozaków. 


— Lejarni w So. Chi- 
cago, pod nazwą ‘‘Illinols 
Steel Co.” strzeże policya, 
gdyż obawlają się, aby nie 
przyszło do awantur wskutek 
panującego strajku. Polakom 
tam pracującym radzimy, aby 
słę zachowywali spokojnie i 
dopominali się swego z po- 
wagą godną ludzi rozsądnych. 


— Nie spodziewał się 
zapewne nasz rodak, Józef 
Zieliński, jaki go los spotka, 
gdy zdążał do swego mieszka 
nia pn. 1197 Whipple ulicy 
w sobotę wieczorem. Przy 
rogu 25 ul. i Albany ave. 
przechodził on przez szyny 
kolei ulicznej, gdy wtem nad 
błega wagon elektryczny w 
pelnym biegu i nim Zieliński 
miał czas uskoczyć, dostał się 
pod koła wagonu. Nieszczę- 
śliwy został po prostu prze- 
cięty na dwie części Liczył 
lat 38. Motorowy został are- 


sztowany. 


— W niedzielę przed 
południem wydarzył się nie- 
szczęśllwy wypadek na ulicy 
Madison przy California ave. 
Tramwaj linowy pędzący z 
całą siłą, nagle stanął wsku- 
tek zerwanła sie liny i nastą- 
piło tak silne zderzenie słę 
wagonów, że 11 osób wypa- 
dło na ulicę, raniąc się mniej 
lub więcej niebezpiecznie. 


— W niedzielę wieczo- 
rem przed szynkłem na rogu 
Hastings I Laflin st., pokłó- 
cili się gwałtownie 20 letni 
J. Delaney I J. Will. W cią- 
gu sprzeczki ostatni wyjął re- 
wolwer, strzelił do Delaneya 
I zabił go na miejscu. Zabój- 
cę aresztowano natychmiast; 
twierdzi on, że został zacze- 
płony przez Delaneya, kiedy 
chciał wajść do szynku. 


— Pan Antoni Jax, 
autor kilku sztuk drama- 
tycznych, dostarcza towarzy- 
stwom amatorskim sztuk tea- 
tralnych. Ma na składzie 
różne nuty. Adres: Antoni 
A. Jax 985 N. Robey st., 
Chicago, Ill. (x) 


— Okręgi dotkniete po- 
suchą w stanie Illinois i Mis- 
souri, będą zaopatrywane w 
jarzyny przez rynki chicago- 
skie. 


— W soboty nie będą 
już odtąd czyszczone ulice, 
aby zaoszczędzić $40,000. Co 
tu mówić o sobotach, kiedy 
całemi tygodniami nie czyści 
się ulic wcale. Piękna gospo- 
darka. 


— Pan B. J. Zalewski 
wydal drukiem katalog dziel 
muzycznych tak śpiewu jak 
I na instrumenta. Katalog ten 
można otrzymać bezpłatnie, 
pisząc pod adresem: B. J. 
Zalewski, 726 W. 17 st. Chi- 
cago Ill. 


Łatwe do przyrządzenia, szybkie 
w działaniu i doskonałe w aku- 
tkach. Severy Oplaki sə specyfi- 
kiem pa ból głowy, newralgie, fe- 
brę i wszystkie boleści. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


674 Kuroski J 
675 Koratkowski M 
676 Kwiatek M 
681 Lewandowski R 


551 Adamkiewicz A, 
556 Raran Piotr 
558 R road Jox 
562 Bliecharz F 


563 NY 683 Luberski D. 
568 Broski Anna 992 M z 
871 Brzykowski W een 
572 Breblez Jac 606 Misewicz J 
578 Chalopka Wacław 700 Mróz J 

580 Chudy K %02 Muazyneki J 
581 Cieciora J 105 Nagi F 

685 Czerwienkiewicz 708 Nowak K 

586 Czerka Da 3 Tio Orbnnska F 
588 Derwins! 715 

690 Dobrzanska Kwa le panes Jy J 
591 Domagalski T 717 Pawlik 

592 Doniex L 720 Pletrowicz W 
595 Dulkas Ig 724 Pikula M 

598 Dziopa J 726 Plaznik J 

607 Gabryleski Ig 189 Pólzinski M 
608 Gaza Jul 738 Rakowski J 
609 Gil Jed 748 Sachmowicz L 


610 Glowacki F 
618 Gorczyca J 
621 Gnie ewski K 
622 Gnrniewics P 


634 Jikaski I 


747 Sudowski M 
765 Sikorrki J 
775 Sowajsza P 
777 Spychalski J 
778 Sroka I 


636 Ilnieklewski W 780 Staszewski A 
638 Jakala W 183 Stełanski I 
639 Jank wska K 789 Swistoleki M 
640 Jaraszek M 790 Switak W 
641 Jelen W 7% Szuba J 


Bot Tomarzewicz K 
502 Tragarz B 

808 Trawinski A 
805 Urban J 

Ril Wadaś 8 

812 Waszkiewicz J 
823 Wierkowicz J 
$28 Woźnicki 8 

829 Zalewski A 

833 Zięba J 

$34 Zyto J 

836 Zurawski J 


646 Kanidarski M 
643 Kaminska M 
658 Keltyka A 

654 Kibitlewskt J 
653 Kizewicz R 

859 Kondratowicz J 
660 Koralewski A 
661 Korczykowski M 
668 Kożuch W 

667 Krzanowska A 
€68 Kobrak S 

670 Kujawska L 


GAZELA POLSKA. 


CENY TARGOWE 


CHICAGO, 24 Lipca, 1901. 
Pszenica Zimowa 


No. 2 ozerwona 68—72 
No. 3 czerwona 70—17 
No. 2 twarda 104 —714 
“ 3 twarda 703—i71 
No..4 latowa 61—63 
No. 8 „ 65—69 
Kukurydza, buszel 
No. 2 biała 584 
No. 2 żółta 57—58 
No.3 ” 55—564 
Owies, buszel 
No. 2 39 
No. 2 bialy 39—413 
No. 3 39— 40 
No. 3 biały 39—41 
No. 4 biały 394 — 40 
Ospa 13.50 
Drób żywy: 
Kary funt 7 
Kurczeta 8 
Kaoskı I—74 
Gęsi tuzin 4,00 — 4,5 > 
Indyki 6 
Żyto No. 2 buszel 57 
Jęczmień 45 —50 
Siano 100 funtów 
Wyborna tymotka 13.50— 16.60 
No. 1 12.00—15 00 
No. 3 11.00—13 00 
No. 3 9—11 00 
Choice prairie 14.03-—15.0 
No. 1 10.00—13 00 
No. 3 8.00—10.50 
No 8 7.560 - 9 CO 
No. 4 6.00—7.09 
Groch, bassel: 
Nowy 2.05—2.07 
Czerwony 2.°0—2 10 
Masło: 
Śmietankowe 19 
Dairy 18—164 
Packing 9—12 
Jaja, tusin 10} 
Kartofle 
Virginia (beczka) 95—1.10 
Ohio 2.50—2 85 
Błodkie za beczkę 1.50—2.50 
Owoce: 
Jabłka, (beczka) 2.50 — 3.00 
Cytryny, pudło 4.00 - 5 00 
Pcmarańcze pud'o 1 50—2 85 
Banany (Pek) 1.25—1 50 
Cielęcina: 
Wyborna, funt 1—8 
No. 3, w U 5—6 
Bydło: 
Pierwszej klasy, 
1,102—1,800 funtów 3.00— 5.29 
Świnie, 100 funtów: 5 50—5.70 
Wyborne 5 75—5.90 


Asortowane, 150 do 
185 funtów 5 824 —5.974 


Biedne 2.50—3.01 
Owce, 100 funtów: 2.35—3.85 
Wyborne 3.00— 8.75 
Rocsniaki 3.00—4.01 
Jagnięta zwyczajne 2.25—3 90 
Ber: Young Amerios 1 
Twina 93 
Brick 7-94 
Szwajcarski 11 
Limburger 84—0 
Jarzyny: 
Szparagi 25—50 
Selery pudło 50—60 
Cebula 30—85 
Kapusta 2 00—2.25 
Sałata, 15—20 
Pomidory koszyk 50 —75 
Ogórki (tuzin) 20—30 
Wieprzowina, 14.174—14.80 
Smalec, 8.60 —8.65 
Żeberka, 8.00 —8.02$ 
Łój, funt 42 
No 2 44 
Bawełna. Rynek w New Yorku i 
Z Lipca 8.30 
Z sierpnia 7.80 
Z września 1.67 
Z październ. Aoc 
Z empaña 1.69 
Z grudnia 1.70 
Ze stycznia 1.73 
Z lutego 1.53 
Z marca 775 
Z Kwietnia 7.76 
Skóry 
Zielone, solone No. 1 7 
No. 2 6 
Cielęce 84 
No. 3 8 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane 1.31—1.734 
Tymotka 3.90 — 4.10 
Koniczyna — 0.00 
Jagody 
Truskawki £0—80 
Wibaie 100 -1.25 
Czernice 1 60—1.75 


FARMY! 


Jeżeli chcecie dobrą urodzajną 
ziemię na farmę za małą gotów- 
kę, to kupcie w NOWEJ POL- 
SCE, przy atacy! Beaver w po- 
wiecie Marinette, Wis., po 8 do 
10 dolarów za akier, na 5 lat wy- 
płaty po 6 procent. Dobra poło- 
żenie przy wielkich miastach 
Marinette i Menominee. Wszy- 
stko mo2na za gotówkę sprzedać 
i to po cenach wyższych niż w 
Chicago i Milwaukee. 


Kolonia jest dobrze zaludnio- 
na. Sq tu szkoły i kościoły i da- 
bre drogł. Roboty można dostać 
pod dostatkiem. 


Dlaczego kupować lichą zie- 
mię w dobrem położeniu lub do- 
brą ziemię w lichem położeniu 
t około lichego targu, kiedy mo- 
zecie dostać dobry grunt w do- 
brze zaludnionej osadzie, po 8 
do 10 dolarów za akier. 


Każdy jest zadowolony u naa 
i nikt nie opuścił naazej kolonii. 
Wielu zaś kupuje grunta z ksią- 
2ki i mapy zimową porą, gdy na 
gruntach leży Śnieg i nic nie 
rośnie. Lepiej jest przekonać się 
samemu, a teraz jest stosowny 
czas, gdy wszystko rośnie. 


Po wszelkie szczegóły zgłoście 
się osobiście lub listownie do 


Theo. Ru dzinski, 


LAND COMPANY, 


403 MITCHELL STREET, wiscosarst" 


WISCONSIN, 


Tylko dla chorych 


Wledeński specyalista, 
profesor w kilku kolegiach 


zawiadamia wszystkich chorych, a specyalnie 
tych, którzy ZAM zastarzałk choroby, a przez 
innych doktorów Dyli leczeni, że POD GWA- 
RANCYA wyleczy wezelkia choroby jakoto: 
Choroby UNTEN | watroby, choroby 

łac, katar młuchotę, choroby krwi 
akóry, wrzody, opuchliny, ówierzh, 
utratę włosów, reumatyzm, choroby 
merek 1 pęcherza, choroby mężczyza | 
ortabienla nerwowe. 


CIERPIĄCE KOBIETY. 


Z pomiędzy tysiąca kobiet jest tylko 10 
które są znpełnie zdrowe. Reezta cierpi z 
dnia na dzień na chorobą kobiecą. 

Wytnijcie to ogłoszenie i naplazcie zaraz 
do mnie a niech będzie Jakabadt choroba 
to wam zagwarantuję, że wyleczę szybko 
{ bardzo tanio. 


Mam najlepsze i najnowsze środki sprowadzane wprost z Europy, 
Azyi 1 z innych stron świata. Porada darmo. Napiszcie po polsku. 


NEW ERA MEDICAL INSTITUTE, 
POKOJE 511—512—514 NEW ERA BUDYNEK, 
Róg Harrison, Halstead i Blue Island Ave., 
FA R MY okolicy stanu 
WISCONSIN. 
bardzo urodzajnego, porosłe- 


100,000 Akrów Gruntu go twardem drzewem, jak: cu- 


krowym klonem, brzozą, wiązem, cedrem itd., a tu i ówdzie znaj- 
duje się też i drzewo sosnowe. Drzewo to jest stojące, nigdy nie 
cięte i warte jest prawie więcej jak cena gruntu z tem drzewem. 

Grunt ten należy do kompanii kolei żelaznej “Chicago & North- 
western,” od której mamy agenturę dla Polaków. 

Ziemia jest bardzo urodzajna—czarnoziem ze spodem gliny— 
woda zdrowa i czysta, pełno jest źródeł, okolica naokoło zumie- 
szkała, granicząca z wielkiemi polskiemi koloniami w powiatach 
Oconto, Langladge, Shawano i Marinette. 

Nie jest to grunt z drzewem wyciętem, jak się rzecz ma wsze- 
dzie indziej w całym Wisconsin. Grunt ten jest jedynym wię- 
kszym obszarem z drzewem niewyciętem, tak że osadnik może 
z drzewa zarobić sobie na utrzymanie familii, grunt wypłacić i bu- 
dynki sobie wystawić. Potrzeba tylko szczerej pracy 1 ochoty, a 
praca ta sama się wynagrodzi. E 

Grunt ten leży w pobliżu miasteczek kolejowych, a do naj- 
bliższego miasteczka kolejowego Padns jest tylko dwie mile. Cena 
gruntu jest od 8 do 15 dolarów 2a akier. a kto nie może zapłacić 
od razu, może dostać na wypłatę, wpłacając 4 gotówką, a resztę 
na 3 lata. Ziemia ta należy do kompanii kolei żelaznej Chicago 
& Northwestern Ry Co. i tytuł własności jest czysty. f 

Co wtorek mamy ekskursye z Chicago. Cena biletu z Chicago 
do tej kolonii i napowrót kosztuje $8.14. Nowa ta kolonia nazy- 
wa si r Y eME Grunt na polski ko- 
ście ; KAZIMIERZ [Casimir]. szkołę jest wyznaczo- 
ny za darmo. Naokoło są różne osady i miasteczka, w których są 
tartaki, tak że osadnik może drzewo spieniężyć tak łatwo jak zboże. 

Kto chce zatem kupić sobie gruntu z drzewem niewycietem, 
na którem może się łatwo dorobić i byt rodzinie zapewnić z po- 
mocą jedynie szczerej i ochoczej pracy, ten niechaj przyjedzie i ten 
grunt obejrzy. Inni sprzedają grunta z przeciętym lasem po tych 
samych cenach. Tutaj w kolonii KAZIMIERZ (Casimir) osa- 
dnik nietylko może się osiedlić na żyznym gruncie, ule spłacić 
wszelki dług drzewem, jaki zaciągnął na zakupno gruntu i zago- 
spodarzyć się należycie. Po dalsze inforniacye należy się zgłaszać do: 

C. W. DYNIEWICZ « CO., 
805 Milwaukee Avenue, Chicago, Ill., 
Agentura gruntów kolei żelaznej "Chicago & Northwestern Ry. Co.” 


Chicago, Ill, 


w urodzajnej W narożniku powiatu 
Forest, przy granicy po- 
wiatów Langlade i Ocon- 


to mamy na sprzedaż 


Zaproszenie do przedpłaty na nowe dzieło pod tytułem: 


Nauka Położnictwa, 


dla użytku położnych, napisana przez doktora Henryka Jor- 
dana, docenta położnictwa w uniwersytecie Jagiellońskim. 
Wydunie zwiększone i poprawione z wieloma rycinami. Po- 
wyższe dzieło obejmować będzie kilkaset stron wyraźnego 
druku i jest potrzebne każdej mezatce lub niewieście, mają- 
cej zamiar wstąpić w stan małżeński. Książka powyższa 
była sprzedawaną dotychczas pó siedm dolarów. 


Ponieważ książka ta nie jest jeszcze ukończona. prze- 
dłużamy czas przedpłaty do 1go Sierpnia br. Jest to ostatni 
czas do nabycia tego drogocennego dzieła tylko za $1.50, 

Po tym czasie dzieło to kosztować będzie $4.00. 

Pamiętajcie, że tylko do 1 Sierpnia, rb. przyj- 
mować się będzie na tę książkę wartości $7.00..., | € 50 


Adresować należy: W. DYNIEWICZ, 582 Noble St., 
Chicago, ll. 


PRĘT? ASADAS A ERAS a 


Loox 
iw 


saw. Wszelkie Choroby Ocz, "Pozzo 
Kilkoletnie studya w klinikach 1 szpitalach w Paryżu 
(we Francyi), jako też | tutaj w Chicago nadały mi pe. 
=. wność w rozpoznawaniu | leczeniu powyżej wymienio. 

' nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 
a ekspresem, a na odpowiedź załącza się %c znaczek. 
489 MILWAUKEE AVE, 


cerros 


Pierwsza Polska Szkółka Drzew w Ameryce 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 


Zwracamy uwagą tych, któ- 
rzy poprzednio z innych szkółek 
sprowadzali drzewka, a te nie 
mogły sią przyjąć przesadzone 
do Innej ziemi, aby na próbę 
sprowadzili sobie drzewek z mo- 
jej szkółki, a przekonają vię, że 
wkrótce dochowają się ładnych | 
owocodajnych sadów. Takich o- 
krodów z drzewami owocowemi, 
eprowadzonemi z mej szkółki 
jest eporo, zwłaszcza w Minne- 
socie 1 Wisconsinie, gdzie po- 
przednia sprowadzane drzewka x 
innych szkółek wcale nie rosły. 
Dotąd powszechnie mniemano, ża 
grunta w okolicy Chicago są tak 
ciężkie, iż żadne drzewa owoco- 
cowe na nich rodzić nie mogą; 
rok zeszły atoli wykazał ber- 
podstawność tego mniemania, bo 
w szkółce mojej była ogromna 
masa drzewek, przeważnie axcze- 
pów dwu í trzyletnich, które 
wprost uginaty sią x powodu 
obfitości owocu. Nie można oczy- 
wiście mówić jakoby to wyłącznie 
od gleby zależało, bo wiadomo, 
te drzewo owocowa wymaga wiel- 
kiej pielągnacyi i starania, trze- 
ba jednakże pamiętać, że czgato 


założona została w rokn 1889 na 
obszarze 80-akrowym w granicach 
miasta Chicago 1 od tego czaso 
do dzisiaj jest zapewne jedną 
z najlepiej utrzymywanych szkó- 
łek, dostarczających różnego ro- 
dzaju drzewek. W tej Pierwszej 
Polskiej Bzkółce znajdują się 
wszelkie drzewa owocowe SŁCZE- 
plone i z dziczek, drzewa cie- 
niodajne i służące do ozdoby par- 
ków lub ogrodów, tudzież różne 
krzewy, róże szczepione i winoro- 
śle w cenach od 5c do $50 za krzak 
lab drzewo. Drzewa owocowe Ja- 
ko też cieniodajne sprowadzone 
z mej szkółki przyjmują się wszę- 
dzie, a osobliwie w Stanach Pół- 
nocnych, gdyż ra ciągnione z 
drzew sprowadzanych z Warsza- 
wy, z głębokiej Rosyi 1 Sybiru, a 
wszystkie są gatunków nazlache- 
tntonych. Szczepione do dziczek 
tntejszych i hodowane w ziem! 
ciążkiej 1 gliniastej, prędko się 
przyjmują w każdej ziemi, czy 
to lekkiej czy piaszczystej, w gll- 
niastej a nawet czarnej. Ta zmia- 
na ziemi nie wpływa na nie w 
niczem, drzewka więc szybko się s 
rozrastajg 1 w kilka latach wy- 4 
dają dobry 1 obfity owoc. mma SZMERY PW 
Jedyny ten polski interes wAmeryce polecam pamięci Rodaków, licząc na łaskawe 
poparcie. Katalogi posyłamy darmo na żądanie. Adresować: 


W. DYNIEWICZ, 582 Noble st., Chicago, 111. 


